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Premier ZSRR 
zakończył wizytę 

w Budapeszcie
(PAP) Premier ZSRR, Niko­

łaj Tichonow, zakończył w 
.czwartek oficjalną, przyjaciel­
ską wizytę na Węgrzech i u- 
dał się w drogę powrotną do 
kraju.

Złożył tę wizytę na zapro­
szenie KC WSPR i rządu wę- 
gierskigo.

W. Jaruzelski spotkał się 
z przedstawicielami 
katolików polskich

(PAP) W dniu 9 bm. I sekre 
■ tarz KC PZPR, prezes Rady 

Ministrów gen. armii Wojciech 
Jaruzelski odbył spotkania z 
przedsta wicielami organi zacj i 
katolickich: przewodniczącym 
stowarzyszenia „PAX” — Ry­
szardem Reiffem, przewodni­
czącym Chrześcijańskiego Sto 
warzyszenia Społecznego — Ka 
zimierzem Morawskim i prze i 
wodniczącym Polskiego Zwią 
zku Katolicko - Społecznego 
— Januszem Zabłockim.

W trakcie spotkań omówio­
ne zostały niektóre problemy 
wynikające z krytycznej sytu, 

; acji. w jakiej znałarał się nasz 
imaj.

Spotkanie 
Prymasa Polski 

z L Wałęsą
(PAP) Jak poinformowało 

Biuro Episkopatu Polski — 9 
bm. w godzinach popołudnio­
wych prymas Polski, arcybis­
kup Józef Glemp spotkał się 
z przewodniczącym Komisji 
Krajowej NSZZ „Solidarność” 
Leęhem Wałęsą.

.« i posłem
J. Zabłockim

Prymas Polski ks. arcybis­
kup Józef Glęmp przyjął 9 
hm. prezesa Polskiego Zwią­
zku Katolicko - Społecznego 
posła Janusza Zabłockiego. Ro 
zmowa dotyczyła sytuacji spo 
Łęczno - politycznej kraju i 
problemu porozumienia narodo 
we go.

Retusz mapy kraju

I sekretarz KW PZPR w Poznaniu na spotkaniu z dziennikarzami
/4

Partia nie obierze kursu na konfrontację
INFORMACJA WŁASNA Skrzypczaka i Z. Rozwatakaw

Dwa dni po wtorkowym spot spotkaniu przed kamerami, co 
kaniu Sekretariatu KC PZPR z może pomóc w nawiązaniu dda 
pierwszymi sekretarzami korni, logu. Istnieje bowienj szansa.
tetów wojewódzkich partii Ed 
ward Skrzypczak —- I sekre­
tarz instancji wojewódzkiej w 
Poznaniu rozmawiał z dzien­
nikarzami reprezentującymi 
miejscowe redakcje prasowe, 
radio i telewizję. Pytania i od­
powiedzi dotyczyły zarówno 
spraw ogólnopolskich, jak i lo- 
kałnych, przede wszystkim zaś 
losów idei frontu narodowego 
porozumienia.

Po cyklu spotkań dwustron- 
nych między przedstawiciela­
mi ropnych sił społecznych, 
miało się odbyć spotkanie wie­
lostronne. Niestety. Zarząd Re­
gionu „Solidarności” zerwał 
umówiony program rozmówi 
Dzięki staraniom redakcji te­
lewizyjnego „Teleskopu” doj­
dzie jednak do udiziału E.

by w Poznaniu stworzyć modę 
lowe w skali kraju rozwiąza­
nie powoływania frontu poro­
zumienia. Niezależnie od roz- 
woju sytuacji PZPR nie podój 
mie problemu konfrontacji. Do 
wodem kontynuowania wysił­
ków prowadzących do zgody 
Polaków jest wczorajsze spot­
kanie przedstawicieli kierow­
nictwa KW PZPR z działacza­
mi Stowarzyszenia PAX oraz 
rezultaty ankietowych badań 
nastrojów społecznych w za­
kładach pracy, wykazujących, 
że 65 procent badanych potę­
pia przyjęty przez czołowych 
działaczy „Solidarności” kurs 
na konfrontację, a tylko 25 pro 
cent podziela te ekstremalne 
poglądy.

Wśród wielu pomssanyeh

problemów na uwagę zasługi­
wało szerokie wyjaśnienie oko 
Idczhości uchwalenia przez VI 
Plenum KC PZPR wniosku o 
przyznanie rządowi nadzwy­
czajnych uprawnień w obliczu 
pogarszającej się sytuacji po­
litycznej, społecznej i gospodar 
czej. Projekt uchwały w tej 
sprawie został zgłoszony przez 
grupę szeregowych członków 
Kom itetu Centralnego. Nie jest 
to w zamyśle autorów doku­
ment uderzający w swobody 
obywatelskie i zrywający ubie 
głoroczne umowy społeczne 
nie ma on charakteru ustawy 
o stanie nadzwyczajnym. Spra 
wa ta także wśród członków 
PZPR budzi kontrowersyjne 
opinie i nie wiadomo, czy pro­
jekt uchwały zostanie przeka­
zany pod obrady Sejmu. W pro 
jekcie tego dokumentu mówi 
się m. in. o konieczności adys-
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Na terenie tonącego' w błocie PGR-u w Siedmiorogach (Ka 
liskie) znajduje się piękny, ale zaniedbany i opustoszały dwó . 
Z ogromnego, krytego drewnianym gontem, dachu sterczą 
dumnie białe kominy. Słusznie zaliczono tę, bardzo polską w 
swoim charakterze architektonicznym, budowlę do pierwszej 
grupy zabytków. Chciałabym chociaż zawstydzić tych, którzy 

odpowiadają za ruinę tego dworu.
Rys. — Krystyna Popiak

* Zbieżność stanowisk rektorów i studentów
* Strajki w uczelniach nadal trwają

INFORMACJA WŁASNA

Spotkanie E. Skrzypczaka 
z przedstawicielami 

ZW Stowarzyszenia PAK
W dniu 10 grudnia 1981 w

Apel komitetów zakładowych PZPR w HCP

Stańmy na gruncie pojednania
Komitety zakładowe pantai

Domu- Partii w Poznaniu edby w Zakładach Priźem^słu tlfcta
ło się spotkanie I sekretarza 
KW PZPR Edwarda Skrżypcza 
ka z przedstawicielami Zarżą 
du Wojewódzkiego Stowarzy­
szenia PAX — przewodniczą­
cym Alfredem Wawrzynia­
kiem oraz B. Bordziejewsktizn, 
P. Górskim. J. Moszyńskim i 
A. Radwanową,

Tematem spotkania była oce 
na sytuacji społeczno-połitycz 
nej w kraju i województwie. 
W czasie spotkania zaprezen­
towano stanowiska w sprawie 
idei porozumienia narodowe­
go jako nie mającej innej al­
ternatywy w polskiej sytuacji

W procesie dochodzenia do 
formuły porozumienia uznano 
za niezbędne spotkanie w wo 
jewództwie trzech głównych 
sił: partii. Solidarności i Ko­
ścioła — analogicznie do spot 
kania odbytego przez W. Ja- 
ru.zelsk.iego, J. Glempa i L. 
Wałęsę. Przedmiotem rozmo­
wy były także inne sprawy
aktualne takie jak: 
ki studenckie, kwestia

na sir
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Reaktywowanie czterech
gmin w Wielkopolsce

INFORMACJA WŁASNA

Niejednokrotnie informowa­
liśmy ostatnio o możliwościach 
korekty podziału administra­
cyjnego kraju, gdyż życie wy­
kazuje niedoskonałości obec­
nego tworu. Dość stwierdzić, że 
od 1915 roku na. in. zliikwido- 
wano 275 gmjn, z czym zwią­
zane decyzje często okazały się 
przedwczesne. Dlatego też Mi­
nisterstwo Administracji. Gos- 
nodarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska zdecydowało o 
newnych retuszach mapy kra- 
iu. Minister podpisał w tych 
dniach rozporządzenie o reak­
tywowaniu czterdziesta gmin 
wcześniej zlikwidowanych.

Wszystkie one pojawią się po 
nownae na mapie tają *

dniem 1 stycznia 1982 roku. Do 
tyczy to również czterech jed­
nostek administracyjnych w 
Wielkopolsce. Województwu ka 
lisrfiemu przybędzie gmina Cza; 
ków, w Leszezyńskiem zaczną 
funkcjonować gminy Pakosław 
i Wijewo, zaś Tarnówka poja­
wi się w PiiliSkiem. Wszystkie 
zostały reaktywowane na wnio 
sek ludności zainteresowanych 
rejonów za pośrednictwem od­
powiednich rad narodowych i 
wojewodów.

Po reaktywowaniu owych 
czterdziestu gmin ich liezba w 
kraju — jak poinformował dy 
rektor departamentu tereno­
wym organów administracji 
państwo wspomnianego mi 
nisterstwą, Józef Skweres —

l

łowego H. Cegielski w Pozna 
niu i Śremie zwróciły, się do 
wszystkich organizacji partyj­
nych i załóg robotniczcyh w

spory, waśnie i wzajemne o- 
skarżiaia. Stańmy na gruncie 
ogólnonarodowego pojednania 
i to bez względu na osobiste 
poglądy, przekonania i wyzna 
nie; spokój, o który apeluje-

kraju z apelem o uczynienie my, jest krajowi potrzebny nie
wspólnie wszystkiego, by nie 
dopuścić do całkowitego roz­
padu „naszego wspólnego do 
mu — Polski Ludowej”. Oba 
komitety potępiają te .wszy­
stkie siły w kraju, które opo­
wiadają się za konfrontacją, 
Za dalszym sianiem zamętu, 
niepokoju i trwogi.

„Odrzućmy na bok wszelkie

dla hamowania walki ze złem 
lecz po to, aby w warunkach 
rozwagi konsekwentnie to zło 
eliminować.

Jedyna możliwa forma
konfrontacji przez nas aprobo 
wana, to konfrontacja przy o- 
krągłym stole, przy użyciu 
słownych argumentów”, (o-tt)

ZNP-Oświata o projekcie Karty Nauczyciela

Sprzeciw wobec gotowości strajkowej 
w placówkach oświatowo-wychowawczych

Sekretariat Zarządu Głów­
nego Związku Nauczycielstwa 
°olskiego — Oświata wystoso 
vał oświadczenie, w którym 
kwestionuje niektóre stwier­
dzenia, zawarte, w „Komuni­
kacie o wynikach rozmów na 
temat statusu nauczyciela” 
podpisanym przez przewod­
niczącego Krajowej Sekcji O- 
światy i Wychowania NSZZ 
. Solidarność”. W komunikacie 
tym mówi się, że do projektu 
Karty Nauczyciela wprowa-

znajdowały się w projekcie 
rozpatrywanym przez komisje 
sejmowe.

Związek Oświata stoi na 
stanowisku, że od załatwienia 
nauczycielskich problemów 
należy zaczynać wszelkie pró­
by uzdrowienia *czy reformo­
wania oświaty. „Solidarność” 
nauczycielska zaś formułuje 
koncepcję ustawy o systemie 
edukacji narodowej. ZNP—-O 
świata gotowy jest wspólnie 
uczestniczyć w pracach nad

dzone zostały poprawki, które kształceniem projektów tejże
„niszczą całą dotychczasową 
pracę mieszanych posełsko- 
związkowych zespołów robo­
czych”. Zapisy te — zdaniem 
ZNP — Oświata wymienione 
jako usunięte w istocie zosta­
ły utrzymane, bądź też nie

ustawy, ale nie widzi powodu, 
aby przyszła ustawa dotyczą­
ca systemu oświaty miała wy­
kluczyć szybkie uchwalenie 
Karty Nauczyciela. Tymcza­
sem komunikat „Sołidarno- 
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W Poznaniu, w nocy z 9 na 
10 bm. zakończyła się Konfe­
rencja Rektorów Uczelni Pol­
skich. Jej przewodniczącym 
wybrany został prof. Uniwer­
sytetu JagieBońskiego — Józef 
Gierowski. Rektorzy, opubliko 
wali oświadczenie, w którym 
zajęli stanowisko wobec sytua 
ej i dotyczącej szkolnictwa wyż 
szego.

„Konferencja rektorów szkól 
akademickich oświadcza, że jest 
jedynym przedstawicielem wyło­
nionym w dr odrze wyborów władz 
szkół wyższych w oparciu o pro­
jekt Komisji Kodyfikacyjnej z 11 
czerwca 1S81 r. ustawy o szkolnic­
twie wyższym.

Konferencja działa zgodnie z us 
tawą o szkolnictwie wyższym z 
upoważnienia senatów akademic­
kich uczelni krajowych.

Konferencja spełniając swe fun 
keje, wyraża ominie i inicjuje 
działanie we wszystkich istotnych 
sprawach środowiska akademic­
kiego; orzeka w sprawach spor­
nych; reprezentuje środowisko 
akademickie wobec władz central­
nych.**

Strajkującym studentom kon 
ferencja wyraziła uznanie za 
podjęcie w imieniu całej spo­
łeczności akademickiej protes­
tu wywołanego nie przestrzega 
niem podstawowych zasad mo­
ralnych oraz ducha i litery pro 
jektu ustawy o szkolnictwie 
wyższym. Rektorzy uważają, 
że strajk spełnił swe główne 
cele, bowiem doprowadził do 
skierowania projektu Komisji 
Kodyfikacyjnej ustawy o szkol 
nictwie wyższym z 11. 6. 1981 
do Sejmu, a także zwiększył 
szansę na uchwalenie ustawy 
zgodnie z oczekiwaniami śro-. 
dowiska akademickiego; dopro 
wadził do jej integracji, zys­
kał poparcie środowiska robot­
niczego. Konferencja uważa, że 
należy zmienić formę dotych­
czasowego protestu, podtrzymu 
je stanowisko rektorów- szkół 
wyższych (z 6. 12. br.) w spra­
wach WSI w Radomiu, WOSP 
w Warszawie i losów ustawy 
o szkolnictwie wyższym; stwier 
dza, że prof Michał Hebda nie 
jest jej członkiem.

„Konferencja zwraca uwagę na 
fakt, że istniejąca sytuacja straj­
kowa w środowisku studenckim, 
utrzymywana sztucznie przez brak

rtęcyzji ministra szkolnictwa wyż­
szego, nauki i techniki zmierza­
jącej do zlikwidowania źródeł Kon 
fliktu WSI Radom doprowadzili 
do utraty zaufania, do ministra i 
nabiera charakteru grożącego ken 
frontacją, utrudniając działanie 
sil odnowy w kierunku porozumie 
nia narodowego.**

Dzisiaj w Łod-zi odbędzie się 
konferencja rektorów uczelni 
technicznych, na której podję­
te zostaną decyzje w sprawie 
WOSP. Na najbliższej sesji Sej 
mu przedstawiciel Konferencji 
Rektorów zreferuje jej wnio­
sek o najszybsze uchwalenie 
przez Sejm ustawy o szkodnic­
twie wyższym w wersji społe­
cznej i będzie zabiegać o reali­
zację tego wniosku.

Równolegle z Konferencją 
Rektorów trwały w Codlegium
Novum 
polskiej 
teckich 
wych.

UAM obrady Ogólno-
Konferencji 
Komitetów

Uniwersy 
Strajko-

Przedstawiciele Uczelnia-
nych Komitetów Strajkowych 
w swoim oświadczeniu pod­
trzymują zasadność apelu 
UKS KKK NZS z 7 bm. o ko­
nieczności zmiany formy straj 
ku z okupacyjnego na bar­
dziej efektywny. Po uwzględ­
nieniu realiów sytuacji w kra­
ju i na uczelniach apelują o 
zmianę formy strajku do 15 
bm. KK UKS popiera utwo­
rzenie Wyższej Szkoły Pożarni 
czej pod patronatem 'Społecz­
nym do końca czerwca 1982 r.

Wczoraj odbyła się wspólna 
Konferencja Rektorów Uczel­
ni Polskich i Konferencja U- 
czelnianych Komitetów Straj­
kowych oraz KKK NZS. Ogło 
szono wspólny komunikat, w 
którym obradujący stwierdza­
ją ogromne zbieżności stano­
wisk w podstawowych spra­
wach istotnych dla społeczno­
ści akademickiej w Polsce. 
Wspólnie dążyć będą do osią­
gnięcia pełnej samorządności 
i autonomii wspólnoty akade­
mickiej i efektywnego rozwią­
zania istniejących konfliktów, 
a szczególnie w WSI w Rado­
miu i WOSP w Warszawie. 
Sformułowano też nowe spo­
soby protestu eliminującego 
strajk okupacyjny, (bg)

Energetycy o reformie
(PAP) Jak informuje rzecz­

nik prasowy Ministerstwa Gór 
nictwa i Energetyki — 10 bm. 
w Warszawie odbyła się nara 
da kierownictwa tego resortu 
z dyrektorami i przedstawicie 
lami samorządów pracowni­
czych branży energetycznej. O- 
mówiono problemy związane z 
wdrażaniem reformy

Dyskusja koncentrowała się 
na poszukiwaniu optymalnych 
rozwiązań systemu ■ finansowe

Konferencja wojewódzka ZSMP w Kaliszu

By lepiej przezwyciężać trudności
INFORMACJA WŁASNA

W czwartek obradowała w 
Kaliszu 3 wojewódzka konfe­
rencja sprawozdawczo-wybor­
cza ZSMP. Wśród zaproszo­
nych gości znaleźli się m. in. I 
sekretarz KW PZPR w Kali-
szu Bogdan Gawroński

Głównego ZSMP. Delegatów i 
obserwatorów konferencji 
przywitał przewodniczący ZW 
ZSMP w, Kaliszu — Wojciech 
Bugaj.

Ostatnia kadencja pracy 
związku była inna niż poprzed 
nie. Należało zmienić wiele 
metod działania bardziej niż

monogram do życia. Hasłami 
przewodnimi stały się — pe’- 

' na autonomia programowa 
wszystkich środowisk oraz 1- 
czenie się z inicjatywami od­
dolnymi. Należało przekony­
wać o słuszności Idei tkwią­
cych właśnie w ZSMP. Ci co 
zostali, uwierzyli że to co im 
obiecano jest w jakimś sto­
pniu realne.

Działalność ukierunkowan 
na kilka zagadnień z któryc' 
najważniejsze to sprawy Sc

ocaa przedstawściełe ^Zarządu kśedwkolwiek dostosować has­ Dokończenie na sir. 2



Po poznański!
za często dotychczas 

, '■ się zdarzało, by Woje­
wódzka Rada Narodowa w 
Poznaniu dyskutowała ży­
wo i wielowątkowa. Środo­
wa sesja, dotycząca spraw bu 
downie twa mieszkaniowego w 
regionie właśnie stała się po 
temu dobrą okazją. Nie ograni 
czono się podczas niej do liczb, 
wskaźników i spraw technicz 
nych; poruszane były aspek­
ty społeczne budownictwa. 
Wszak kilkunastoletnie wycze 
kiwanie na uzyskanie mieszka 
nią ma istotny wpływ i na 
kwestie demograficzne i na sa 
mopoczucie setek tysięcy lu­
dzi.

Rodni — za pośrednictwem 
problemowych komisji — do­
konali rzetelnej analizy stanu 
budownictwa w Poznańskiem 
oraz podjęli próbę wskazania 
władzorą wojewódzkim jakimi 
drogami dążyć w nadchodzą­
cych latach do wzniesienia moż 
liwie dużej liczby mieszkań. 
Krytykowano ograniczanie się 
do budownictwa wielkopłyto­
wego; występowano przeciw 
wznoszeniu pawilonów i pawi 
loników, sugerując nawrót do 
lokowania lokali sklepowych 
i usługowych w parterach do­
mów; rozważano argumenty 
przemawiające za i przeciw 
budownictwu, indywidualnemu; 
mówiono o poznańskich mia­
steczkach — podupadających 
z racji dekapitalizacji budyn­
ków, a także ze względu na 
trudności z pozyskaniem 
licznych terenów pod jedno­
rodzinne domki; zwraca­
no uwagę na problem wody, 
której niedostatek odczuwa 
wiele miejscowości, co ozna­
cza konieczność ograniczania 
w nich rozbudowy przemysłu.

Była to rzetelna, przepojona 
poczuciem odpowiedzialności 
za warunki ludzkiego bytowa 
nia — obywatelska debata^ 
Rzektoby się: nacechowana 
realizmem, rozumianym po po- 
znańsku. Szczególną przy tym 
wymowę miały słowa jednej z 
radnych, która postawiła py­
tanie, nurtujące wielu z nas: 
czy te budowlane zamierzenia 
da się urzeczywistnić, czy na 
stanie społeczny spokój w kra 
jn?

WIESŁAW PORZYCKI

Spotkanie E. Skrzypczaka 
z przedstawicielami

ZW Stowarzyszenia PAX
Dokończenie ze str 1 

godności i rzetelności 'infor­
macji i propagandy, możliwo­
ści prezentacji działalności i 
poglądów różnych środowisk 
społecznych i politycznych w 
środkach publicznego przeka­
zu oraz szereg spraw szczegóło 
wych. (na)

Apel Ministerstwo Oświaty 

do nauczycieli i wychowawców
(ŚPAP) Od paru dni rozpow 

szechniany jest w szkołach — 
jak informuje Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania — ko 
munika,t Krajowej Sekcji Oś­
wiaty i Wychowania NSZZ 
„Solidarność”, o „wynikach za 
kończonych rozmów na temat 
statusu nauczyciela” podpisa­
ny przez przewodniczącego Je 
rzego Romana, w którym, oce 
nia się prace sejmowych korni 
sij Oświaty i Wychowania o- 
raz Prac Ustawodawczych nad 
. Kartą o Statusie Nauczycie­
la”.

W tei sprawie zaieła stano 
wisko Kancelaria Sejmu, wyra 
zając w orzekaz3nvm prasie 

3 bm oświadczeniu .oburzenie 
z powodu zniekształcającego 
przebieg obrad niezgodnego z 
prawda, komunikatu o wyni­
kach zakończonych rozmów 
na temat statusu nauczyciela”.

w Poznańskim CPN przestaje
realizować limity i

INFORMACJA WŁASNA

Trudności z nabyciem pro- 
dukrtów naftowych poważnie 
zdezorganizowały pracę wielu 
instytucji’ i przedsiębiorstw 
oraz znacznie ograniczyły wy­
korzystywanie samochodów pry 
walnych. Aby nie dopuścić do 
całkowitego załamania się dys 
trybucji paliw, konieczne stało 
się więc podjęcie decyzji, ogra­
niczających skuitki niedoboru 
benzyn silnikowych.

Dyrektor Przedsiębiorstwa 
Obrotu Produktami Naftowymi 
CPN w Poznaniu — działa­
jąc z upoważnienia warszaw­
skiej centrali — wstrzymał rea 
lizację limitów i przydziałów 
benzyn w bieżącym kwartale, 
czyli trącą one ważność Jed­
nocześnie zobowiązano CPN 
do hurtowych dostaw paliwa 
na -podstawie asygnat przydzia

Problemy mleczarstwa tematem 
krajowej konferencji w Lesznie

INFORMACJA WŁASNA

Problemy przemysłu mlsczar 
skiego i jego załóg są tematem 
dwudniowej krajowej konfe­
rencji mleczarstwa, która w 
czwartek rozpoczęła się w Lesz 
nie.

Organizatorami są: Zarząd 
Centralnego Zwązku Spółdziei 
ni Mleczarskich i Zarząd Kra­
jowy NSZZ Pracowników Spół 
dzielni Mleczarskich w Polsce. 
W konferencji uczestniczą 
przedstawiciele spółdzielczości 
mleczarskiej z 24 województw. 
Przybyli także: wiceprezes Za 
rządu: CŻSM1. — Zygmunt 
Pankiewicz. przewodniczący
ZG NSZZ PSM1. _ Michał Żó 
rawski oraz przedstawiciele 
władz politycznych i admini­
stracyjnych woj. leszczyńskie­
go z sekretarzem KW PZPR 
Tomaszem Skorupskim.

W pierwszym dniu obrad dys 
kusja koncentrowała się wokół 
trzech zasadniczych proble­
mów: organizacji skupu mle­
ka. bazy surowcowej i jej za

Wykluczenie
Z. Ciesiołkiewicza 
z „Grunwaldu”
(PAP) Jak poinformowała 

Rada Naczelna Zjednoczenia 
Patriotycznego . „Grunwald” 
sąd koleżeński tej organizacj: 
wykluczył z szeregów zjedno­
czenia b. prezesa Zarządu Kra 
jowego ZP „Grunwald” Zdzi­
sława Ciesiołkiewicza :— za 
działalność sprzeczną z postano 
wieniami statutu.

Krajowa Sekcja Oświaty i 
Wychowania NSZZ „Solidar- 
noiść” zagroziła „w przypadku 
przyjęcia wersji karty z po­
prawkami nie uzyskującym 
akceptacji związku" — ogło­
szenie powszechnie od dnia 5 
grudnia stanu pełnej gotowoś 
ci strajkowej we wszystkich 
szkołach i placówkach oświa­
towo-wychowawczych” i — 
jak wynika z informacji na­
pływających do resortu — 
cześć szkół taka gotowość pod 
jęła.,W związku z tym Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowa 
nia zwraca sie z apelem do 
wszystkich nauczycieli. do 
wszystkich wychowawców o 
rzeczowa, sprawiedliwą ocene 
wielkiego trudu posłów ich 
żvczliwości dla spraw szkoły 
i o nieangażowaniu dzieci 
młodzieży do potęgujących n- 
pięcia społeczne strajków szk'- 
lnvch.

przydziały paliwa
łowych wedftiurg ustalanej ko­
lejności.

Zgodnie z decyzją Operacyj­
nego Sztabu Antykryzy-s owego 
z 3 grudnia, od piątku (11 bm.! 
wstrzymana zostaje także w wo 
jewództwie poznańskim sprze­
daż etyliny dla służbowych sa­
mochodów osobowych w pu­
blicznych stacjach paliwowych. 
W wyjątkowych przypadkach 
imienne zgody na nabycie ben 
zyny będą udzielały terenowe 
organy administracji państwo­
wej właściwe dla miejsca za­
rejestrowania pojazdu.

Minister komunikacji upo­
ważniony został do określenia 
stanowisk, na których zatrud­
nionym pracownikom nie bę­
dą do odwołania zwracane ko­
szty wykorzystania samocho­
dów prywatnych do eelów służ 
bowych. (mek) 

gospodarowania oraz zbytu 
produktów mleczarskich Pre­
zentowano różne modele orga 
nizacyjne sieci skupowej. pad 
kreuają: jednocześnie związek 
jakości surowca z prawidłową 
obsługą dostawców mleka W 
tym cm niekonieczne jest wy 
posazenie punktów skupu i za­
kładów mleczi-iki .a w niezbę­
dne urządw.ta. Gwarantować 
to może m. in perspektywicz­
ny progrim rozwoji branży za 
prezentowany podczas konfe- 
rencjii przez zarząd CZSM1. 
Wyrażano jednak wątpl-wcści 
— bowiem nie jest to pierw­
szy plan perspektywiczny w 
tej branży — na ile możliwa 
będzie jego realizacja. Mleczar 
stwo — podkreślali dyskutanci 
— jako jedna z dziedzin chro­
nionych prze® państwo musi 
korzystać ze specjalnych pre­
ferencji finansowych.

Warto odnotować, że Lesz­
czyńskie nieprzypadkowo wy­
brano na gospodarza konferen­
cji. Województwo zajmuje ak­
tualnie pierwsze miejsce w kra 
ju w skuipie mleka, (ar)

Sprzeciw wobec 
gotowości strajkowej

Dokończenie ze str 1
ści” nauczycielskiej trzeba 
traktować jako próbę torpedo­
wania prac nad Kartą Nauczy 
cielą, za którą opowiedzieli się 
nie tylko członkowie ZNP 
ale także spora część nauczy­
cieli — członków „Solidarno­
ści”.

ZNP — Oświata zdecydowa­
nie sprzeciwia się akcjom 
strajkowym w szkołach i in­
nych placówkach oświatowo- 
wychowawczych i wzywa 
swych członków do przeciw­
stawiania się strajkom prze­
ciwko Karcie Nauczyciela.

fo-tt)

Nadal napięcie 
na wsi

(PAP) Nie spada napięcie 
na wsi. We wszystkich ogni 
wach regionalnych NSZZ RI 
„Solidarność” utrzymywana 
jest gotowość strajkowa. W 
niektórych województwach, 
grupy członków tego związku 
okupują budynki publiczne i 
administracyjne. wysuwając 
oprócz postulatów o znaczeniu 
ogólnokrajowym. będących 
przedmiotem rozmów w Siedl 
cach, których wznowienie za 
nowiedziano na 11 bm., żąda- 
ma pod adresem miejscowych 
w’ad.z administracyjnych.

Trwają również akcje prote 
stacyjne nrowadzone przn2 
Lane związki rolników: „Soli­
darność Chłopską” Kujaw • 
Ziemi Dobrzyńskiej oraz „So­
lidarność Chłopską Ziemi Lu­
belskiej”-

listopadzie wszczęto 
1030 śledztw

w sprawach o spekulację
(PAP) Według informacji 

Biura do Walki z Przestęp­
stwami Gospodarczymi Ko­
mendy Głównej MO, w listo­
padzie br. wszczętych zostało 
1 030 postępowań przygoto­
wawczych o przestępstwa na 
^kodę nabywcy. Ponad poło­
wa z tych postępowań została 
wszczęta na mocy wrześnio­
wej ustawy o zwalczaniu spe 
kulacji, a więc o przestępstwa 
takie jak: ukrywanie towaru 
przed nabywcą, dostarczanie 
do sklepu zamiast towaru wy 
łącznie faktur i pieniędzy, czy 
niezgodne z prawdą potwier­
dzenie odbioru dostawy przez 
personel. Komisje antyspekula 
cyjne skierowały ponadto po­
nad 2 300 wniosków do kole­
giów do spraw wykroczeń, a 
3 200 osób ukarały mandata­
mi^ U spekulantów zakwestio 
nowano towary wartości prze 
szło 23 min zł.

Strajk okupacyjny 
w konińskim szpitalu

INFORMACJA WŁASNA

W czwartek o godz. 8 rano 
rozpoczął się strajk okuipacyj 
ny w świetlicy szpitala woje 
wódzkiego w Koninie, pod­
jęty przez grupę negocjacyjna 
wyłonioną na II walnym zebra 
niu delegatów NSZZ „Solida r 
ność” Regionu Konińskiego do 
rozmów z delegacją rządową 
w celu przejęcia na potrze­
by służby zdrowia budowane­
go gmachu KW MO- W straj 
ku biorą ró wnież’ udział człon 
kowie „Solidarności” z klucza 
wych zakładów pracy Konina.

Jak nas poinformowała gnu 
pa kierownicza wybrana spo 
śród okupujących, strajk wią 
że się z uchwałą walnego ze 
brania, która zobowiązuje gru 
pą negocjacyjną do użycia 
wszelkich środków, aby wyeg 
zekwować żądania przejęcia 
gmachu budowanego dla KW 
MO. Decyzja1 o nim zapadła 
„w związku z ignorowaniem 
przez władze społecznych po­
stulatów” — jak stwierdza się 
w wydanym oświadczeniu — 
dotyczących spornego gmachu. 
Okupujący żądają przyjazdu 
komisji rządowej. Przewi­
dziane są masówki w szpitalu, 
aby informować pracowników 
□ przebiegu i celach okupacji. 
Jednocześnie strajkujący za­
pewniają. że okupacja nie 
wpłynie w jakikolwiek spo­
sób na działalność szpitala a 
wszelkie zaniedbania persone­
lu szpitala w okresie strajku 
traktowane będą jako działa 
nia przeciw związkowi i pro­
wokacja.

Podjęty bezterminowo strajk 
okupacyjny został zatwierdza 
ny — jak nas poinformowa­
no — przez Prezydium Regio 
nu Konińskiego NSZZ „Soli 
darność” i uzgodniony z pełno 
mocnikiem Krajowej Komisji 
związku, (woj)

By lepiej przezwyciężać trudności
Dokończenie ze str 1 

cjalno-bytowe, ideowe i kultu 
ralne. Zadania różniły się w 
zależności od środowiska — 
robotniczego, młodzieży wiej­
skiej i szkolnej.

Jak w każdej organizacji do 
konano mniej niż zakładano. 
Przecież i tu niektóre drogi o- 
kazały się zbyt strome, zaś 
ambicje często hamowała rze­
czywistość. Lecz nie sposób 
orzekreślić prawdziwych do­
konań. Nikt nie zakwestionuje 
oddanych do użytku miesz­
kań, zbudowanych dla człon­
ków związku, pogłębionego^ 
orocesu kształcenia młodych 
rolników czy rozmaitych akcji 
podejmowanych w zakładach 
oracy całego regionu.

Nie obeszło się również bez 
cieni. ZSMP krytykowano, nie 
szczędzono dezaprobaty także

Oświadczenie ZW TPPR w Koninie

Nie chcemy tych pieniędzy
Wyrok Sądu Wojewódzkie­

go w Koninie (opublikowany 
w „Głosie” 9. 12. — red.), ska­
zujący ob. Krzysztofa Sałatę 
za profanację pomnika wdzię­
czności żołnierzom Armii- Ra­
dzieckiej jest dla członków i 
aktywu TPPR niemiłym zasko 
czeniem. Wyrażamy głębokie 
oburzenie za tę część wyroku, 
w-której mówi się o zasądze­
niu części poborów na rzecz 
Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR w Koninie.

■ Informujemy opinię publicz 
ną i instancję wojewódzką są 

Partia nie obierze kursu na konfrontację
Dokończenie ze str i karę ponoszą ludzie piastujący 

niższe stanowiska, gdy'ich prze
cyplinowania społeczeństwa, o 
unormowaniu sytuacji w zakła 
dach pracy, o możliwości ogra 
,niczenia prawa do publicznych 
zgromadzeń (z wyjątkiem reli­
gijnych) oraz o ograniczeniu 
kółowego ruchu osobowego i 
transportowego.

Mówiono także o problemie 
rozliczenia osób winnych nad­
użyciu władzy i stanowisk oraz 
o ukaraniu za pospolite prze­
stępstwa popełnione przez by­
łych prominentów. W kraju to 
czy się 409 śledztw obejmują­
cych od byłych wojewodów po­
cząwszy do byłego ścisłego kie 
rownictwa partyjnego i rządo­
wego (w stosunku do około stu 
osób z tej grupy zastosowano 
areszt tymczasowy). Do sądów 
wpływają pierwsze akty oskar 
żenią, jednak jest ich tam je­
szcze zbyt mało, zważywszy, że 
na IV Plenum KC PZPR po­
stanowiono zakończyć proces 
rozliczeń do końca bieżącego 
roku. Nadal też zbyt wolno 
przebiega proces oczyszczania 
aparatu administracyjnego i go 
spodarczego. zdarza się też. że

Z kroniki sqdowei

J. Cichowlas znów
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj przed Sądem Wojewódz 
kim w Poznaniu miał się rozpo­
cząć proces Józefa Clchowlasa, 
byłego I sekretarza Komitetu 
Dzielniicowego PZPR Poznań-Grun 
wald, oskarżonego o wyłudzenie 
144 000 złotych w postaci nie zapła 
cenią za roboty związane z bu­
dową jego domkw letniskowego 
w Jeżykówie. Z powodu nieobec 
ności J. Cicho-wlasa, który prze­
bywa w szpitalu, rozprawa zosta 
ła odroczona. Jej nowy termin 
zostanie wyznaczony z urzędu.

Z odczytanych przez przewod­
niczącego sądu dokumentów wy­
nika, że 13 minionego miesiąca 
J. Cichowlas opuścił oddział cho­
rób wewnętrznych Kliniki KW 
MO w Poznaniu. 21 tego samego 
miesiąca na polecenie sądu został 
zbadany internistycznie przez bie 
głego lekarza (z Zakładu Medycy 
ny Sądowej). Jego zdaniem, o- 
skarżony, choć cierpi na różne do

pod adresem Zarządu Woje­
wódzkiego. Zarzuty dotyczyły 
m. in. zejścia z głównej osi 
problemowej, tj. walki o in­
teresy zrzeszonej mło­
dzieży. Starano się bronić 
swych racji. W czasie kampa­
nii przed III Nadzwyczajnym 
Zjazdem ZSMP powołano zes­
pół, który zebrał i opracował 
około 180 wniosków i uwag, 
potem przesłał je do odpowied 
nich urzędów i instytucji. Czv 
— zwłaszcza newralgiczne 
kwestie — zostały załatwione, 
pytano podczas dyskusji. •

Obrady przeciągnęły się do 
późnych godzin. Trzeba było 
omówić najpilniejsze proble­
my dnia dzisiejszego oraz wyz 
naczyć linię przewodnią nastę 
pnej kadencji, wybrać władze. 
Z chwilą, gdy przekazywali­
śmy materiał do druku ,— de­
legaci obradowali. (ewi) 

du, że taki sposób gromadze­
nia środków dla naszej orga­
nizacji jest obrażliwy. Naszą 
działalność finansową opiera­
my na dobrowolnych skład­
kach członkowskich, a nie wy 
muszanych grzywnach.

Jesteśmy za sprawiedliwym 
i surowym orzekaniem sądów 
w‘ stosunku do tego rodzaju 
przestępstw. Jednocześnie tej 
obrażającej nasze Towarzys­
two kwoty nie przyjmiemy.

Zarząd Wojewódzki TPPR 
w Koninie

łożeni, przeciwko którym kie­
ruje się uzasadnione pretensje, 
nX są pociągani do odpowie­
dzialności. W wyniku działal­
ności wojskowych terenowych 
grup operacyjnych, administra 
cja wojewódzka otrzymała oko 
ło 20 wniosków o zwolnienie z 
zajmowanych stanowisk na- 
czełniików miast i gmin.
. I jeszcze sprawa zaopatrze­
nia ludności w podstawowe ar 
tykuły żywność iowe. Wpraw 
dzie przez ostatnie dni obser­
wuje się pewien spadek skupu 
żywca, jednak z planu dostaw 
poznańskie rolnictwo wywią­
zuje się prawie w stu procen­
tach, a oceniając globalnie wo 
jewództwo otrzymuje pełne po 
krycie (wynikające z reglamen 
tacji) zapotrzebowania na mię­
so. W tej sytuacji okazuje się. 
że najtrudniejszym problemem 
jest równomierne dostarczanie 
towaru do sklepów, bo teore­
tycznie każdy obywatel beztru 
du powinien kupić przypadają 
ee na niego racje żywnościowe.

(zr)

w klinice KW MO
legli w ości, może uczestniczyć w 
procesie. Jednakże dwa dni póż 
niej J. Cichowlas został przyję­
ty na oddział psychiatryczny Kloni 
ki KW MO. Oskarżony — jak 
stwierdza lekarka, która się nim 
opiekuje — wykazuje objawy de 
presji i stany lękowe, w związku 
z czym przewiduje się, że jego 
pobyt w szpitalu potrwa do końca 
tego roku, a udział w procesie 
będzie możliwy w drugiej poło­
wie stycznia 1982. Diagnozę tę 
potwierdził specjalista z Kliniki 
Psychiatrycznej AM w Posianiu.

Prokurator złożył wniosek, by 
oskarżonego zbadała komisja, w 
skład której weszliby lekarze Za 
kładu Medycyny Sądowej i psy­
chiatrzy. Sąd uznał jednak ten 
wniosek za przedwczesny. Być 
może — to już nasze zdanie — 
oskarżonego należałoby umieścić 
w Szpitalu Psychiatrycznym przy 
areszcie śledczym w Szczecinie.

(ak)

jPOGODA |

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na piątek 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, możliwe 
mgły.

Temperatura maksymalna około 
0 stopni, minimalna od minus 8 
do minus 10 stopni. Wiatr słaby 
i umiarkowany południowo-za­
chodni i zachodni.

Wczoraj o godzinie 1« zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu j Lesznie 
minus 3 stopnie, w Konwrie i 
Pile minus 2 stopnie; ciśnienie 
Ml hPą czyli 743.2 mm.

Jzisieiszy serwis informacyjny 
ipracował Roch Kowalski
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Działalność kulturalna i socjalna w zakładach pracy

Znaki zapytania
na progu reformy

O czym pan będzie mó 
wił na rozpoczynają­
cym się 11 grudnia 

Kongresie Kultury, co pana 
najbardziej niepokoi?

— Moja rola tost raczej ce­
remonialna. Mam otwierać 
Kongres Kultury Zasadnicze 
wypowiedzi przygotowane w 
formie poważnych referatów 
czy zagajeń będą iuż miały 
charakter bardziej szczegóło-

Obrona humanistycznej
jakości życia

"Rozmowa z Janem Józefem Szczepańskim 
prezesem Związku Literatów Polskich,

Sprawa reformy gospodar 
czej dyskutowana iest 
właściwie wyłącznie w 

kategoriach ekonomicznych. 
To zaś,, czy i jak zakład pra 
cy ma realizować w warun­
kach reformy zadania pozapro 
dukcyjne. uchodzi — jak do-

konsekwencje rodzinne zatrud 
niema kobiet i wielozmiano­
wości. związek między zdro­
wiem człowieka a rodzajem
wykonywanej przez niego bra 

— oto niektóre z .nich. Jas

tychczas naszej uwadze.

cy 
ne 
si 
re

więc jest, że człowiek 
podejmować działania.

mu 
któ

pobudza metodami, formami 
najbardziej w danym środowis 
ku skutecznymi.

Zakładając, że nawet w przy 
szlości takie obiekty jak za

wy. bardziej merytoryczny 
chciałbym w moim słowie 
twierającym Kongres raczei 
sytuować sprawę kultury

Ja

u- 
na

integracji społecznej. która to
integracja może sie odbywać

Owszem, gdzieś na margine­
sie zasadniczego nurtu dysku 
sji usłyszeć można niekiedy 
stwierdzenia, że przedsiębiors 
twa powinny pozbyć się ..ba 
lastu” domów kultury, żłob­
ków, przedszkoli ośrodków 
wypoczynkowych, a nawet sto 
lówek. upatrując swój cel je 
dynie w produkcji, zysku i 
wypływających z niego godzi­
wych zarobkach. „Głoś Pracy” 
poinformował, że kilka fabryk 
zameldowało swoim resortom, 
iż od. 1 stycznia 1982 r„ nie bę 
dą prowadzić szkół przyzakła 
dowych. Ale jednocześnie już 
w postulatach zgłaszanych 
przed IX Zjazdem PZPR, prze 
kazywanych do poznańskiego 
Wojewódzkiego Zespołu Z’az- 
dowego, tyleż było głosów do 
magających się przekazania 
do FWP wszystkich domów 
wypoczynkowych, ile i tych, 
które mówiły o konieczności 

obowiązkowego budowania ich 
orzez każdy zakład pracy lub 
tworzenia bazy międzyzakłado 
wej. A nie ma bodaj ani ied 
nego programu działania sa­
morządu pracowniczego, w któ 
rym by nie zakładano koniecz 
noś ci prowadzenia pracy kul 
turalnej. oświatowej, wycho­
wawczej, pełnienia przęz fa­
brykę funkcji opiekuńczych 
w stosunku do rodzin wielo­
dzietnych. samotnych matek 
emerytów.

w sposób celowy te noza-

Dobrze sic wiec stało, iż Od 
dział Wielkopolski Towarzys­
twa Naukowego Organizacji =
Kierowania Uniwersytetu
im. Adama Mickiewicza i Aka 
demia Ekonomiczna w Pozna 
niu zorganizowały w począt­
kach grudnia konferencje Po 

święconą problemowi: jak po­
winny być realizowane poza 
produkcyjne funkcje zakładów 
nracy po uzyskaniu przez nich 
..trzech S”.

Pytanie zasadnicze brzmia- 
ło — ..jak”. Na pytanie .czy” 
odpowiedziały bowiem w spo 
Ób »ie budzący wątpliwości 
wstępne referaty profesorów 
Mieczysława Przedpełskiego i 
Zbigniewa Tyszki Otóż zakła 
dy pracy pełnia funkcje rozą 
orodukcyine — mówiąc w spo 
sdb uproszczony — czv chce- 
my tego czy nie WołyW- 
przedsiębiorstw produkcyj­
nych na środowisko naturalne

produkcyjne' a jakże ważne 
społecznie, funkcje przedsię­
biorstw współkształtowałyby 
lub przekształcały je w spo­
sób korzystny dla ludzi i spę 
łeczeństwa. Nie można wyobrą 
zić sobie np. zakładu, w któ 
rym nie prowadzono bv dzia 
lalności na rzecz poprawy wa 
ranków pracy i dobrego funk 
pionowania przemysłowej służ 
bv zdrowia.

Dużą część tego rodzaju 
przedsięwzięć wiąże się zresz 
tą z realizacją celów produk 
cyjnych. Odnosi się to np. do 
wczasów i rekreacji — czło­
wiek. który ma właściwie zorga 
nizowany wypoczynek lepiej 
pracuje a także do szkolnie 
twa przyzakładowego, które 
daje możność nie tylko uzys 
kiwania odpowiedniej liczby 
odpowiednio wykształconych 
kadr, ale również przygotowa 
nia do pracy ludzi związanych 
z konkretnym zakładem, u- 
kształtowanych myślowo i nsv 
chicznie w n^żadany sposób. 
Działalność kulturalną Integra 
ie załogę, tworzy społeczność 
zakładową.

Te wszystkie zagadnienia by 
ły na konferencji, szczególnie 
w zespołach problemowych, 
omawiane nie tyłlćo z owego 
„produkcyjnego” punktu widzę 
nia. Uczestnicy konferencji 
wychodzili bowiem z założe­
nia że zakład pracy będący 
własnością społeczną podejmo 
wać winien te cozaprodukcyj 
ne działania również z przy­
czyn społecznych, niejako bzu 
pełnia jac. konkretyzując a 
niekiedy korygując działal­
ność socjalną państwa. Państwo 
bowiem tworzy programy dzia 
łań socjalnych mieszczące się 
w .pewnych ogólnych schema­
tach. które nie mogą uwzgłed 
riiać specyfiki, potrzeb i zain 
teresowań poszczególnych za­
łóg. Zaś nn. działalność zakła 
erowej służby zdrowia w kon 
kretnei fabryce uwzględnia 
lub ściślej,— uwzględniać Po 
winna snecyfike pracy czvn 
nie przec:wdz!ałać zagroże­
niom współdziałać z naństwo 
wa i związkowa inspekcja pra 
cv. Działalność kulturalna nro 
wad zona w zakładzie nracv za 
sookaią określone intelektual 
ne potrzeby i zainteresowania 
określonego środowiska, a inne

kładowe 
środki 
przyjęte 
tucje 
czy też

domy kultury czy o- 
rekreaęyjne zostaną 
przez państwo., insty- 

wyspecjalizowane
staną sie własnością

' miąst — istnieją bowiem i ta 
kie koncepcje —.nie można so j 
bie wyobrazić żebv przedsie-1 
biorstwa poprzez samorządy ! 
pracownicze, nie chciały i nie | 
powinny ukierunkowywać ich j 
działalności w sposób odpowiai

tle szerszym piż tło wyłącznie 
polskie. Wydaje mi się. że w 
tei chwili kultura na świecie 
przeżywa kryzys wywołany no 
prostu kierunkiem rozwoju 
współczesnej cywilizacji i wi­
dzę zagrożenia dla kultury wv 
nilkajace z tego stanu rzeczy. 
Ja bym to skrótowo nazwał 
kryzysem współczesnej cywili 
zacji.

— Na czym on polega?
— Widzę tu dwa konkretne

też tylko na zasadzie inicja­
tyw i aspiracji autentycznych 
a nie żadnych dekretowanych 
czy fasadowych dzałań. Kul­
tura. a w wypadku środowi­
ska. które ja reprezentuje, lite 
rntura ma w moim przekona­
niu ogromna role do odegrania 
w przeciwstawianiu ste dezm 
tegracji życia i anarchii dąże­
niu do jakiegoś. zdrowego eon 
sensusu.’

dawniczej. w sprawach ksiaż- 
k Wiadomo, że książkę trze­
ba ratować, brakuje podręczni 
ków szkolnych, nie wydaje sie
wielu niezbednych Z
drugie! strony to. co dzieje sie 
•y środowiskach twórczych. 
dr”łan:ą natury ogólnonarodo 
wej. w które te środowiska sie 
włączają, tak iak Związek L: 
teratów chociażby w sprawo 
programów szkolnych, świad­
czą o jvm.' że świadomość tęgi 
iest żywa, że n.ie brakuje ani 
woli, ani energii, żeby o te

dający potrzebom załóg Rów, zagrożenia. Jedno to jest ko- 
nież uzupełnieniem > konkre- ; mercjaliacja kultury, która wv 
tyzac'^ nortvki socjalnej oańs stępuje zwłaszcza w krajach
twa jest działanie zakładów, 
pracy na rzecz zaspokajania 
materialnych potrzeb pracow 
ników. Realizując jedynie [ 
słuszną zasadę, że płaca musi! 
być odpowiednikiem pracy, ’ 
przedsiębiorstwa będące włas 
nością społeczną nie mogą sie 
uchylać od udziału w realizą 
cji zasady tworzenia godzi­
wych warunków życia dla 
wszystkich, przede wszystkim 
zaś dla tych, których sytuację 
losowe lub rodzinne stawiają 
w gorszej sytuacji. Tu najważ 
niejszym instrumentem pożą 
danego oddziaływania jest i 
będzie fundusz socjalny.

Siłą rzeczy mówiono o nim 
na konferencji wiele. Przede 
wszystkim o jego wielkości 
zasadach tworzenia. Przedsta 
wicie! Ministerstwa Pracy, 
Płac i Speaw Socjalnych 
przedstawił koncepcję odmień 
nej niż obecnie obowiązująca
zasady jego tworzenia, 
dusz socjalny naliczany 
teraz od funduszu płac 
nowi dwa procent tego

Fum- 
jest 

i sta 
ostat

kapitalistycznych i zachodnich 
ale także u nae, w pewnym stop 
niu. Drugie to przerosty insty 
tucjonalizacji życia, zmierzają 
ee aż do granic totalitaryzmu 
w dziedzinie kultury. Wydaje 
mi się. że podstawowym pro­
blemem kultury nie tvlko u 
nas. ale i na świecie iest obro 
na humanistycznej jakości ży­
cia. I kultura nie zawsze po­
trafi temu zadaniu podołać.

— Ta nadmierna instytucjo­
nalizacja dotknęła również i 
nasz kraj...

— Oczywiście i to w bardzo 
dużym .stopniu. Sądzę, że obec 
nie wszystko zmierza w kie­
runku odbudowy autentyczno­
ści życia społecznego, kultura] 
nego. Kongres jest przejawem 
właśnie takiego dążenia do au 
tentyczności. reakcja na wypa 
czenia w życiu kulturalnym, w 
polityce kulturalnej. Poza tym 
■jest przejawem dążenia do

— Jak rozumiem, będzie kon 
gres zajmował sie również m- 
terialnym’ ; oTanizacyjnymi 
podstawami kultury.

— To sa sprawy dla środo­
wisk twórczych bardzo istotne. 
I myślę, że kongres niejako u- 
sankcjonuje pewne procesy, 
które już sie odbywają od ja­
kiegoś czasu. Środowiska twór 
cze i naukowe czuły od daw­
na. że nie po+raf:a zabezpie­
czyć swoich interesów inaczej 
jak tylko występując wspólnie 
i SoFdarore w spraWroh. które 
są dla nich istotne. Temu za­
daniu służyło m. in. powoła­
nie komitetu porozumiewaw­
czego stowarzyszeń twórczych 
i naukowych Kongres Kultu­
ry jest po prostu kontynuacja 
tęi linii integracji kultury poi 
sk<ej.

— Jak Pan ocenia miniony 
:ik, czas po Sierpniu?

sprawy walczyć, i w sumie
stwarza to podstawy do twier 
'zenia. że życie kulturalne ies* 
dynamiczne, nie zam:era i 1u 
dzie mają pełno inicjatywy 
dobrej woli. To bardzo pozy­
tywny objaw.

— Jałcie nadzieje wiąże pan 
z kongresem, tym wielkim n:e 
oficjalnym forum twórców?

— Myślę, że ten kongres 
iest bardzo potrzeb:^ właśni 
ze względu na to. że przeżyw­
my moment niesłychanej akt" 
wizach środowisk twórczych i 
odbywa się to w sposób czę­
sto chaotyczny. Wymaga więc 
jednak jakiegoś uporządkowa­
nia. dojścia do jakichś wspól­
nych założeń, do wypra^pw.a- 
nia wspólnych metod działa­
nia. Kongres no mwno temu 
bardzo nomc*” 7 drugiei stro 
nv wydaje mi sie. że kongres 
odegra bardzo wielka rolę mo

— Zaszły zmiany i na plus, ralna jako czynnik duchowej 
i na minus. Te zmiany ujem- integracji społeczeństwa.
ne dotyczą spraw material­
nych. bytowych. Kryzys bar­
dzo jaskrawo da je znać o so­
bie w dziedzinie chociażby wv

Rozmawiała
BARBARA UETWCEŁ

/Interpress)

niego, co automatycznie stawią 
w gorszej sytuacji branże lub 

'załogi' o niższych zarobkach^ 
Oparcie funduszu socjalnego 
jak i funduszu mieszkaniowe 
go na płacach mmimałnych 
bvioby więc rozwiązań iem 
słuszniejszym Przedstawiona 
propozycja mówi e funduszu
socjalnym 
procent 
mnożonej 
nicnych. 
mogłyby 
wsku na

wynoszącym 50 
płacy minimalnej 
przez liczbę zatrud 
Jednocześnie załogi 
przekazywać cześć 
uzupełniający fun-

dusz socjalny. Wtedy.
mvśl owej propozycji, ta cześć 
dochodu nie byłaby opodatko 
wana.

Tak czy maczej fundusz so 
eyalny będzie chyba w naj-

Doknńrfpnie ria itr 5

ZOFIA SZPROKOFF

lowniczy umoż'iwi 
przyczepy bagażowej.

CAF —

„Polonez'1 
osobowo-towarowy

W Warszawie zaprezentowc • 
nowa wersję samochodu osobo­
wo-towarowego. Zaprojektowa­
ny został na bazie „Poloneza” a 
uruchomienie produkcji będzie 
możliwe w 1983 roku. „Polonez" 
pick-up posiadać bodzie wygod­
niejsze wnetrze kabiny pasażer­
skiej, a wyposażenie w hak ho

ciągnienie

fot Frelek

SŻARIMO MB BI Ał-VM
MBSBOi IMA ■■■■Ml

TT/ windzie spotkałem sąsiadkę. Pochwaliła się, iż zdo 
" , lała zamienić jedno jajko na najświeższy numer 

„Trybuny Ludu”.. Stała właśnie w kolejce pod na­
białowym. gdy do sklepu przywieźli codzienną prasę. 
Była jednak 158 w rządku, więc nie dopchała się do naj­
nowszych wiadomości. Zdobyła natomiast 10 jajek i dzię 
ki temu mogła z osobnikiem przedkładającym potrzeby 
ciała nad wymagania ducha dokonać korzystnej transak­
cji wymiennej. Na moje zdziwienie dlaczegóż to organ 
znalazł się na półce wśród serków homogenizowanych i 
margaryny na kartki odnarła z wyższością osoby dobrze 
zorientowane^ w meandrach codzienności: to pan nic nie 
wie. strajkują kioskarze i od dzisiaj bodzie sie pan po prasę 
udatoał do obuwniczego bądź warzywniczego. Niegłupio to 
nawet pomyślane w. kioskach ’ tak gazet nigdy nie ma a 
teraz zamiast nary k^pci. których poszukuje oó pół roku 
kupię sobie „Rzeczywistość”, zaś nie dostawszy koperku 
będę sie mogła zadgwolić .Tygodnikiem Powszechnym ’ 
Wszyscy usatysfakcjonowani sprzedawczynie się nie nu­
dzą, a klienci mogą mieć coś w rodzaju nadziei.

— Mime wszystko pachnie mi to na milę jakimś wariac 
twem. fi noża tym. co będzie jak się strajk skończy

— To wymyślą inny — odparła beztrosko sąsiadka i 
zaczęła przeglądać pierwsze st ony „Trybuny”. co też za­
raz wpłynęło niekorzystnie na jej samopoczucie. — Dato 
niej to były dobre czasy — westchnęła — brało się do rę 
ki gazetę, bądź sadowiło nrzed „godziną dobrobytu” i le 
ciał strumień świadomości — wizyta pierwszego, odwie­
dziny pierwszego, ordery, foldery, spusty i wpusty. 
Wszystko jasne i zrozumiałe, nawet dla wygody leniwe 
go czy zidiociałego odbiorcy odpowiednio uszeregowane. 
A teraz...

Przyznałem jej rację. Jak się. może niektórzy uważni 
czytelnicy „Głosu” orientują zajmuję się tzw. opracowy­
waniem serwisu, co zresztą stwierdzane jest pod progno 
zą pogody. I gdy tak przez kilkanaście godzin wieczoro­

wą porą przedzieram się przez zwały PAP-owskich de­
pesz, w których tam i z powrotem akcje protestacyjne, 
strajki czynne, bierne, pulsujące, ciągłe, rzeczywiste i po 
zorne — to jest taki moment że Wpadam w popłoch, gu­
bię się i już nie wiem, czy to profesor Hebda rozrzucał 
ampułki pod kopalnią, ponieważ rolnicy odmawiają od­

stawiania prasy, czy studenci nie chcą sprzedaży wiązanej 
i dlatego okupują „Cukrownie Toruńskie” a w Zielono- 
górskiem nie przyjął się społeczny projekt ustawy o 
szkolnictwie wyższym, bo mleczarzom nie opłaca się ło-

Te same kuplety
wić ryb. natomiast rząd oświadcza, że się obraził i dla­
tego ogłasza gotowość strajkową, a jego rzecznik nie u- 
mie po polsku Już nie • wiem czy jest akurat tak czy 
odwrotnie Ogarnia mnie wówczas nieodparta pokusa, 
by cały ten dalekopisowy ogromny kociokwik wyrzucić 
do kosza, który akurat pod ręka r zrobić gazetę dla lu­
dzi, że: w Pakistanie urodziło się cielę z dwoma głowami, 
że w Hondurasie odkopano kieł mamuta z 999 roku że 
naukowcom kubańskim udało się wyhodować nietuczącą 
kiełbasę z trzciny cukrowej a na czołówkę rzucić: w 
RPA nadal bije się Murzynów!

Sąsiadka zaniepokojona moim stanem, nie chcąc mnie 
jednak, zaprosić do siebie, tłumaczy przy drzwiach windy: 
jak ogłosiła niedawno jakaś krajowa instytucja badania 
publicznej opinii, przeprowadziła „ona reprezentatywne, 
próbkę, z której wynikło, że 60 pri cent zasiadających, 
codziennie przed telewizorem, by wsłuchać się w upoj­
ny głos Ireny Falskiej, bądź zobaczyć zbolałą minę re­
daktora Beegera, nic a nic nir rozumie z podawanych 
przez nich treści.

— To by w pewnym stopniu tłumaczyło moje rozterki 
— odparłem nieco uspokojony. — Ale w takim, razie cokol 
wiek bezpodstawne wydaje się być wołanie i pisanie po 
murach „Solidarności” o prawdę, Skoro ibielu nie będzie 
w stanie odróżnić, co prawdą, a eo nie, jeśli nic nie ro­

zumie. Tym samym czy warto aż tak walczyć o dostęp 
do prasy i telewizji Czy jest dla kogo się wysilać? Bo 
jeśli wielu nie pojmuje, to już na pewno większość ma­
ło to wszystko obchodzi. Niektórym organizatorom straj 

■ ku z powodu dajmy na to niegodziwości dyrektora wy­
daje się, iż cały kraj żyje ich spratoą Nie negując słusz­

ności tej sprawy niejeden ma to dokładnie w nosie, bo 
albo są po. czyli pozbyli się już własnego ciemięzycielą,> 
albo też żyją cokolwiek w innym świecie i martwią się 
raczej jak tu jutro wystać kartkową parówkę, albo gdzie 
niedrogo kupić nowego „Mercedesa”. Czyli nie te skale 
problemów.

Na scenie zaś pozostają samotni aktorzy, którzy odgry 
wają z całą powagą swoje misterium, swoje małe przed­
stawienie — protestują, ogłaszają, stają, wysuwają i na 
koniec. — podpisują. Tak mniej więcej wygląda sceno­
pis tej sztuki. Potem aktorzy kłaniaja sie i schodzą ze 
sceny, ich miejsce zajmują inni z tym samym repertua­
rem.

— Pan jest stuknięty — obruszyła się sąsiadka bardzo 
ostatnio przejęta tym wszystkim, co się wokół niej dzie­
je.

— Być może, ale czy nie dostrzega pani w każdej takiej 
akcji choć śladu gry dla samej gry, gdzie końcowy efekt

już drugorzędne znaczenie? Weżmy chociażby taką 
IJubogórę. Strajkowali że hej. żądania mieli nieprzejedna 
ne. potem nagłe niby sie dogadali i już nikt się nśe do­
wiedział. co z tego wynikło A przykładów takich mam 
wiele począwszy od samej Bydgoszczy, gdzie do dzisiaj 
nie wiemy jak to z tym biciem po gębie było, a nikogo 
już sprawa nie interesuje łącznie z najbardziej zainte­
resowanymi: choć mieli nie popuścić Zresztą hucznych 
wystrzałów, po których i smrodu prochu nawet nie zo­
stało wiele też po drugiej linii barykady Każda jednak 
sztuka schodzi prędko z afisza, kiedy nieliczna publika 
albo zasypia najistotniejszych momentach albo traci 
wątek. Zycie wymaga zmienności form i środków Nato­
miast w publikatorach nic tylko ciągle te odgrzewane, 
gran'' na okrągło kuplety, jak w nędznym kaboreme Kto 

się będzie wiecznie śmiał z tych' samych kawałków?

JOZEF GOŁASZEWSKI
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JEŚLI MOŻE PREMIER

W trosce o historyczne źródła Centralo RSW w sprawie prenumeraty

Akta to nie makulatura!

Oglądając reportaż telewi­
zyjny z przebiegu wizytacji 
premiera PRL. w warszaw­
skiej piekarni w dniu 14. II. 
Lr., zauważyłem, że cały zes 
pól, na czele z gen. Wojcie­
chem Jaruzelskim, korzystał 
ze środka lokomocji zbiorowej 
typu mikrobus. Przykład ten 
niech posłuży tym, którzy obo 
jętnie patrzą na niedostatki 
paliwowe i wożą się (nawet do 
i z pracy) „Wołgami” służbo­
wymi przy dobrze rozwinię­
tych środkach lokomocji miej 
skiej, a nawet autokarów 
swoich zakładów. Nie stać nas 
na taki luksus, by limuzyny 
woziły pojedyncze osoby. Prze 
jazdy środkami lokomocji zbio 
rowej ujmy nikomu nie przy­
noszą, a zaoszczędzają paliwo, 
którego brak odczuwają dziś 
mieszkańcy miast i wsi.

(2837) 
WŁADYSŁAW SKORUPA

Poznań

DLACZEGO?
Jak można dopuszczać do 

żebraniny o "żywność dla Pol- 
skż — myślę tu o panu Lechu 
Wałęsie. (Mowa o apelu L. Wa 
łęsy wystosowanym niedaw­
no do związków innych kra­
jów o pomoc ich rządów dla 
nas — dop. red.). Dlaczego nie 
zdobył się on, zamiast tej że­
braniny po całym świecie o 
żywność, na zorganizoioanie 
w „Solidarności” grup, podob 
nych do terenowych grup ope 
racyjnych, które uczą ludzi 
uczciwej, sumiennej i ofiar­
nej pracy na co dzień! A mo 
że by „Solidarność” także za 
częła wreszcie uczyć ludzi pra 
cować i działać, nie zaś orga­
nizować strajki i tolerować 
nieróbstwo? (...) „Solidarność” 
— ile kiedyś zrobiła dobrego, 
w tej chwili robi stokrotnie 
tyle złego! (3917)

BERNARD STERSKI 
Poznań

..DŁOŃ POMOCNA-."
Oglądając w niedzielę, 6 bm. 

telewizyjny program na temat 
niesienia pomocy ludziom nie­
pełnosprawnym, a jednocześ­
nie samotnym w „Studio 2”, po 
myślałam, że jakoś nikt nawet 
nie wspomniał w tym progra­
mie o pięknej akcji naszego 
„Głosu” pod nazwą „Dłoń po­
mocna i życzliwa”-. Przecież 
prowadzona jest już ona od da 
wna i znacznie wcześniej ani­
żeli w telewizji zaczęło się mó 
wić na ten temat w związku z 
okropną sytuacją, w jakiej się 
znajdujemy. Wiem, że nie jest 
najważniejsza reklama „na ca 
ty kraj”, ale jeśli podają do­
bre przykłady spieszenia takim 
osobom z pomocą, to należało 
by wspomnieć także choćby o 
poznańskiej akcji „Głosu” z do 
starczaniem drewna opałowe­
go.

Natomiast w Poznaniu Woje 
wódzki Sztab Gospodarczy 
mógłby przejąć od Wrocławia 
pomysł dostarczania emerytom 
i rencistom, choćby tylko tym, 
którzy nie mogą chodzić, kar­
tek żywnościowych razem z e- 
meryturą przeż listowych. Je­
śli nie chcą roznosić nawet im 
zaprenumerowanej prasy, bo 
'o „za ciężko”, to przecież kart 
ki w torbach by się bez trudu 
zmieściły I to właśnie przede 
wszystkim chcę poddać pod roz 
wagę, pisząc do Szanownej Re 
dakcji w sprawie pomocy dla 
osób niepełnosprawnych...

(2969)
JOANNA KUBIAKOWA 

Poznań
OD REDAKCJI: Przy okazji po- 

dajemy również sugestię, by oso 
bom samotnym i sędziwym, na 
podstawie odpowiedniego zaświad 
czenla władz handlowych, w skle 
pach, w których mają zarejestro 
wane kartki, personel przygotowy 
wał przysługujące im racje i wy­
dawał w postaci paczek w godzi­
nach, w których nie ma natłoku 
klientów. Jak się dowiadujemy, 
tę słuszną innowację już gdzieś z 
dobrym skutkiem wprowadzono. 
Nic chyba nie stoi na przeszkodzie 
by to i u nas zastosować.

Listy krótkie i rzeczowe ma 
a większe szanse druku An< 

mmOw nie publikujemy Za 
.trzegamy prawo akracanls kr 
esprmdenejl Adres „Gicu 

wielkopolski' skrytka pocztę 
wa 1074. 00-959 Pomad

Pracujemy w różnych 
zakładach pracy: urzę­
dach. instytucjach, przed 

siębiorstwach, organizacjach 
społecznych itp. W związku z 
tym wykonujemy konkretne 
prace, zgodne z kompetencja 
mi naszego zakładu. Tej dzia 
lalności towarzyszy tworzenie 
dokumentacji. Każda załatwio 
na sprawa jest dokumentowa 
na przy pomocy pism różne­
go rodzaju (korespondencja, 
protokoły, sprawozdania, orzę 
czenia, uchwały, przepisy, okól 
niki zaświadczenia, rachunki 
itp.), powstających w sposób 
obowiązkowy.

Dokumentacja, nazywana 
najczęściej aktami, chociaż 
ma nieraz także inną formę 
(rysunek techniczny, mapa, na 
grania dźwiękowe, fotografia, 
film itp.), ma istotne znacze­
nie praktyczne dla sprawnego 
działania zakładu pracy. Uła­
twia ona załatwianie różnorod 
nych spraw, zastępując prze­
de wszystkim pamięć urzędni 
ków. referentów, w ogóle o- 
sób obsługujących petentów i 
kierujących działalnością biur, 
kancelarii i sekretariatów. W 
związku z tym w kancelarii 
(sekretariacie, biurze, a refe­
renta) należy postępować zgod 
nie z przepisami instrukcji 
kancelaryjnej oraz akta po 
rządkować i układać w tecz­
kach, segregatorach, czy sko­
roszytach — według schema­
tu podanego w wykazie akt, 
stanowiącym załącznik do 
'Wspomnianej instrukcji. ’

Akta zakładu pracy mają 
też ważne znaczenie jako in­
strument pracy kierownictwa, 
czy dyrekcji'. Dzięki tej doku 
mentacji kierownictwo ma 
wgląd w sprawy załatwiane 
i w sposób ich załatwiania. 
Dokumentacją z dłuższego o- 
kresu czasu służy też do

Pieskowa Skała, położona w do 
linie Prądnika, jest zaliczana do 
najpiękniejszych zakątków Jury 
Krakowsko - Częstochowskiej. 
Zamkowi (na zdjęciu), który jest 
filią Państwowych Zbiorów Sztu 
ki na Wawelu, zima dodaje aro 

ko.
CAT — fot. M. Szyperto

Sąd przesłuchał w tym 
procesie ponad 20 świad 
ków. Żaden z nich nie 

cenił Janusza Dolnego. Wię­
kszość, zwłaszcza jego pajbliż 
si, mówili zaś o nim bardzo 
źle.

Żona: — Od dziewięciu lat 
zwykle wracał do domu pija 
ny i awanturował się, lżył, bił. 
Najpierw wstydziłam się ko­
mukolwiek mówić, że zosta­
łam pobita, ale później zaczę­
łam leczyć się w przychodni...

Siostra: — Wiosną minione 
go roku, gdy nie chciałam bra 
ta wpuścić do mieszkania, pró 
■bował wyłamać drzwi. Mówił 
że ma nóż i wszystkich poza­
bija. Odszedł, gdy zaczęłam 
wzywać sąsiadów na pomoc. 

Matka: — Syn przyjaźnił się 
z alkoholikiem Szczepanem 
Galbińskim i razem z nim pił 
wódkę okradając własne dzie 
ci, gdy nie miał na nią pienię 
dzy. Co najmniej od trzech 
lat w jego domu było nie do 
zniesienia. Synowa z dziećmi 
często więc uciekała stamtąd 
• nocowała u mnie lub u sasij 
dów. Ja w obawie przed nim 
też zamykałam drzwi i okręca 
łam je drutem..........

Córka: — Ojciec mówiąc 
że nas ukatrupi, brał do ręki 
siekierę lub nóż...

Kompan: — Określiłbym 
siebie jako człowieka naduży­
wającego alkoholu. Piłem zaś 
zwykle z Januszem Dolnym. 
On w swoim domu'■zachowy­
wał się źle.

Sąsiadka: — Awantury, któ 
re wybuchały u Dolnych, sły­
szała połowa wsi. To była co­
dzienność. Natomiast na polu 
Dolny pracował od święta.

Pracodawca: — Jak Dolny

przeprowadzania analizy dzia­
łalności i wyciągania wnios­
ków w zakresie udoskonala­
nia pracy z punktu widzenia 
organizacyjnego i merytorycz 
nego.

Na podstawie akt personal 
nych wydaje się różne za­
świadczenia, na' przykład w 
sprawach rentowych, emerytal 
nych. Obecnie wielu obywate 
li ma liczne trudności w uzys 
kaniu takich zaświadczeń, po 
nieważ zakłady pracy w prze 
szłości, zwłaszcza w początko 
wym okresie po 1945 roku od 
powiednio o akta się nie trosz 
czyły.

Wreszcie — dokumentacja 
w zakładzie pracy jest źró­
dłem informacji o tym zakła 
dzie, a z czasem — po przeka 
zaniu najważniejszych materia 
łów kategorii A do archiwum 
państwowego — staje się źró­
dłem historycznym. Na jego 
podstawie można odtworzyć, 
zrekonstruować dzieje danego 
zakładu. Materiały takie są 
podstawą na przykład do oprą 
cowania monografii zakładu 
pracy, w związku z prowadzo 
nymi nad nim badaniami nau 
kowymi. Jeśli weźmie się pod 
uwagę przechowywane w ar­
chiwach państwowych akta z 
wielu zakładów pracy, staje 
się jasne, że na ich podstawie 
można prowadzić także bada 
nia problemowe z różnych 
dziedzin życia na terenie re- 
g'.onu, a nawet kraju. Doku­
mentacja wytwarzana w za­
kładach pracy z biegiem lat 
staje się coraz cenniejszym 
dobrem kulturalnym, dowo­
dem życia i działalności spo­
łeczeństwa, jego problemów i 
spospbów ich rozwiązywania.

Żyjemy w czasach wielkich 
przemian w naszym kraju, a 
także w naszym- regionie. 
Wszystkie te sprawy znąjdu- 

chciał wypić, to ociekał z bu 
dowy. Często w ogóle nie 
przychodził do pracy. Nieo­
becność zaliczano mu na po­
czet urlopu. Robiliśmy tak, bo 
brakowało ludzi do roboty. 
Każdego, nawet najgorszego 
pracownika, trzymaliśmy więc 
siłą...

Kierowniczka baru: — Dol­
ny był stałym bywalcem w 
moim barze. Często przycho­

Refleksje z sali sądowej

Kłonica zamiast leku
dził już pijany. Zachowywał 
się tak hałaśliwie i agresyw­
nie, że mąż musiał go wyrzu­
cać z lokalu albo wzywać mi 
licję...

Znając tylko te relacje nałe 
żało sądzić, że Janusz Dolny 
odpowiada za fizyczne i mo­
ralne znęcanie się nad swoją 
rbdziną. Tymczasem był to 
proces jego syna — Mieczysła 
wa. Został on oskarżony o oj- 
cobójstwo...

Zanim Mieczysław Dolny po 
pełnił zbrodnię był —, podob­
nie jak jego najbliżsi —c mai 
tretowany przez ojca-ałkoholi 
ka. Obrywał, gdy stawał w o- 
bronie matki albo gdy prace 
w gospodarstwie wykonał nie 
po myśli ojca. Był wysyłany, 
także nocą, po wódkę do meli 
ny odległej o kilka kilome­
trów. A jeśli Janusz Dolny nie 
miał kompana, to zmuszał sy 
na do picia alkoholu. Oskarżo 
ny poznał jego smak będąc 

ją odbicie w tworzonej w za 
kładach pracy dokumentacji 
i to zarówno w urzędach, jak 
w instytucjach, przedsiębiors 
twach i organizacjach społecz 
nych. Materiały te — akta, 
druki, zdjęcia, filmy, taśmy z 
nagraniami itp. — trzeba oto 
czyć, troskliwą opieką, aby 
dla potomnych pozostało świa 
dectwo naszych czasów o zma 
ganiach narodu w celu lepsze 
go ukształtowania warunków 
życia. Muszą pozostać źródła 
historyczne, które umożliwią 
przeprowadzenie badań nau­
kowych nad problematyką 
gospodarczą, społeczną, kdltu 
ralną i polityczną. Obowiązek 
ten ciąży na urzędnikach, pra 
cownikach informacji, archi­
wistach itp., którzy mają do 
czynienia z tworzeniem akt 
i opieką nad nimi.

Trzeba zwrócić wszystkim 
zainteresowanym uwagę, że 
przechowywanej w wielu za­
kładach pracy dokumentacji 
czy to w kancelariach 
czy to w archiwach zakłado­
wych, grozi niebezpieczeństwo. 
Wkrótce wprowadzona będzie 
reforma gospodarcza, a wraz 
z nią szereg zakładów pracy 
może ulec likwidacji. Jest to 
dla dokumentacji okres nie­
bezpieczny, gdyż — jak uczy 
doświadczenie — w takich oko 
li cznościach wiele akt ulega 
zniszczeniu. Pracownicy zaj­
mują się wtedy zwykle włas 
nymi sprawami, a akta naj­
częściej niszczą.

Stąd wezwanie i apel, by 
przy .kolejnych reorganiza­
cjach administracji i gospodar 
ki — nie popełniać dawnych 
błędów i zabezpieczyć doku­
mentację znajdującą się w za 
kładach pracy, przekazując 
ją do najbliższego archiwum 
państwowego.

STANISŁAW NAWROCKI

Wawelska filia

trzynastołatkiem.
Gdy Janusz Dolny wyjeż­

dżał do miasta wozem kon­
nym i długo nie wracał, syn 
musiał rozpoczynać poszuki­
wania.- Łatwo było się domy­
ślić, że ojciec jest w stanie u- 
niemożliwiającym powrót do 
domu jakimkolwiek pojaz­
dem. W październiku minio­
nego roku, podczas kolejnego 
konwojowania ojca do miej­

sca zamieszkania, syn został 
przezeń zelżony i uderzony w 
głowę. Wtedy chwycił kłpni- 
cę i okładając nią ojca spowo 
dował jego zgon.

Prawomocnym wyrokiem 
Mieczysław Dolny został ska 
zany na 5 łat pozbawienia 
wolności. Taki wymiar kary 
Sąd Wojewódzki w Lesznie z 
siedzibą w Kościanie uzasad­
nił tym, że oskarżony działał 
w stanie silnego wzburzenia 
usprawiedliwionego okolicz­
nościami — m.in. długoletnim 
i systematycznym znęcaniem 
się J. Dolnego nad rodziną.

Przytoczone w tej publika- 
ćji relacje świadków całkowi 
cie potwierdzają stanowisko 
sądu. Nasuwają jednak pyta­
nie: jak to możliwe, by tak 
długo trwała gehenna rodziny 
alkoholika, skoro tyle jest in 
stytneji i organizacji, które w 
podobnych sytuacjach powin­
ny interweniować?

ECHA "((SfUi-ll.
P-Ubl ( lid^L

Wymuszona „innowacja”
Po zaznajomieniu się z pu­

blikacją red. Zdzisława Kan- 
dziory pt. „Kto pomoże eme­
rytom?” („Głos” z 16 XI br.) 
uważam, że sprawa jest zbyt

poważna i dolegliwa, by można ją było urzędowo skwito­
wać w formie tylko odpowiedzi z „centralnego szczebla . 
Dlatego wypada rozpocząć ab ovo. Mianowicie od długotrwa­
łych, około roku trwających kontrowersji między Ministers­
twem Łączności, a Zarządem Głównym RSW „Prasa —. 
Książka — Ruch”. W niemałym stopniu przyczyniły się do 
tego ^<cje protestacyjne związkowych pocztowców, o czym 
swego czasu było w kraju głośno. Mimo funkcjonowania 
ustawy sejmowej z grudnia 1972 i rozporządzenia Rady Mi­
nistrów (także z grudnia 1972), Ministerstwo Łączności 
postawiło na swoim: odżegnało się od obowiązku doręcza­
nia prasy do domów abonentów, przyna jmniej w miastach i 
to z dniem 1 stycznia 1982. (Wsi to nie dotyczy). Tak — w 
ogromnym skrócie — doszło do owej, autentycznie wymu­
szonej innowacji w systemie prenumeraty prasy.

Warto przy okazji wspomnieć, iż Zarząd Główny RSW 
przedstawiał resortowi łączności kilkakrotnie różne propo­
zycje rozwiązań problemu. Wśród nich na przykład koncep 
cję zorganizowania osiedlowej służby doręczycielskiej. Wszy 
stkie te propozycje nie zostały przyjęte. Przeciwko niektó­
rym z nich (np przyjmowaniu prenumeraty i wydawaniu 
jej w kioskach „Ruchu”) występowały związki „zawodowe 
sprzedawców, głównie związek „solidarnościowy .

RSW „Prasa — Książka — Ruch” z natury rzeczy powo­
łana do troski o zapewnienie dostępu do prasy jak najszer­
szym kręgom społeczeństwa — zmuszona była wobec tego 
podjąć ryzyko decyzji o rozwiązaniu sprawy, choćby roz­
wiązanie takie było połowiczne i doraźne. Było to równo­
znaczne z przyjęciem na siebie — choć nie w RSW szukać 
trzeba źródła powstania prenumeratorowego kontredansu 
— całego odium za skutki, jakie nieuchronnie z tego muszą 
wynikać.

Tak doszło do sytuacji, o której m. in. mowa w publikacji 
red. Kandziory. I — oczywiście — do społecznego nieza­
dowolenia z obecnych uciążliwości zaprenumerowania prasy 
na 1982 rok. Trzeba tu także dodać, iż uciążliwości te do­
tknęły także wszystkich placówek RSW „Prasa — Książka — 
Ruch”, zmuszonych do przyjęcia na siebie — jako dpdatko 
wego i nieprzewidzianego działania — absorbującej obsłu­
gi prenumeraty.

Zasady prenumeraty prasy na 1982 rok (o czym wspomina 
się w publikacji pt. „Kto pomoże emerytom”), są czytelni­
kom „Głosu” znane z komunikatu PAP, ale oto okazuje się, 
że nie wszędzie one funkcjonują. albo też funkcjonują wad­
liwie. Co jednak stoi na przeszkodzie wejścia w porozumie­
nie na. przykład Oddziałom Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów czy zarządom wojewódzkim PCK z Przedsię­
biorstwem Upowszechniania Prasy i Książka, łub z jego 
oddziałem, w sprawie zapewnienia członkom prenumeraty 
prasy na 1982 rok? Żadnych przeszkód nie ma. Jest tylko 
jedno jedyne ograniczenie: kandydat na prenumeratora po­
winien, składając zamówienie, okazać (nie oddać) dowód 
wpłaty na prenumeratę za 1981 rok. To zastrzeżenie obowią 
zuje zresztą wszystkich'

Pytanie, dotyczące możliwości zapewnienia prenumeraty 
prasy emerytom poprzez ich macierzyste zakłady pracy: 
wcale nie muszą oni załatwiać sprawy osobiście — wystar­
czy okazanie dowodu wpłaty na prenumeratę na rok bie­
żący przez kogoś z rodziny, kolegę, sąsiada... I wcale nie 
muszą zaprenumerowanej prasy odbierać osobiście. Czyżby 
zakłady pracy, a zwłaszcza ich organizacje partyjne, związ 
kowe czy młodzieżowe nie mogły również w tym przypad­
ku zadbać o swoich współtowarzyszy pracy, którzy przeszli 
na zasłużoną emeryturę?

Mam nadzieję, że w dniu, w którym te moje konstatacje 
ukażą się na łamach „Głosu Wielkopolskiego” — wymuszo­
ne przez, resort łączności i jego .związkowców — innowacje 
w dziedzinie prenumeraty nie ulegną kolejnemu zagmatwa­
niu.

JÓZEF KONECKI 
doradca prezesa RSW 

„Prasa — Książka — Ruch” 
(Zarząd Główny — Warszawa)

Być może słowo „interwe­
niować” jest tu użyte na wy 
rost. Wystarczyło bowiem zgło 
sić komisji społeczno-Iekar 
skiej do spraw przymusowego 
leczenia alkoholików, że powi. 
nien być nim objęty Janusz 
Dolny. A zgłosić mogli — MO, 
opiekun społeczny, sołtys, są- 
sied®i, (ktokolwiek. Tymcza­
sem...

Oskarżony: — Zdatrzało się, 

że podczas awantur wywoły­
wanych przez ojca, wzywaliś 
my milicję. Jeśli przyjechali 
— mówili że to są sprawy ro­
dzinne i na tym się kończyło...

Siostra zabitego: — W tym 
dniu, w. którym brat po pija 
nemu dobijał się do mojego 
mieszkania, prosiłąm- sołtysa, 
by zatelefonował po milicję. 
Ta jednak nie przyjechała — 
uznając, że nie ma powodów 
do interweniowania w spra­
wie rodzinnej...

Sołtys: — Nie wnikałem w 
to, jak Janusz Dolny zachowy 
wał się wobec swojej rodziny. 
W sprawy rodzinne trudno bo 
wiem wnikać...

Tłumaczenie, że nieporęcznie 
ingerować w sprawy rodzin­
ne, nie wytrzymuje krytyki. 
Nie chodzi przecież ani o go­
dzenie członków rodziny ani 
też o represjonowanie alkoho 
lika. Od kilku lat docierające 
do instytucji sygnały o awan 

turach i bijatykach wymaga 
ją natomiast ustalenia ich 
przyczyny i próby jej usunię 
cia. Taką próbą byłoby właś­
nie zgłoszenie Janusza Dolne 
go na leczenie. Mógł to zrobić 
każdy, ale z oczywistych wzglę 
dów przede wszystkim organ 
mający dbać o ład i bezpie­
czeństwo. Albo osoba, która 
podjęła się działać w opiece 
społecznej. Ta jednak nie wie 
działa, jak to ufezynić.

— Wielokrotnie pani Dolna 
skarżyła się na męża — zezna 
ła opiekunka społeczna. — 
Rozmawialiśmy także na te­
mat leczenia, a nawet byłam 
w tej sprawię w poradni prze 
ciwalkoholowej Tam mi po­
wiedziano. że Dolna sama mu­
si zrobić wniosek (to niepraw 
da — przyp. red.). Powtórzy­
łam jej to, ale ona wahała się 
twierdząc, że jeśli mąż Wróci 
do domu po kuracji odwyko­
wej, która nie odniesie skut 
ku, wówczas będzie jeszcze go 
rzej niż teraz...

W rzeczy samej niewyle- 
czony pacjent szpitala antyal 
koholowego często mści się 
na tym; który go na kurację 
zgłosił. Trudno się dziwić przy 
bitym, sterroryzowanym, zner 
wicowanym rodzinom, że nie 
chętnie szukają pomocy w ko 
misji społeczńo-tókarskiej. I 
dlatego lepiej, jeśli czyni to 
instytucja. Niestety, często nie 
kwapi się ona do tego, co o- 
czywiście nie musi, ale może 
prowadzić do tragedii.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Imiona i nazwiska osób, 
o których piszemy, zostały zmie 
nione.
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| Co to znaczy dużo zarabiać
Rozmowa z doc. dr hab. Zofia Jacukcwicz 

z Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych
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Proszę pani, nieraz 
miałam okazje czytać 

pani opracowania, a 
także wywiady z pania na te­
mat płac. Teraz, w związku 
1 reformą cen, pod pręgierzem 
opinii publicznej staja wysokie 
płace. Co to znaczy dużo za­
rabiać? W Polsce 1981 roku?

Nie ma jasno sprecyzo­
wanych kryteriów, co znaczy 
wysoka płaca W każdym bądź 
razie około 1 proc, zotrudnio- 
nych w gospodarce uspołecz­
nionej osiągał niedawno zarób 
ki w granicach 15 000 zł mie­
sięcznie uważane za bardzo wy 
sofcie. Około 0.1 proc, zarabia 
ło powyżej 18 000 zł.

— Teraz mówi się, że cś, 
dużo zarabiający, powinni za­
płacie za reformę cen. Taki sy 
stem „kar” jak bardzo niska, 
albo żadna rekompensata, po­
datek od dochodów, zdaje się 
wisieć w powietrzu.

— Jestem przeciwna frrontal 
nemu atakowaniu płac przy 
podwyżce een. Odbiłoby się to 
fatalnie na motywacji pracy. 
Na przykład górnik zarabiają 
cy 15 600 zł miesięcznie (dwie 
średnie płace w przemyśle), 
swoje wynagrodzenie losiąga 
dzięki bardzo dużej intensyw­
ności pracy j dzięki wysokim 
kwalifikacjom. Natomiast pra 
cewnik zarabiający 3900 zł mie 
sięcanie (połowa średniej pła­
cy w przemyśle) będąc rdbot- 
n 'fciem placowym ma pracę 
nie wymagającą kwalifikacji. 
Ale ma czteroosobową rodzinę 
Łączny jego dochód wliczając 
zasiłek rodzinny plus rekom­
pensatę według jednego z pro 
ponowanych wariantów wy­
niósłby 10 050 zł. Natomiast 
dochód samotnego górnika po 
potrąceniu podatku wyniósłby 
— przykładowo 11.400 zł. Czy 
można zatem oczekiwać, że gór 
nik będzie podnosił swoje wy 
nagrodzenie na przykład po- 
praez pracę w wolne soboty?

— Na takie racjonalne my­
ślenie, nic tylko chyba górni­
ków, zdaje się nakierowywać 
system proponowanej podwyż 
ki een i rekompensat.

— Podejście reprezentowane 
w projekcie ministra Krasiń­
skiego z różnych powodów spot 
kało sie z krvtvka snołeczną. 
Ale chyba najważniejsze są 
wypaczenia podważające sys­
tem motywacji do pracy. Przy­
najmniej dla mnie najważniej­

sze. Przekreślają cele refor­
my gospodarczej. utrudniają 
wyjście z kryzysu.

— Pani kontrpropozycja?
— Opiera się na związku 

pracy i płacy. Chciałafoym 
podkreślić, że krytyka istnieją 
cych rozpiętości płac nie zmie 
nia powszechnej akceptacji 
znacznie wyższego opłacania 
pracy ciężkiej, np. górników, 
hutników, wyższego opłacamia 
pracy wykwalifikowanej, np. 
mistrza w stosunka do robot­
nika niewykwalifikowanego. 
Dlatego też twierdzę, że taka 
rekompensata, która zapewni 
utrzymanie siły nabywczej 
płac j nie przekreśli relacji 
płac zostanie zaakceptowana 
przez społeczeństwo.

— Mówi się, że podwyżka 
cen służyć ma nie tylko ureał 
nienin cen, ale również osła­
bieniu inflacji. Czasem odnosi 
się wręcz wrażenie, że temu 
ma służyć przede wszystkim.

— Objęcie jedną operacją 
dwóch zadań powoduje zatar­
cie się różnicy pomiędzy nie­
zbędnymi podwyżkami een a 
cenami drenażowymi. Wyda je 
się, że większa część społeczeń 
stwa jest, skłonna zaakcepto­
wać wzrost cen artykułów spo 
żywczych de poziomu odpo­
wiadającego kosztom wytwa­
rzania, natomiast podwyżka 
wyższa, zmniejszająca nawis 
inflacyjny, jest bardzo trudna 
do zaakceptowania. Dlatego, 
aby nie zaprzepaścić idei po­
prawy struktary een, propenu 
ję nie łączyć jej ze zmniejsza­
niem siły nabywczej ludności.

Nawis inflacyjny powinien 
być zmniejszony innymi meto 
darni, np. jednorazowe łub pa­
rokrotne, wypłacanie części wy 
nagrodzenia w formie obliga­
cji. Całkowita likwidacja na­
wisu inflacyjnego powinna być 
rozłożona w czasie i obciążać 
nie tylko społeczeństwo, ale 
powinna być również wyni­
kiem wzrostu produkcji i ob­
niżki kosztów.

— Po okresie milczenia mó 
wi się teraz głośno, że rekom­
pensaty nie zrównoważą wzro 
stu kosztów utrzymania.

— Nie wiem dlaczego miibcza 
no, bo proponowana podwyż­
ka cen i proponowane metody 
jej rekompensowania wyraź­
nie do tego zmierzają. Tym­
czasem zastanawiać się trze­
ba nad tym. że niepełna rekom 
pensata wzrostu cen wywoła 

nacisk na wzrost płac uzyski­
wany tradycyjnymi metodam. 
(podwyżki płac podstawowych 
podwyżki premii itp.). Ze przy 
wysokiej podwyżce cen rekom 
pensata nawet niepełna, spo­
woduje znaczny wzrost fundu­
szu płac, a więc wzrost kasz­
tów wytwarzania artykułów 
objętych podwyżką cen i nie­
objętych tą pbdwyżką. Że 
wzrost kosztów wytwarzania 
powodować będzie dalszy 
wzrost cen. I tak będziemy 
kręcić się w kółko. 'Projekto­
wana podwyżka cen zamiast 
osłabić inflacje może stać się 
kamieniem powodującym jej 
lawinę.

— Jaka zatem byłaby pani 
koncepcja?

— Na przykład spój rżenie. z 
punktu widzenia kwoty rekom 
pensat, które są możliwe do 
wprowadzenia bez wypaczania 
motywacyjnej roli płac i do 
zaakceptowania przez społe­
czeństwo. Wyda je się. że taka 
kwota nie powinna przekra­
czać 1000 zł na zatrudnionego. 
Ponadto rekompensata powin­
na być w pierwszym rzędzie łą 
czona z płacą i celem jej po- 
winno być utrzymanie siły na­
bywczej płacy na nieobniżo- 
nym poziomie. Taka jest 
zresztą ogólna prawidłowość. 
Ponieważ my jednak mamy 
sytuację szczególną, stąd re­
kompensaty trzeba uzupełnić 
ekwiwalentem poprzez różne 
formy zasiłków.

— W ramach egalitaryzmu 
słyszy się teraz coraz częściej 
postulat wprowadzenia podat­
ku od dochodów? Jaka .jest pa 
ni opinia na ten temat?

— Póki sprawa jest w sfe­
rze projektów i dyskusji chcia 
łabym zwrócić uwagę, że skie 
rowanie wszystkich działań 
na wyrównywanie dochodów, 
to znaczy podnoszenia docho­
dów przez kreowanie nowych, 
wysokich świadczeń dla człon­
ków rodzin przy równoczes­
nym zmniejszaniu dochodów 
wysokich przez opodatkowanie 
jest — moim zdaniem — zde­
cydowanie niewłaściwe. Do 
problematyki dochodów nie 
możną podchodzić tylko z 
punktu widzenia społecznego. 
Należy w tej mierze stosować 
model skorelowany: społeczno- 
ekonomiczny. Inaczej zachwia 
ny zostanie związek pracy z 
płacą. A to. jak powiedzia­
łam, tylko może pogrążyć nas 
w kryzysie.

Rozmawiała
EWA OSTROWSKA

(Interpress)

KSIĄŻKA

Niemcy
W cenionej serii „Pano­

rama” — prezentują 
cej dorobek świato­

wej humanistyki — ukaza 
la się, przygotowana przez 
historyka Jerzego W. Bo- 
•rejszę i poznańskiego ger­
manistę Stefana H. Ka­
szyńskiego antologia teks­
tów dwudziestu pięciu wy 
bitnych intelektualistów 
niemieckich pt. „Po upad­
ku Trzeciej Rzeszy”. Są to 
historyczne dokumenty 
wielkiej wagi powstałe w 
latach 1940-1979. Stanowią 
one swoisty rachunek su­
mienia niemieckiej elity 
intelektualnej, która miała 
i ma świadomość tego, że 
— jak pisze Karl Jaspers: 
My, Niemcy, wszyscy jes­
teśmy w jakiś sposób win 
ni.

To poczucie winy budzi 
nie tylko świadomość ogro 
mu zbrodni dokonanej przez 
naród otumaniony przez 
hitlerowską ideologię, ale 
i wiedza o korzeniach tej 
ideologii tkwiących głębo­
ko w tradycjach narodo­
wych Niemiec. W chrono­
logicznie najwcześniejszym 
tekście tomu — zapiskach 
Willy Brandta z roku 1941 
ten aspekt niemieckiej wi 
ny jest wyraźny: trzeba 
znacznego wysiłku, a tak­
że cierpliwości, by przezwy 
ciężyć 150 albo 200 lat prus 
kiego mUttaryzmu.

O wiele głębiej, może naj 
głębiej, w ocenie niemiec­
kiej historii poszedł To-

o sobie
masz Mann. Powiedział on: 
Gdy ktoś urodził się Niem 
cem ma do czynienia 
z niemieckim losem i nie­
miecką winą. Jego analiza 
tych wytworów niemiec­
kiej kultury, którą zwykliś 
my uznawać za szczyty na 
jakie może wznieść się 
ludzka myśl, twórczość pro 
wadzi do niezwykle tra­
gicznego pytania: Dlaczego 
niemieckie dążenie do woł 
ności zawsze musi się koń 
czyć. na wewnętrznym, bra 
ku wolności?

Rozważając subtelne 
kwestie winy indywidual­
nej. zbiorowej, odpowie­
dzialności politycznej i kry 
minalnej Karl Jaspers po­
wiada; Wszyscy ponosimy 
więc, współwinę za to. 
że w duchowych przesłan­
kach naszego życia zaistnia 
ła mo^żwość powstania ta 
kiego reżimu.

Ta konieczność wzięcia na 
siebie również i winy oj­
ców okazuje się jednak w 
ocenie innych •• myślicieli 
zbyt radykalnym progra­
mem. Przestrzega przed 
tym m. in. Gerhard Ritter. 
Historia — dowodzi — nie 
stanowi fatum, zależy' od 
wolnej woli człowieka. 
Świadomość Niemców — po 
wiada dalej — nie mete 
prowadzić do zwątpienia.

Cóż więc pozostaje Niem 
com? Na to pytanie nie 
brak odpowiedzi. Tomasz 
Mum pragnął dla swego

Zabawy 
na śniegu

Pojawienie się pierwszego 
śniegu traaycyjnie zaskoczy>o 
służby porządkowe I dozorców. 
Najbardziej ucieszył om jednak 
najmłodszych. Na zdjęciu, dzie 
ci z Przedszkola nr 75 w Pozna 
niu, podczas zabawy w parku 

przy Teatrze Wielkim.

Fot. „Głos” — R. Królak
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narodu, tylko i aż, łaski. 
Ale już Anna Seghers pi 
sala o defaszyzacji narodu 
niemieckiego, bardzo dale 
kowzroczny był Willy 
Brandt mówiąc o między­
narodowym systemie bez­
pieczeństwa, Gerhard Rit­
ter o potrzebie krytycyzmu 
i czujności, Ernst Bloch 
o potrzebie demokratycz­
nej jedności Niemiec. To 
tylko niektóre rady dla 
niemieckiego narodu, te wy 
łożone wprost i pisane jesz 
cze w czasie wojny lub w 
niewiele lat po jej zakoń- 
ęzeniu. Ale — jak powie­
dziano — historia nie jest 
równoznaczna z pojęciem 
fatum i biegnie dalej. Dla 
tego eseje Grassa, Bólła, 
Walsera, Sonnemanna czy 
Conzego nie są już tak peł 
ne jednoznacznych diagnoz. 
Pojawiają się nowe pyta­
nia.. Choćby to sformuło­
wane przez Martina Walse 
ra. — Czyż staliśmy się o- 
strożniejsi wobec naszych 
ideologicznych uzdolnień, 
które wciąż powodują no­
rm, tak że budujemy świa 
topogłądy niczym kazama­
ty dla siebie i dla tych, któ 
rych wyobrażamy sobie ja 
ko naszych idealnych wrą 
gów?

To co mówią Niemcy o 
sobie winno być pęzez 
świat i przez nas Polaków 
wysłuchane i dobrze zrozu 
miane.

WOJCIECH JAMROZIAK

„Po upadku Trzeciej Kw—;. 
Niemieccy intelektualiści a kra 
dycja narodowa”. WybraH i 
wstępem opatrzyli: Jerzy B. 
Borejsza, Stefan H. Kaszyńs­
ki, Czytelnik, Warszawa WSI, 
t. 4M.

Za wszystkim, co się dzie 
je, kryje się albo intry 

n ga, albo własny interes. 
Jedni rozpychają się łokcia­
mi, głośno krzyczą, że są nie 
zbędni, i że bez nich wszyst­
ko runie; inni po cichu podgry 
zają silniejszych i czekają na 
swoją kolej. Świat mógłby być 
lepiej urządzony, ale nie jest. 
I ludzie mogliby być przyzwoi 
ci, ale nie są. Od dawna nic 
się nie zmienia na lepsze mo­
że nawet jest jeszcze gorzej 
niż było za króla nieboszczy­
ka, chociaż o nim tak źle te­
raz mówią”.

Są to słowa Filinta skiero­
wane do Alcesta. Zaraz jednak 
Filint dodaje: „Ale za to fi­
lozofia jest teraz o wiele zdrów 
sza, nic nie obiecuje i uczy ra 
czej hartu ducha: każę znosić 
wszelkie przeciwności losu i 
nieszczęścia królestwa z roz­
wagą i spokojem. Każę nam 
się uczyć na naszych własnych 
błędach i nie oczekiwać za 
wiele od przyszłości”.

Teatr kaliski wystawił „Mi 
zantropa” Moliera w prozators 
kim, nader współcześnie 
brzmiącym przekładzie Jana 
Kotta. Scenografia jest styli­
zowana „z epoki”, ale aktorzy 
są ubrani tak jak dzisiejsi 
modnisie. Są wytworni, ele­
ganccy. Jedynie Alcest jak 
dzisiejszy kontestator, nie 
przywiązuje wagi do stroju.

Zza kulis słychać piosen-

Biała tragedia w Kaliszu
kę Jacąuesa Brele,a. Ten kalis 
ki „Mizantrop” nie jest przed 
stawieniem o Francji XVII 
wieku, lecz — bliższy naszym, 
dzisiejszym sprawom. Nasze- 
fhu szukaniu prawdy i sensu 
życia. I Alcest nie jest wywyż 
sżonym nad innych mizantro 
pem — to głęboko cierpiący 
z powodu zła człowiek, który 
przegrawszy wszystko, woła:
I na co się przydaje mądrość 

albo rozsądek? Człowiek jest 
tylko trzciną. Ale ta trzcina 
czuje. Rozpacz ma podobno 
granice: nie ma granic Posta 
nowiłem odejść od ludzi i nie 
zmienię mego nostanowienia”

Podczas dyskusji hazwanej 
„Sąd nad Mizantropem” w 
kaliskim „Empiku” porówny­
wano Alcesta z Antygoną, 
Hamletem. Z owymi niepogo 
dzonymi z nieprawością, fał­
szem. obłudą, złem. Z tymi, 
którzy nie poddawali się. nie 
zgadzali się na kompromis, 
lecz wybierali drogę tragicz­
ną. Z

W tamtej dyskusji pudło tak 
że określenie na kaliskiego 
„Mizantropa” — basta teage-

Na zdjęciu: scena z „Baśni jesiennej” — na pierwszym płonie 
Renata Domagała (Ochmistrzyni Kuropieska) i Igor Mielczarek

dia. Klęska nie wymaga prze­
cież krwi. Może zresztą w 
kaliskiej realizacji owa klęs­
ka została trochę pomniejszo 
na — Alcest przecież emigru 
je. Tekst Moliera nie jest ta 
ki dosłowny, zostawia wielość 
interpretacji, również tragizm 
ostatecznego — samobójstwa.

„Mizantrop” kaliski jest suk 
cesem odtwórcy roli Alcesta — 
Dymitra Hołówki, wzruszające 
go na scenie swą ludzką praw 
dą. Kreacją aktorską jest też 
Celimena Doroty Kolak — 
przebiegła, na granicy cyniz­
mu. a przecież bezbronna. Spo 
kój przyjaciela Alcesta. Filin 
ta, z wprawą aktorską pokazu 
je Maciej Grzybowski.

Drugą niedawną premierą 
kaliską jest „Baśń jesienna” 
Tadeusza Słobodzianka. To 
prapreipiera — autorem sztu 
ki jest znany krytyk teatral­
ny. pbecny kierownik literac 
ki teatru w Kaliszu.

„Baśń jesienna” w czytaniu 
zapowiada dobry efekt teatral 
ny. Piękna językowo, jest właś 
ciwie lirycznym traktatem mo 
ralnym o potrzebie ludzkiej 
lojalności, męstwa.

Przejmująca jest tu na przy 
kład scena, gdy Rycerz Dobro 
mir szukający dla Królewny 
zaczarowanego kwiatu i po 
ogromnyclTtrudach wędrówki 
nie zrywający go, bo zginęła 
by wtedy pStanjąea kwnw Wi

wiana, wraca ze swoim towa­
rzyszem Kacprem na dwór kró 
lowej. Mimo że pokonali po 
twora Onagera, nie wolno i«n 
opowiedzieć o niczym, jeśli 
chcą zachować życie Wiwia- 
ny. Dobromir chce więc mó­
wić. że stchórzył, kią teraz z 
tą świadomością wybrania 
przez siebie samych swego la 
su. Coś niemal szekspirowskie 
go ma ta scena...

Niestety, teatr nie poradził 
sobie z „Baśnią jesienną”. Wy 
parowała z tekstu jego poezja 
bliska „Małemu księciu” 
Saint-Exupery’ego, zostały na 
scenie — ku rozweseleniu dzie 
ci niby — nie najzabawniejsze 
w końcu sytuacje. Szkoda— 
Tym bardziej, że scenografia 
wskazywała wyraźnie możli­
wy charakter poszukiwań 
prawdy scenicznej — liryzm. 
Aktorzy też nie za bardżo po 
trafili znaleźć klucz do teks­
tu, grają go „zewnętrznie”—

WIZJDZIMIERZ BRAMBCKI

Teatr un. Wojciecha Boęastaiw- 
skiego w Kaliszu „Mknntrap" 
Moliera — przekład — Jan Tatt, 
reżyseria — Bogdan Toaza, serna 
grafia — Jadwiga Czarnocka; Mn 
zyłca — Jamnsz Stokłosa.

„Baśń jesienna” Tadenaza Sk»- 
bodzianka:: reżyseria Kudolf Zio­
ło, »eonoąnatia — HaKnn Mow- 
ska.
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Co z mqczkq ziemniaczaną?

Jedna torebka 
na czterech

INFORMACJA WŁASNA

Bez mączki ziemniaczanej 
trudno sobie wyobrazić wiel­
kie pranie w domu, pieczenie 
ciast na święta, a także normal 
ne funkcjonowanie wielora­
kich dziedzin przemysłu prze­
twórczego, w tym szczególnie 
cukierniczego. W tym roku był 
znaczny urodzaj ziemniaków, 
kampanię przetwórcza rozpo­
częto jeszcze w . sierpniu, a 
więc wcześniej niż w latach 
poprzednich. Niestety, o toreb 
kę popularnego krochmalu na 
dal trudno. Dlaczego tak jest 
i esy będzie poprawa w za-.
opatrzeniu rynku? Na te py 
tania odpowiada Zdzisław Gu­
ciu zastępca dyrektora do 
spraw surowcowych i ekono 
micznych Zjednoczenia Prze­
mysłu Ziemniaczanego w Po­
znaniu. któremu podlega 20 fa 
bryk w kraju.

— Mimo wcześnie-szego roz 
noczecia w tym roku skupu 
ziemniaków’ przemysłowych, 
zabrakło nam do wykonania 
minimalnego planu około 
300 000 tom surowca. Zakupi­
liśmy bowiem w całym kraju 
około 1,2 miliona ton ziemnia­
ków. z czego około 200 000 ton 
w regionie wielkopolskim, 
gdzie mamy kilka fabryk i do 
bre tradycje przetwórcze. Mi- 
mo dobrego urodzaju ziemnia­
ków. zostały one zaatakowa­
ne totalnie przez zarazę ziem 
niaczana. co przyczyniło sie 
do obniżki suchei masy.o 15 
nrocent. czyli maczet mów-sc: 
tyle bedz:e mn'ei skrobi, z któ 
rei wytwarza się mączkę ziem 
niaczoma. svrop dekstrynę Po 
nad dwto trzecie naszej pro­
dukcji idzie na cele spożyw­
cze. z czego od września do 
"rodnia br. ■włącznie dostar­

Znaki zapytania na progu reformy
Dokończenie ze str. 3

bliższych latach (jak to jest 
obecnie) 'wykorzystywany orze 
dę wszystkim na kolonie, wcza 
sv i rekreację Jeśli konsek­
wentnie odchodzić się^ będzie 
od łożenia z tego funduszu na 
utrzymanie obiektów socjal­
nych i kulturalnych (na przy 
kład na remonty), to będzie 
on w coraz większym stopniu 
wykorzystywany nie tylko na 
świadczenia' i pomoc socjalna 
dla pracowników, ale również 
na pracę kulturalno - oświato 
wa (na có obecnie wydatkuje 
-:ę w skali krajowej zaledwie 
7 procent tego funduszu) i in 
ne zaniedbywane dziedziny.

Rzecz oczywista, że nie są 
to wszystkie problemy omawia 
ne na konferencji, które sta 
na przed zakładami po wejś­
ciu w reformę i będą przez nie

Konkurs „Bądźmy zdrowi" 
rozwiązujemy do 19 grudnia

Tradycyjny, cogrudniowy konkurs ogła­
szany z okazji Dni Walki z Gruźlica i Cho 
robami Płuc przez Zarząd Okresowy Spo 
lecznego Komitetu Walki z Gruźlica i Cho 
robami Płuc w Poznaniu. Zarząd Wojewó 
dzki Społecznego Komitetu Przeciwalko­
holowego oraz redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” trwa.

Tym czytelnikom. którzv jeszcze nie od 
powiedzieli na pvtania konkursowe, nie 
nadesłał: kuponu z rozwiązaniem przypo 
minamy zadania tej wspólnej kształcącej 
ze baw v.

Oto pytania:
1. Która z chorób płuc uznała Światowa 

Organizacja Zdrowia jako nadal poważna 
yro-blem społeczny (również i w Polsce) 
a brucelozę, b gruźlicę zc. pylicę.

2. Czy gruźlica może występować w pos 
taci utajonej, przy dobrym samopoczuciu? 
— tak — nie

3. Najskuteczniejsza formą kontroli płuc 
sa badania radiofotograficzne. Należy z 
nich korzystać’ a. z własnej inicjatywy co 
najmniej raz w roku. b. wyłącznie w okre 
sach złego samopoczucia

4. Czy szczepienia BCG zwiększają od­
porność. ograniczają niebezpieczeństwo za 
chorowania dziecka na gruźlicę? tak— nie.

5. W krajach uprzemysłowionych nastę 
pu je ’ stały i poważny wzrost zachorowań 
na choroby układu oddechowego (nowotwo 
ry. astma. nieżvty oskrzeli). Czy zjawisko 
to występuje również w Polsce? tak — nie1

6. Czy palenie tytoniu i zanieczyszcze­
nie powietrza są czynnikami sprzyjający 
mi powstawaniu chorób układu oddecho­
wego? tak — nie

7. Ja-kie działanie posiada picie alkoho­
lu: a. zwiększa odporność b. nie posiada 
wpływu na stan zdrowia, c. osłabia orga 
nizm zwiększając jego podatność na za­
chorowania.

8- Czy palenie tytoniu wśród niepalą­
cych. a zwłaszcza dzieci zagraża ich zdro 
wiu? tak — nie.

9. W życiu można nabyć wszystko, łecz 
za żadn# cenę . ie kupi się......................  
(uzupełnić hasło)

i lustr. Stanisława M rowińskiego. 
S. 141, Ti •SI.

Andrzej Zeyłand — „Wniebo­
wstąpienie magistra Wy panka”. 
S. 128, zł 28.

Adolf Muschg — „U szczytu szczę 
ścia”, wybór opowiadań pisarza 
szwajcarskiego. S 166, zł. 28.

Wiesław Sauter — „Krzysztof 
Zegocki pierwszy partyzant Rzeczy 
pospolitej 1618—1673”. S. 170, zł 30.

Ryszard Liskowkcka — „Z dale­
kiej wyprawy”, zeszyt 13 i ostat 
ni powieściowej serii „Historia 
flłuższa niż wojna”, iluśt. Stani­
sława Rozwadowskiego. S. 36, zł 8.

Janusz Przymanowski — ,Grad 
zasłużony”, ilustr. Danuty Przy- 
manowskiej, zeszyt 8. S. 18, yi 10.

Janusz Przymanowski — „Za­
przęg ratunku”, ilust. Danuty 
Przy ma newskiej, zeszyt 9. S. 14, 
Zł 18.

Bogdan Kucharski — „Ziemia 
Gorzowska. Szlaki piesze. Prze­
wodnik”. S. 210, zł 30.

Odpowiedzi na powyższe pytania nad 
syłać można na kartkach do dnia 19 gru 
dnia br. na adres redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego” Poznań, Grunwaldzka 19.

Wśród autorów prawidłowych odpowie 
dzi rozlosowane zostaną nagrody o łącz­
nej wartości 18 500 zł. Będą to bpny PKO 
oraz książki.

Zapraszamy do udziału • Sen)

czymy na rynek około T7 000 
ton mączki ziemniaczanej, ale 
tylko 10 milionów kilogramo­
wych torebek trafi do skle­
pów. bo trzeba jeszcze zaopa­
trzyć piekarnie, pralnie itp. 
Pralrtycznie więc co czwarty 
obywatel naszego kraju będzie 
mógł nabyć poszukiwany pro­
dukt. Jest jednakże nadzie­
ja, że wiosną rolnicy sprzeda­
dzą — przy aktywizacji sku­
pu — że strony przedsię­
biorstw kilkaset tysięcy ton 
przechowywanych z różnych 
względów ziemniaków jadal­
nych i przemysłowych, co by 
pozwoliło na wytworzenie do­
datkowych kilkudziesięciu' ty­
sięcy ton mączki ziemniacza­
nej. Obecne połowa fabryk 
w kraju z braku surowca koń 
czy kampanię przetwórcza. 
Gdybyśmy wcześniej nie noepo 
częli skupu ziemniaków, to sta 
łvbv już wszystkie, bo załogi 
starały się terminowo realizo 
wać plany produkcyjne. abv 
surowiec w znacznym stopniu 
porażony zaraza ziemniaczaną 
sie nie zmarnował.

Nasi odbiorcy otrzymali więc 
w porę surowiec podstawowy 
do produkcji cukierniczej i 
chłodniczej. Stąd polepszenie 
zaopatrzenia w cukierki i w”to 
by czekoladowe oraz ciastkar­
skie. Wykonanie planu suszów 
ziemniaczanych, które stanowią 
podstawowy surowiec w chłód 
nićtwje, pozwala na zwiększę 
nie w porównaniu z rokiem 
ubiegłym orodukcii takich wv 
robów kulinarnych, jak. kłus 
k’. knedle, pyzy, racuchy itp

Trzeba też dodać, że pracow 
n cy naszego przemvsłu doko­
nali wyselekcjonowania kilka 
tysięcy ton ziemniaków na z” 
opatrzenie ludności w Pozna 
niu. (emp) 

rozwiązywane zależnie od
potrzeb i możliwości poszcze­
gólnych przedsiębiorstw. Jed 
no jest pewne, że odłogiem 
leżeć te sprawy w zakładach 
nie mogą. Sądzić więc należy 
iż materiały z konferencji, któ 
rymf dysponują jej organiza­
torzy. staną się przedmiotem 
szerokiego zainteresowali?' 
Zainteresować się nimi wwi-r 
ny chyba przede wszystkim 
zakładowi działacze związko­
wi. Bowiem podtrzy­
mywanie. właściwe rozwija­
nie i ukierunkowywanie dzia 
łalności socjalnej. kulturalnej, 
wychowawczej — całej poza 
produkcyjnej działalności 
przedsiębiorstw wymaga odro 
dzenia się. niestety, ostatnio 
podupadłej, pracy społecznej 
na tych obszarach.

ZOFIA SZPROKOFF

„Dar Młodzieży” 
nie zostanie oddany 

do użytku w terminie?
(PAP) Coraz większy niepo 

kój budzi budowa ..Daru Mło­
dzieży’’ w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina —• statku szkolne­
go Wyższej Szkoły Morskiej w 
Gdyni, następcy słynnej bia­
łej fregaty. W pełni wywiązu­
ją się ze swoich zobowiązań 
budowniczowie — stoczniow­
cy gdańscy którzy przy wyko 
naniu obróbki kadłuba, prefa- 
brykacji sekcji, montażu na po 
chylni i przygotowaniu czę­
ści wyposażenia przepracowa­
li już 300 000 roboczogodzin. 
Jednaik warunkiem podstawo­
wym terminowego zakończe­
nia budowy statku (30 kwiet­
nia 1982 r.) jest planowa do­
stawa urządzeń i maszyn do 
końca br.

Czasu jest więc niewiele, a 
tymczasem niektórzy kooperan 
ci opóźniają dostawy. Co gor­
sza sygnalizują ich przesunię­
cie na pierwszy kwartał 1982 
roku. Stawia to pod znakiem 
zapytania udział „Daru Mło­
dzieży” w najważniejszych im 
Tezach żeglarskich przyszłe­
go roku „Operatiom Saił” i zlo 
cię wielkich żaglowców z oka­
zji 300-lecia Filadelfii.
Nie napawa optymizmem rów 

nież przebieg społecznej zbiór 
ki na budowę żaglowca. Od kil 
ku miesięcy notuje snę stale 
zmniejszający się nabływ 
świadczeń pieniężnych i rzeczo 
wych. .

z ksiąźkamTIIHHBHB
Nadkładem Wydawnictwa Poznań 

skiego ukazały saę ostatnio:
„Tu jest nasza ojczyzna — z 

pamiętników mieszkańców Ziem 
Zachodnich i Północnych”, wy­
bór, opracowanie 1 wstęp Broni 
sława Gołębiowskiego. S. 5t3, zł 
85.

Arkady Fiedler — „Zwięraęta 
z lasu dziewie^ego”, wyd XVI,

Badania Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych

na temat realizacji 
załóg zakładów prac;

Sondaż 
postulatów

(PAP) Instytut Pracy, i 
Spraw Socjalnych przeprowa­
dził ostatnio sondaż nł. realiza 
cji postulatów zgłoszonych 
prżez załogi zakładów pracy 
pod adresem ich kierownictw, 
jednostek nadrzędnych oraz 
organów władzy. Celem son­
dażu, przeprowadzonego w po 
nad 100 przedsiębiorstwach 
różnych branż, było bliższe 
poznanie treści postulatów o- 
raz możliwości i sposobów 
ich załatwienia.

Jak wynika z sondażu, po­
stulaty dotyczą różnych dzie­
dzin działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw, a także pro 
blemów socjalno-bytowych ich 
załóg. Największa grupa wnio 
sków, około 30—40 proc, doty 
czy spraw płacowych. Inne po 
stulaty zmierzają do moderni­
zacji zakładów i uzupełnienia 
wyposażenia technicznego, 
właściwego zaopatrzenia w 
części zamienne, surowce i ma 
teriały oraz lepszego wykorzy 
stania środków produkcji. Po 
stulaty mające na celu uspraw 
nienie systemu zarządzania —

Ogłoszono listę kandydatów 
na sekretarza generalnego ONZ
(PAP) -10 bm. o godzinie 18 

czasu nowojorskiego zamknię­
ta została zgodnie z decyzja Ra 
dy Bezpieczeństwa, lista kan­
dydatów r^a stanowisko sekre 
tarza generalnego ONZ.

O tej godzinie przewodniczą 
cy Rady Bezpieczeństwa ONZ 
ogłosił nazwiska następujących 
kandydatów:

— Cairlos. Oritz de Bozas, am 
basądor Argentyny w Wiel­
kiej Brytanii.

— Sadruddin Aga Khan, do 
radca do specjalnych poruczeń 
sekretarza generalnego ONZ,

— Javier Penez- de Cuełlar, 
były zastępcą sekretarza gene­
ralnego ONZ do spraw poli­
tycznych, }

— Shridath Ramphal sekre­
tera generalny Sekretariatu 
Brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów,

— Joirge Illueea. minister 
spraw zagranicznych Panamy,

— Rafael M.- Salas zastępca

Nadal toczą się zacięte walki 
na froncie irańsko-irackim

(PAP) Informacje jakie na­
pływają z 500-kilometrowego 
frontu irańsko-irackiego wska 
zują, że nadal toczą się tam 
zacięte walki, zwłaszcza w sek 
torze południowym, na terenie 
irańskiej prowincji Chuzestan.

Komunikat wojskowy ogło­
szony w środę wieczorem w 
Bagdadzie stwierdza, że w cią 
gu ostatnich 24 godzin śmierć 
poniosło '91 żołnierzy irań­
skich. Podano również, że sa­
moloty irackie kontynuowały 
w środę bombardowanie ce­
lów w południowym Iranie. 
Największe walki toczyły się 
w rejonie Susangerdu, w Chu- 
zestanie. Iracka agencja INA 
poinformowała , że od 29 lis­
topada w bitwie w rejonie Su 
sangerdu zginęło około 6 500 
Trańczyków. Jak już podawa­
liśmy, 29 listopada wojska irań 
skie odzyskały niewielkie

Fala strajków w Portugalii
(PAP) Centroprawicowy 

rząd portugalski premiera Pin 
to Balsemao boryka się z po­
kaźną falą strajków organizo­
wanych przez miejscowe zwią 
zki zawodowe przeciwne pod­
wyżkom cen w Portugalii i 
rządowemu projektowi usta­
wienia pułapu podwyżek pen­
sji w roku przyszłym na pozio 
miel4,72 procent. , 

to: żądanie zwiększenia samo 
dzielności niektórych komórek 
organizacyjnych i usprawnie­
nia działania wewnętrznych 
struktur organizacyjnych. Po 
stulaty socjalne i bytowe do­
tyczą przede wszystkim zrewi 
dowania systemu tworzenia i 
podziału funduszu socjalnego, 
rozdziału wczasów pracowni­
czych, budownictwa mieszka­
niowego, działania bufetów i 
stołówek, usprawnienia pracy 
zakładowej służby zdrowia.

W części postulatów doma­
gano się dokonania rozliczeń za 
rozdysponowanie wśród załogi 
różnego rodzaju dóbr oraz wy 
jaśnienia kryteriów rozdziału. 
Podnoszono sprawy rozlicza­
nia się rad zakładowych ze 
swej działalności.

We wszystkich objętych son 
dażem przedsiębiorstwach zgła 
szane postulaty zostały ujęte 
w katalogach, w których obok 
ich treści zawarto terminy o- 
raz sposoby ich realizacji.

Np. w Hucie „Katowice” na 
ogólną liczbę 1 029 postulatów, 
których termin wykonania u- 

sekretoraa generalnego ONZ, 
dyrektor wykonawczy Fundu­
szu Narodów Zjednoczonych 
do Spraw Demograficznych

— Radha Krishna Ramphul. 
stały przedstawiciel Mauritiu­
sa w ONZ.

— Carlos Julio Arosemena- 
Monroy. były przewodniczący 
Zgromadzenia Ogólnego, były 
konstytucyjny prezydent Ekwa 
doru,

— Santiago Outjano-Calbale 
ro, były dyrektor Urzędu 
Spraw Międryaigencyjnych ge­
newskiego biura ONZ.

W piątek Rada Bezpieczeń­
stwa ONZ nozpocznie rozpatry 
wanie nowych kandydatów, 
tym razem już bez udziału o- 
becnęao sekretarza generalne­
go ONZ. Waldheima oraz mi­
nistra spraw zagranicznych 
Tanzanii, Salim Ahmed Sali- 
ma. Będzie to najdłuższa w hi­
storii ONZ lista oficjalnie zgło 
saonych kandydatów na urząd 
sekretarza generalnego ONZ.

miasto Bostan, w pobliżu Su­
sangerdu. W Teheranie poda­
wano wówczas o bardzo po­
ważnych stratach strony irac­
kiej. Po ofensywie irańskiej 
nastąpiła kontrofensywa i- 
racka.

Tymczasem agencja Pars po 
dała w środę wieczorem, że w 
ciągu ostatnich 24 godzin w 
południowym i zachodnim sek 
torze frontu zginęło, bądź zos­
tało rannych 76 żołnierzy irac­
kich. Według agencji, najwię­
ksze straty poniosła strona i- 
racka w czasie irańskiego os­
trzału pozycji wojsk Iraku w 
pobliżu Kermanszahu w sekto 
rze zachodnim. W sektorze 
południowym, walki koncen­
trowały się w rejonie Abad- 
nu. Radio teherańskie po!"f 
mowało, że irańska artylerii 
przeciwlotnicza zestrzeliła w 
środę samolot iracki.

M. in. po raz pierwszy w his 
torii portugalskiego radia i te 
lewizji (RTP) instytucja ta, z 
powodu strajku ogłoszonego 
przez wszystkie, działające na 
jej terenie związki zawodowe, 
zmuszona była zawiesić emi­
sję programów. Nadawane są 
wyłącznie dzienniki.

płynął w końcu sierpnia br. 
zrealizowano 809 — tj. ponad 
78 procent. W Zakładać* Prze 
mysłu Bawełnianego' w Pr ud 
nlku, spośród 266 wniosków u- 
rzeczywistniono 184 postulaty 
a w trakcie realizacji jest 64 
W Hucie im. Bieruta w Często 
chowie na 1 149 postulatów z 
łatwiono pozytywnie 629, wy;; 
śniono 339 spraw, odrzucono 
96 wniosków, a w realizacji 
jest 85 postulatów.

Z analizy materiałów pad. 
słanych do Instytutu Pracy i 
Spraw Socjalnych wynika, żc 
w olbrzymiej większości prze­
padków sprawy poruszane w 
postulatach są traktowane w 
zakładach z całą powagą i d 
ży się do ich peŁaej realiza­
cji. Już obecnie widać, że szy. 
>kie i pomyślne załatwienie wie 
lu poruszanych problemów 
przyczyniło się do polepszenia 
atmosfery w zakładach pracy. 
Nadal jednak pozostaje gru­
pa postulatów, których załat­
wienie z różnych przyczyn nie 
było do tej pory możliwe.

Zimbabwe

R. Mugabe oskarża 
białych o spisek

(PAP) Londyński „The Ti­
mes” przynosi w czwartkowym 
wydaniu wywiad z premierem 
Zimbabwe. Robertem Muga- 
bem. w którym ten utrzymuje, 
żę biali politycy z Frontu Re 
publikańskiego (byłego frontu 
rodezyjskiego lana Smitha) spi 
skują, próbując przywrócić 
dawne porządki. Mugabe za­
powiedział. że już wkrótce' ao 
staną podane szczegóły tej 
sprawy.

Oskarżył on ponadto czoło-T. 
wych działaczy Frontu Repu-- 
bitka ńskiego o to. że „bzyma 
ja się myśli, iż może powró­
cić dawną Rodezja, a władzę 
można odzyskać”. To. że czar 
ni patrzą obecnie na białych 
nodcjrzHwie Mugabe przypisał 
temu, że „wśród białych sa 
m-zestepcy, którzy planują ak 
cje sabotażowe, sa maksyma’- 
nie agresywni i podsycają nie 
ńawiści rasowe”.

Wahadłowiec kosmiczny
W-mfroka .

dwa loty w miesiącu
(PAP) Kierownictwo Ame­

rykańskiej Agencji do spraw 
Aeronautyki i Przestrzeni Kos 
micznej poinformowało o 
swych planach zwiększenia 
częstości kursowania wa­
hadłowca kosmicznego. Zastę­
pca dyrektora administracyj­
nego NASA stwierdził, żp plan 
lotów na najbliższe lata przewi 
duje 6 kursów w 1983 roku. 
11 w 1984 i 16 w 1985. Na 1988 
rok przewiduje się już dwa lo 
ty w miesiącu, które realizo­
wane będą przez cztery wahad 
łowcę.

Rozpoczęły się rozmowy 
indyjsko-chińskie

(PAP) W czwartek rozpoczę 
ły się w Pekinie indyjsko-chiń 
skie rozmowy na temat uregu 
lowania sporu granicznego 
ciągnącego się od czasów woj­
ny w Himalajach między tym- 
państwami z 1962 roku. W 
czwartek doszło do dwóch spo 
tkań delegacji, którym prze­
wodniczą sekretarz’ w indyj­
skim Ministerstwie Spraw Za 
granicznych. Erie Gonsalves i 
chiński wiceminister spraw za­
granicznych Ha-n Nian-4ong.

Przedmiotem rozmów są 
również sprawy zwiększenia 
wymiany handlowej, kultural • 
nej i naukowej.

Rozmowy potrwają do ponię' 
działku. Są one konsekwencją 
wizyty chińskiego ministra 
spraw zagranicznych, Huang

w Delhi w czerwcu br.
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W Jugosławii tuż przy 
nicy z Rumunią, jest mia 
steczko Kikinda, a w nim 

o takiej samej nazwie przedsię 
biorsłwo — odlewnia żeliwa 
oraz wytwórnia części i ma­
szyn. Mając swoje przedstawi­
cielstwa w Belgradzie. Nowym 
■lortk-u, Moskwie i Duesseldor- 
fie obsługuje przemysł — ma­
szynowy. motoryzacyjny (współ 
pracując m. in. z General Mo­
tors), chemiczny i petrochemi­
czny,

„Kikindy” przywiodła 
mnie jednak nie jej renoma pro 
dukcyjna lecz' fakt, że od 
dwóch lat odlewnicy pracują 
tam zaledwie 5,5 godziny na 
dobę. W zakładzie przebywają 
wprawdzie 60 minut dłużej, ale 
ten czas wypełniają przerwy 
— śniadaniowa (każdy otrzy­
muje dwie kawy, za które pła­
ci) i obiadowa (bezpłatny posi- • 
iek w stołówce zakładowej). 
Tak więc dzień roboczy zastał 
skrócony z 8 godzin do 6,5. Is­
totne, że bez jakiegokolwiek 
uszczerbku dla rozmiarów i ja 
kości produkcji.

Nic w tym nadzwyczajne 
go — objaśnia szef zakładowej 
służby bhp w „Kikindzie”. Ste- 
van Ciirić. — W dwóch naszych 
odlewniach praca jest nader 
uciążliwa — myślę o wibracji' 
i hałasie — bo próby poprawy 
okazały się niezbyt skuteczne. 
W takich -warunkach ludzie 
szybko się męczą, więc ich wy 
siłki w siódmej i ósmej godzi­
nie roboty są mało wydajne. 
Dlatego też odlewnicy wystą­
pili z projektem, którego sens 
zamyka się w słowach „pra­
cować krócej, ale lepiej”. Sa­
morząd pracowniczy poparł tę 

oneepcję. Konieczne były je­
dnak różne analizy i uzgodnie­
nia, między innymi z -inspek­
cją pracy i władzami admini­
stracyjnymi. Naruszaliśmy bo- 
71em regułę ośmiogodzinnego 
nia roboczego. Dopiero po pię 

siu miesiącach starań mogliś- 
ny skrócić dzień pracy odlew­
ników — zgodnie z wymoga­
mi psychofizjologii. Do tego do 
zły usprawnienia w organiza­

cji robót. Brygadzista, po ukoń 
czeniu pracy przez jego pod­
władnych, pozostaje jeszcze 
półtorej godziny w odlewni, by 
przygotować stanowiska robo­
cze dla następnej zmiany. To 
jej znacznie ułatwia działanie. 
Dodam, że wcześniej wprowa­
dziliśmy zasadę: odlewnik jest 
często poddawany lekarskim 
badaniom kontrolnym, a po pię 
ciu latach przechodzi do pracy 
w innym dziale...

Talk więc skoro nie udało się 
wystarczająco poprawić waran 

ów pracy (z wibracją i hała- 
:m bedzą się na całym świę­

cie), jej czas został skrócony, a 
organizacja — usprawniona. 
?roste? W rzeczy samej, ale po 
noć na proste rozwiązania 
wpaść najtrudniej. Może właś­
nie dlatego stało się to dzie­
łem tych, którzy na własnej 
skórze odczuwali uciążliwość 
pracy w odlewni.

Przykład ten tak został sko­
mentowany przez przewodni­
czącego samorządu pracowni­
czego „Kikindy”, ekonomistę 
Danila Vukovića:

— U nas wszyscy zajmują 
się bezpieczeństwem i higieną 
pracy, przy czym jest ono trak 
towane jako podstawowy skład 
nik jej humanizacji...

Oddolnych inicjatyw, podob­
nych do opisanej, jest jednak 
niewiele. Więc określenie „wszy 
scy zajmują się bhp” należy ro 
zumieć, iż sprawa ta ma wie­
lu rzeczników. Działają oni 
społecznie (samorząd, ruch za­
wodowy) lub wykonując obo­
wiązki zawodowe (lekarze prze 
mysłowi, służby — socjalna i 
bhp). A więc podobnie jak u 
nas? Nie. w Jugosławii spo­
łecznicy nie wnikają w szcze­
góły bhp tak jak na przykład 
nasza społeczna inspekcja pra­
cy. Dowiedziawszy się ode mnie 
o formach jej działania, szef 
związków w „Kikindzie” Mi­
janko Bjeiić nie ukrywał deza­
probaty:

— Po co odrywać ludzi od 
Pracy, by kontrolowali warun­
ki, w jakich się ją wykonuje, 
skoro lepiej mogą to zrobić 
specjaliści od bhp? Wystarczy 
tych ostatnich inspirować i 
rozliczać...

Zgodnie z tym rozumowa­
niem skonstruowany jest jugo 
słowiański system ochrony pra 
cy. Jego podstawowe ogniwo 
to zakładowa służba bhp (w 
„Kikindzie” — sześć osób) w 
znacznej mierze złożona z 
absolwentów Wydziału Ochro­
ny Pracy Uniwersytetu w Ni- 
szu. Ma ona kontrolować, 
jak kierownicy, począwszy od 
dyrektora a skończywszy na 
brygadziście, i różne służby (w 
szczególności eksploatacyjne) 
wywiązują się ze swoich Obo­
wiązków bhp-owskich. Pomoc 
nikami służby bhp w ujawnia 
niu i w usuwaniu zagrożeń są 
lekarze, głównie przemysłowi 
i naukowcy z instytutów o- 
chrony pracy. Od najbliższej 
takiej placówki (w Nowym Sa 
dzie) dzieli „Kikindę” 100 km, 
ale jej bhp-owcy wolą korzy­
stać z usług oddalonego o 200 
km instytutu' w Belgradzie. Za 
warli z nim umowę dotyczącą 
wykonywania systematycznych 
badań i proponowania rozwią­
zań. Dzięki terbu płacą mniej 
(niż w przypadku zlecania ta­
kich czynności jednorazowych) 
ale przecież sporo. Za prze­
gląd warunków pracy instytut 
inkasu je około 25 000 dinarów. 
Służba bhp uważa, że warto 
dwa razy w roku tyle wydać, 
by uzyskać rzetelną analizę 
warunków pracy, wykonaną 
Przy pomocy specjalistycznej 
aparatury oraz propozycje u- 
sunięcia zagrożeń. Jeśli nie­
które z tych rozwiązań wywo 
łu.ią zastrzeżenia, wówczas 
„Kikinda” .radzi się innego in­
stytutu. Niczego tu nie ma 
za darmo, co powoduje, że do 
instytutów nie trafiają błahe 
sprawy, a projekty rozwiązań 
ż reguły są wdfaźane.

Wydawałaby się, że skoro le 
karz, inżynier bhp i naukowiec 
systematycznie i drobiazgowo 
zajmują się sprawami bhp, a | 
ponadto działa jeszcze państwo 
wa inspekcja pracy, to społecz 
nicy nie mają tu już nic do 
roboty. Moi rozmówcy — 
przedstawiciele związku zawo 
dowego i samorządu pracow- 
nicz^o stwierdzili jednak, że 
jest inaczej:

— Wysłuchujemy żalów i 
opinii pracowników, bierzemy 
dane dotyczące wypadków i na 
tej podstawie oceniamy, czy 
specjaliści działają skutecznie. 
Wskazujemy, co jeszcze i kie­
dy powinni zrobić. Inicjatyw 
oddolne w rodzaju skracania 
czasu pracy w odlewniach 
staramy się traktować jak 
własne. No' i samorząd decy 
duje, ile pieniędzy przezna­
czyć na poprawę hhp...

Myślałem, że samorząd u- 
chwała wysokość rocznego fun 
duszu na ten cel. Okazało się, 
że środki służące bhp nie są 
wyodrębniane. Zakup ubrań 
roboczych czy opłata za prze­
gląd warunków pracy są po 
prostu kosztami produkcji 
Produkcji, która powinna być 
bezpieczna.

Bhp to wszakże tylko jeden 
z wielu składników humaniza­
cji pracy Pamięta się o tym 
w „Kikindzie”, czego dowo­
dzą: system doskonalenia kadr 
(300 pracowników sjudiuie za 
ocznie, a nadto także 300 mło 
dych studiuje stacjonarnie ma 
jąc zakładowe stypendia), do 
brze zorganizowane żywienie 
zbiorowe, rozwój turystyki so­
botnio-niedzielnej i wczasów 
pracowniczych. Z tych ostatnich 
korzystają bezpłatnie osoby 
znajdujące się w trudnej sy­
tuacji materialnej. Fundato­
rem jest związek. Jednakże ca 
łą tę działalność socjalno-by­
tową prowadzą wyspecjalizo­
wane służby zakładowe. Zgod 
nie z jugosłowiańską reguła, 
administracja — wykonuje, 
organy społeczne — inspirują, 
nakazują, fconżrołuiją.

WSW. ŁWCMK

^toHca Stanów Zjednoczo 
nych broni się. jak do 
tej pory skutecznie, 

przed „drapaczami chmur”. 
Dzięki temu nad śródmieściem 
trwale górują dwie charakte­
rystyczne budowle: stosiedem 
dziesięciometrowy obelisk- 
Ceorge Washingtona oraz ko­
puła Kapitolu, wprawdzie 
trzykrotnie niższa, lecz desko 
nale widoczna z racji usytuo­
wania gmachu na wzgórzu. O- 
oodal widnieje skupisko du­
żych budynków, mieszczących 
agendy amerykańskiego Kon­
gresu (czyli Izby Reprezentan 
tów i Senatu) oraz biura kon- 
gresmanów.

Przy Indenpendence Ave- 
aue, w Rayburn House Office 
Building, mam umówione spot 
kanie z amerykańskimi parła 
mentarzystami polskiego po­
chodzenia. Apartament numer 
2173 — bo tak nazwałbym ów 
zespół pomieszczeń — należy 
do pana Clementa J. Za­
błockiego, lecz dzisiejszego po 
południa (jest połowa paździer 
nika) przybył tu także pan 
Edward J. Derwinski. Na mo­
ment wchodzi sekretarka, 
to pozwala przyjrzeć się ga­
binetowi: plastyczna mapa 
świata zajmuje jedną ze 
ścian; portrety prezydentów, 
gwiaździsty sztandar; wielkie 
biurko, takież lustro, fotele, ka 
napka i stół utrzymane w dzie 
więtnastowiecznym stylu; spec 
jalny sygnalizator świetlny in 
formuje o bliskim rozpoczęciu 
<>rad w sali Izby Reprezen- 
?mtów; za drżwiami — po- 
''ńj-poczekalnia.

Becz zaczynamy już rozmo­
wę. Obaj kongres-mani, choć 
'.rodzeni w Stanach, władają 
nolskim; pan C. Zabłocki mo 
że bardziej płynnie. Ten wy­

Wazzyngton skutecznie broni się przed „drapaczami chmur*, 
dzięki czemu kopuła Kapitolu widoczna jest z daleka.

CAF — fot. Langda

Najnowszy model elektrycz 
nej maszynki do gole­
nia z fabryki w Char­

kowie może z powodzeniem 
konkurować z dobrą żyletką. 
Produkowana zaledwie od Pa 
ru miesięcy maszynka „Char- 
ków-40” ma bowiem aż trzy 
obrotowe nożyki tnące, co 
znacznie podwyższa skutecz­
ność golenia.

Charkowskie „elektrobrzy- 
twy”, jak mówią gospodarze, 
należą do wyrobów solidnie 
wykonanych i cieszących się 
Dowodzeniem wśród klientów. 
Także w Polsce, bo fabryka 
każdego roku wysyła kilka ty­
sięcy maszynek do naszego 
kraju. Wśród zagranicznych 
odbiorców znajdują się też 
NRD, Węgry, Kuba. Mongolia 
: szereg innych krajów. Choć 
fabryka wytwarza rocznie 
2 600 000 maszynek do golenia, 
to jednak nie ma kłopotu ze 
zbytem, a w Charkowie wi­
działem w sklepach kilka mo 
dęli jej wyrobów.

Trzeba jednak pamiętać, że 
fabryki w Związku Radziec­
kim wytwarzają każdego ro­
ku 13 milionów maszynek do 
golenia, więc na półkach le­
żą modele różnych firm, rćż 
nej jakości j o różnych ce­
nach. W tej konkurencji fa­
bryka z Charkowa osiąga — 
delikatnie mówią'- — dobre 
wytóki. zwyciężając choćby 

' w ntiędzyzaMiąOow yei i współ-

trawny członek Izby Repre­
zentantów, działający w niej 
od trzydziestu trzech lat, któ­
ry obecnie przewodniczy Ko­
misji Spraw Zagranicznych, 
wygląda nader rześko, choć do 
biega siedemdziesiątki. Niewy 
soki, w ciemnym garniturze, 
mógłby w Polsce, gdzie -zwy- 
kło się łudzi „pisać jak ich wi 
dać”, zostać potraktowany 
przez jakąś sekretarkę bez na 
leżnego mu szacunku. Ojciec 
C. Zabłockiego, przyjechawszy 
do USA ze „starego kraju”, zo 
stał rolnikiem. Mój rozmówca 
obrał zawód pedagogą; uczył 
historii, potem angielskiego, 
ale w swoim urozma.conym ży­
ciu zakosztował również chle 
ba organisty.

Prawie czterdzieści lat upły 
nęło od chwili, gdy C. Zabło­
cki rozpoczął karierę politycz 
ną; z ramienia Partii Demo­
kratycznej wszedł początkowo 
w skład Kongresu stanu Wis- 
consin. Z tego też stanu, w ro 
ku 1948, został wybrany do 
Izby Reprezentantów. Mieszka 
w Milwaukee, choć działalność 
parlamentarna wymaga niemal 
stałego —' z wyjątkiem trzy­
miesięcznych wakacji — prze 
bywania w Waszyngtonie. Do 
bra polszczyzna? Dbali o nią 
rodzice kongresmana, wpaja­
jąc ją synowi uparcie. Później 
pomagała C. Zabłockiemu u- 
trwalić język przodków działał 
ność polityczna pośród amery­
kańskiej Polonii. Czyta on sy­
stematycznie prasę wydawaną 
po polsku. •

Także pan E. Derwinski jest 
Arm^-ykrnmem polskiego po- 

chodzenia w pierwszym piko 
leniu; rodzice przywędrowali 
znad Wisły, ojciec ostatecznie 
zdołał objąć funkcję przewód 
niczącego pewnej spółki o- 
szczędnościowej. co pozwoliło 
zapewnić synowi wykształce­
nie z zakresu historii. Rodzina 
Derwinskich-związała się z o- 
kolicą Chicago, na którego 
przedmieściu dzisiejszj kon- 
gresman rozpoczynał swą par 
tyjną działalność w sizeregach 
republikanów. Ten postawny, 
dzisiaj pięćdziesieciopięciolet- 
ni mężczyzna, krótko przy- 
strJWżony. w okularach — do­
kładnie przed ćwierćwieczem 
wszedł w skład Izby Reprezen 
tantów stanu Illinois; dwa la 
ta później wybrano So do Izby 
Reprezentantów USA. Pan E. 
Derwinski, zanim zawodowo 
poświęcił się polityce, praco­
wał w biurze.

Obaj kongres-mani sor >wa- 
dza.ia rozmowę w nurt bieżą­
cych spraw polskich. Słyszę, 
że ich działania na rzecz „sta 
rego kraju” spotykają się z ży 
ezliwym przyjęciem, często­
kroć — poparciem. Nie zawsze 
tak było. Zdarzało się przed 
laty, że nawet pewne kręgi po 
łonijne występowały pr-zeciw- 
ko wysyłaniu zboża do Polski. 
Od dłuższego czasu nie ma po 
dobnych demonstracji. Waż­
kim impulsem dla akcentowa 
nia pośród Amerykanów pol­
skiego pochodzenia ich naro­
dowego rodowodu stał sńe wy 
bór Karola Wojtyły na papie­
ża. Nastąpiło odświeżenie za­
interesowania krajem przod­
ków, ożywienie uczuć patrio­
tycznych. Posierpniowe prze­
miany społeczno-gospodarcze 
w Polsce przyciągają uwagę 
milionów obywateli ametwkań 
śkich wywodzących się z kra­
ju białego orła.

' W Kongresie „Polon ianie” 
nie są grupa nazbyt liczną, nie 
mniej w Izbie Reprezentantów 
działają — poza moimi roz­
mówcami — paini Barbara A. 
Mikulska (stan Maryland), pan 
Dan Rostenkowski (stan 
Illinois), panowie Henry J. No 
wak i Stephen J. Solarz (obaj 
ze stanu Nowy Jork) oraz pan 
Mikę Synar (stan Oklahoma). 
Natomiast w Senacie zasiada 
od niedawna pan Frank H. 
Murkowski, reprezentujący 
stan... Alaska. Wywodzą się on 
ze sfer bankowych i należy — 
podobnie jąk kongresman E. 
Derwinski — do Partii Repu­
blikańskiej. Pozostali parla­
mentarzyści polskiego pocho­
dzenia związali się z demokra 
tami. co dla środowisk polo­
nijnych w USA jest raczej tra 
dycją.

Tak więc, zgodnie z tym, co 
mówi pan C. Zabłocki, grupa 
„polska” w amerykańskim Kon 
gresie liczy osiem osób, cho­
ciaż w. parlamentarnym reje­
strze można znaleźć wiece i na­

zawodnictwach. obejmujących 
54 zakłady tej branży.

Na pytanie o jakość maszy 
nek. dyrektor fabryki odpowia 
da, że 70 procent produkcji 
oznaczonej jest znakiem jakoś 

ci. ale dla potwierdzenia, że 
w parze z tym idzie zadowolę 
nie użytkowników, daje mi do 
przeczytania ulik listów, na­
pływających do Charkowa z 
różnych rejonów Związku Ra 
dziecikiego. Ich autorzy chwa­
ląc długowieczność maszynek 
typu „Charków”, piszą. że żal 
wyrzucić maszynkę, która im 
służy 18-20 lat. choć mają chęć 
na kupienie nowego modelu. 
Delikatnie więc proponują fa 
bryce odsprzedaż swojego sta 
rego egzemplarza, np do za­
kładowego muzeum. Nie wie 
dzą jednak — tak poinformo 
wano mnie w dyrekcji — że 
na ogół wszystkie charkowskie 
golarki pracują bezawaryjnie 
15-20 lat. choć, konstruktorzy 
zakładają najwyżej 10-lethi 
okres eksploatacji.

— Wszystkie modele naszych 
maszynek — słyszę w fabry­
ce — sa dziełem własnych 
technologów i konstruktorów. 
Przechodzą one później bada 
nia w specjalistycznych insty 
tutach i dopiero po pozytyw 

zwisk o słowiańskim 'brzmie­
niu, niekiedy z mocno zmie­
nioną pisownią. Nie ma „pol­
skich” gubernatorów stano­
wych — przynajmniej nie zdo 
lałem takowych odkryć — sa 
za to burmistrzowie szeregu 
większych miast. Tylko pod li 
terą S dostrzegłem taicie na­
zwiska jak Joel Skornicka (Ma 
dason. stan Wisconsin). Ray­
mond Stachewicz (Garficid. 
Ohio). Robert Stefaniak (Cai ■ 
met City. Illinois), a do przej­
rzenia jest przecież cały alfa­
bet. Samo nazwisko nie świad 
czy dowodnie o pochodzeniu, 
to fakt. Ryzyko błędu jest tu 
jednak dwustronne: przecież 
można także spotkać w Sta­
nach Amerykanów polskiego 
pochodzenia noszących miana 
Kramer. Holland czy podobne

„Polscy” kongresmani nie sa 
wybierani glosami swoich 
ziomków; wszak oni stanowią 
wszędzie niewielki tylko pro­
cent wyborców. Trzeba zatem 
zabiegać o zaufanie i nie ma 
co ukrywać — także o sympa 
tie ogółu mieszkańców okręgu, 
gdzie wystawia się kandydatu 
rę Wielokrotne powierzanie 
parlamentarnych mandatów 
gronu polityków polskiego po­
chodzenia świadczy o szacun­
ku, który potrafili zyskać w 
swoim otoczeniu. Jeśli zatem 
bialoczerwona metryka nie po 
maga im w pozyskiwaniu gło­
sów. to w każdym razie nie 
przeszkadza.

Zapytuję, czy można mówić 
o dorastaniu kolejnej genera­
cji polityków potsk ego pocho 
dzenia. Odpowiedź jest twier­
dząca. Z drugiej strony trzeba 
odnotować utratę senatorskie­
go fotela przez Edmunda S. 
Musk.ie-Mąrcńszewskiego i nie 
przebicia sie „Polonian” wy­
żej przewodniczenia komisji 
problemowych niższej izby 
Kongresu*),

•) Należy dodać, W p. P. Ros- 
tenkowski jest przewodniczącym 
Komis}! Finansów.

11.30 zgasło w fabryce ośw 
tlenie J stanęły maszyny, a 
ze swoich stanowjsik ruszyli 
sie pracownicy. Sądziłem, wzo 
rem naszych fabryk, że jest 
to spowodowane brakiem prą 
du. Tymczasetn okazało się, 
że właśnie o tej godzinie roz 
poczyna się 40-minutowa prze 
wa obiadowa. Główny energe 
tyk wyłącza podstawowe za­
silanie prądowe, natorpiast ku 

, charz 'otwiera stołówkę. Możn;
w tym czasie zapalić, poczy­
tać gazety, spożyć posiłek, d 
konać zakupów w fabrycznych 
sklepach i kioskach, odebrać 
mleko przysługujące niektó­
rym pracownikom. A koniec 
przerwy oznacza naprawdę po 
czątek pr^cy.

Mimo stosunkowo wysokie 
średniej’ zarobków — ponącl 
180 rubli — fabryka maszy. 
nek elektrycznych ma także 
kłopoty z obsadą wszystkich 
stanowisk pracy. Korzysta sie 
więc w dosvć szerokim zakre 
sie z pracy półetatowej. czy 
nawet na kilka god-zin. głów 
nie emerytów. W ten sposób 
łagodzi się trudności wynika 
jące z malejącego zatrudnie­
nia. a'e wzrastającej produk­
cji zaś system dokształcam 
zawodowego umożliwia prze­
mieszczanie pracowników n^ 
sąsiednie sta-nowska, jeśT* za 
chodrt taka potrzeba.

JANUSZ BEKAS

Sygnalizator wzywa moich 
rozmówców do kongresowej sa 
li. Jeszcze krótkie przypom­
nienie, że pan C. Zabłocki me 
dawno reprezentował Stany 
Zjednoczone na pogrzebie pry 
masa Stefana Wyszyńskie­
go w Warszawie, a pan E. 
Derwinski był na tegorocznych 
Międzynarodowych Targach w 
Poznaniu. On też informuje, 
mnie, że w jego okręgu wybór 
czym; piętnaście mil od Chica 
go. istnieje niewielkie miasto 
Posen — tak się zwące. ponie­
waż zakładali je polscy emi­
granci w okresie pruskiego pa 
nowanda na wielkopolskiej ze 
mi. Burmistrzuje tam Józef 
Smaroń...

Błysk flesza i pamiątkowe 
zdjęcie (do tej pory czekam 
na nie, ach ta poczta!), uściski, 
do widzenia i gc.od-bye. No i 
n:ech tam. panowie, najowoc­
niej biegnie praca. A co zdzi" 
łacie dla „starego kraju’’, tego 
wam nie zaioomni historia.

WIESŁAW PORZYCKI

nej ocenie zaczynamy wytwa 
rzać serię informacyjną, któ­
ra trafia do wybranych skle 
pów. Pozytywne sygnały z 
handlu decydują o rozpoczęciu 
produkcji seryjnej.

Nie jest charkowska fabry 
ka .jakimś zautomatyzowanym 
zakładem W dwóch halach 
montażowych, za rzędami sto­
łów siedzą kobiety (70 procent 
załogi), wykonujące poszczegól 
nę operacje. Są skupione, bo 
operują bardzo drobnymi ele 
mentami, a no wtóre — pra 
cują /ia akord, w systemie bry 
gadowej zapłaty za wykonaną 
robotę. Na ogół nie narzeka­
ła na brak podzespołów, nonie 
waż większość z nich orodu 
kowana jest w samej fabry­
ce. Trudności nie da się więc 
zwalić na kooperantów, któ­
rych naprawdę jest niewielu. 
O samowystarczalności fabry­
ki świadczy także niewielka 
produkcja... maszyn specjalis­
tycznych. których nie opłaca 
się wvkonywać innym fabry­
kom.

Odwiedzając różne działy 
fabryki, nie widziałem wędru 
jacych po halach pracownic, 
uda jących się choćby „ną dym 
ka”. Natomiast o godzinie
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Pilskie

Rok znaczących zdarzeń 
w życiu Wągrowca

Mija nok 600-lecia posiadania praw miejskich przez Wą- 
gnowiec (Pilskie). Kulminacyjnym punktem obchodów było 
nadanie raiashi Orderu Sztandaru Pracy II klasy. Rok ten 
obfitował także w inne znaczące wydarzenia. Na wieczną pa- 
miątfcę wszystko zebrano i opublikowano w dokumentalnej 
gataectie „Nasze sprawy” — na sześciu stronach wydania spec­
jalnego.

O diii*! dtaisiejszym i rocznicowym roku pisze naczelnik 
miasta — Stanisław Wilczyński. Wylicza on, że pobudowa­
no piękny park 600-lecia z placami gier i zabaw dla dzieci, 
najmłodszym oddano też w użytkowanie miasteczko ruchu 
drogowego. Wreszcie rozpoczęto budowę przejścia podziem­
nego pod przecinającą miasto linią kolejową (będzie gotowe 
w przyszłym roku). Na ukończeniu jest budowa pierwszego 
w mieście żłobka, rozpoczęto także stawianie nowego przed- 
szkoła.

W „Naszych sprawach” znajduje się również wypowiedź 
przewodniczącego MRN — Karola Botora. Szczególne reflek­
sje budzić może publikacja ks. Zenona Willi, będąca próba 
konsołódacji społeczeństwa Wągrowca wokół spraw ważnych 
dla miasta i kraju. Autor nawiązuje także do wizyty w tym 
mieście prymasa Polski, ks. arcybiskupa —. Józefa Glempa, 
który kiedyś był w Wągrowcu duszpasterzem.

Nadto w „Naszych sprawach” przeczytać można m. Sn. o 
podsumowaniu „Lata na Pałukach” oraz poznać wyciąg z 
kroniki miasta z nazwiskami jego wybitnych obywateli, 
wśród których są biografie; ks. Jakuba Wujka — autora epo­
kowego tłumaczenia Biblii z języka łacińskiego na polski, 
Karola Libelta —- filozofa i publicysty. Piotra Balińskiego — 
poyneściopisarza, Stanisława Przybyszewskiego i Władysła­
wa Rabskiego — poetów i płk. Andrzeja. NiMticza Paskowa 
— wyzwoliciela Wągrowca w 1945 roku, (wis)

^rTnońskie

34 miliony złotych
poszły z dymem

Nasz ubogi kraj ubożeje je­
szcze bardziej wskutek ludz­
kiej nieostrożności lub bez­
myślności. W ciągu 10 miesię­
cy bieżącego roku powstało bo 
wiem o 30 procent, więcej po­
żarów niż w tym samym okre 
sie roku ubiegłego. Tylko w 
województwie poznańskim 
straż pożarna musiała inter­
weniować w 462 przypadkach 
(p 132 razy więcej niż przed ro 
kiem) a z dymem poszedł ma­
jątek wartości prawie 34 milio­
nów złotych (w ubiegłym 
roku — 18 milionów zł). Licz­
by są wymowne i zatrważają 
ce. Jak dochodzi do tak groź­
nych sytuacji? Oto kitka naj­
nowszych przykładów.

W Rusocicach, gmina Dolsk, 
ojciec gospodarza napalił w pie­

cu, pozostawiając obok drewno i 
udał się do obory. Szczapy, znaj­
dujące się w niebezpiecznej odleg 
łości od rozpalonego pieca zaczę­
ły się tlić i wreszcie zapaliły. O- 
gień zdołano na szczęście ugasić 
zanim się rozprzestrzenił, ale 
sprawcę wypadku ukarano — ku 
przestrodze mandatem tysiąezło- 
towym.

@ W komorze wulkanizacyjnej 
Chemicznej Spółdzielni Pracy 
r,Latex”, w Nowym Tomyślu wul­
kanizowano tkaninę podgumowa- 
j<ą, ułożoną w zwojach, składają­
cych się z ponad 30 wirstw. Za­
trudnieni przy tym łud-zie powin­
ni byli wiedzieć, źe w miejscu 
stykania tkaniny lub odpadnię­
cia jej końcówki na siatkę •- 
chronną zawieszoną nisko nad 
grzejnikami, może powstać samo­
zapalenie. Niedopełnienie przepi­
sów ostrożności pociągnęło za so­
bą straty w wysokości ćwierć mi­
liona złotych.

Konińskie

Wiadukt jeszcze 
w podziemiu

Od dłuższego czasu trwają 
roboty przy budowde wiaduk­
tu nad torami kolejowymi przy 
ul. Kleczewskiej w Koninie 
Bezkolzy jn’« przejazd test ł 
niecierpliwością oczekiwany 
przez zmotoryzowanych miesc 
kańców miasta, którzy tracą 
wiele czasu przed szlabanami. 
Na ramie jednak roboty nie wy 
szły jeszcze z podziemia. Za­
łoga Rejonu Dróg Publicznych 
wykopuje obecnie prace kana 
lizacyjne. wodociągowe i tele­
foniczne. Przewiduje się, że 
wiadukt zostanie wybudowa­
ny w przyszłym roku, pod wa 
runkiem dostatecznego zaopa­
trzenia materiałowego. W na­
stępnym etapie będą wykona 
ne dwujezdniowe dojazdy z 
wiaduktu do trasy E-8.

Budowa wiaduktu nie jest 
jedynym zadaniem konińskie­
go RDP. W tym roku pracow­
nicy przedsiębiorstwa wykona 
li modernizację 40 km dróg o- 
raz regenerację 83 km. Zbu­
dowano m. in. drogi Kanim — 
Kazimierz — Kleczew oraz Go 
Iina — Kazimierz; dla popra­
wy bezpieczeństwa ruchu na 
obu wykonano zatoki autobu­
sowe. W Biskupicach postawio 
no most rzeczny; rozpoczęto 
również budowę mostu w Sta 
rym Mieście, (gra)

Zwarcie prowizorycznej insta 
łacji elektrycznej w Poznaniu 
przy ul. Drużynowej było przy­
czyną zapalenia się szopy gospo­
darczej.

. Przykłady można mnożyć. 
Tylko w listopadzie powstało 
w Poznańskiem prawie 30 po­
żarów. Raz jest to nie wyjęty 
z gniazdka przewód żelazka 
lub grzejnika, gdy następuje 
chwilowe wyłączenie energii 
elektrycznej, innym razern rzu 
eony byłe gdzie niedopałek, 
często składowanie w pobliżu 
źródeł ognia materiałów łatwo 
palnych. Ich odległość nie po­
winna być mniejsza niż 60 
cm. Komisje straży pożarnych 
notorycznie stwierdzają tak­
że wadliwie podłączone insta­
lacje elektryczne lub własno- 
ręcznie naprawiane bezpieczni 
ki przez łudzi, którzy się na 
tym nie znają.

Jest także rzymskie przysło 
wie: „Cokolwiek czynisz — 
czyń rozważnie i bacz na ko­
niec”. Od ludzi przede wszyst­
kim zależy czy koniec będzie 
szczęśliwy. (zd)

Kaliskie

Plan budownictwa skorygowano 
a i tak zaległości na placach

Tegoroczny plan budownic­
twa mieszkaniowego w Kałss- 
Kiem skorygowano ostatecznie 
do *70 400 metrów kwadrato­
wych powierzchni użytkowej. 
Przez dziesięć miesię­
cy zadanie to zdołano wyko­
nać w skoło 10 procentach. A 
z obecnego rozeznania wynika, 
że do końca roku wskaźnik 
ów będzie niewiele wyższy.
Lepiej jest z przygotowaniem 

stanów surowych domów, któ 
re mają być gotowe w przy­
szłym roku. Zamierzenie zre­
alizowano — przygotowano 38 
budynków i rzecz teraz w 
tym. by zastały terminowo wy 
kończone. Bywa bowiem, że te

Poznań^ wynalazcy 
usamodzielnili się

Wszechstronnej pomocy ponad 
150 nakładom Poznantia i woje­
wództwa w rozwijaniu działałno- 
ścd racjonalizatorskiej udziela od 
tć lat Wojewódzki Klub Techniki 
i Racjonalłwacji. który od kilku 
dni jest samodzielnym stowarzy­
szeniem. Zrzesza ono na zasa­
dzie dobrowołności uspołecznione 
zakłady i instytucje ora® osoby fi 
zyczne zainteresowane działalno­
ścią wynalazczą. Ogniwami sto 
warzyszenia są zakładowe kluby 
techniki i racjonałteacji.

. Decyzja o rejestracji WKTiR 
przez TTrząd Wojewódzki w Pozna 
niu zbiega się z konferencją spra 
wozdawczo-wyborcizą, która 11 
grudnia podsumuje pięcioletnią 
kadencję wojewódzkiego klubu i 
podejmie uchwały związane z dzia 
łałnoścrą wynalazczą w Poraań- 
skiem w obecnej sytuacji gospo- 
darccej. Pisom je się szczególnie 
rooowiHEięcie cfcofałaŁwości poradni- 
ea»j oraz szkoleniowej i wydaw 
niczej. Konkursy oraz wystawy 
pozwolą upowszechnić najlepsze 
rozwiązania techniczne. Niedaw­
no, na międzynarodowej wysta­
wie osiągnięć wynalazców i racjo 
nałśzartorów w M©tSkw4e zaprezen 
towano 3 roorwiązaaśa z Instytutu 
Obróbki Plastycznej oraz 4 pro 
jekty z HCP, s których jeden — 
„Chwytak elektromagnetyczny 
do przedmiotów płaskich i okrą­
głych* — otrzymał wyróżnienie.

Cbej) 

właśnie końcowe roboty ciąg­
ną się bardzo długo.

W budownictwie towarzyszą 
cym zaplanowano wykonanie 
tylko czterech pawilonów A 
mimo to powstały zaległości. 
Podobnie jak przy stawianiu 
dwóeh obiektów pomocni- 
czydh. zlokalizowanych w Ka 
liszu przy id. Podmiejskiej 
oraz w Ostrowie w rejonie ul. 
Manifestu Lipcowego.

A więc trwa impas w bu­
downictwie Kaliskiego (i nie 
tylko zresztą tego wojewódz­
twa). Przeciwnościom jak na 
razie nie udaje się skutecznie 
zaradzić, (ewi)

Ilu będzie 
„młodych” emerytów?

Wnioskując z masowego na­
pływu pytań, kierowanych te­
lefonicznie podczas czwartko­
wej „Głosowej” akcji informa­
cyjnej, kandydatów do przej­
ścia na wcześniejszą emerytu­
rę będzie chyba znacznie wię­
cej, aniżeli wstępnie .przewidy­
wano w dyrekcji poznańskiego 
oddziału Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych. Pytania zresztą 
kierowali do redakcji czytelni­
cy nie tylko z Poznania, lecz 
także z dalszych rejonów Wiel 
kopolski. Trzeba było urucho­
mić dodatkowe, oprócz poprze­
dnio podanych, telefony wew­
nętrzne. Zatem mimo publika­
cji przekazywanych w prasie, 
informacji — jak dowodzi te­
go nasza wczorajsza akcja — 
nigdy nie jest za wiele. Do 
omówienia jej wyników powró 
cimy na łamach „Głosu”, (zk) . ii, ! L ... —

Katarzyna z Pleszewa. — Kapa, 
którą chce pani wysłać za grani­
cę, nie może być bawełniana ani 
bawełnoipod-obna. Artykułów z 
tych surowców bowiem wysyłać 
nie wolno. Przed wysłaniem pacz 
ki najlepiej zasięgnąć informacji 
w Urzędzie Ceł w Poznaniu, ul. 
Składowa 10. $2929)

Barbara Fs Skoki. — Do knprc 
gnacji tkanin i dzianin (parasole, 
plecaki, ubrania) służy preparat 
„Teza” w opakowaniu aerozolo­
wym. Trudno nam Jednak zapew 
nić, że preparat ten Jest obecnie 
w sprzedaży. $2903)

Leszczyńskie

Opieszałość urzędu 
opóźni stawianie 

domów?
W Leszczyńskiem pierwsze 

mieszkania pod patronatem 
ZSMP zaczęto budować w 
1977 roku, do końca tego ro­
ku do własnego M wprowa­
dzi się 356 rodzina.

Jak wynika z informacji 
przedstawionych podczas ostał 
niego posiedzenia Wojewódz­
kiego Sztabu Patronackiego 
orzez Stanisława Strauchmana 
— prezesa Wojewódzkiej Spół 
dzielni Mieszkaniowej w roku 
bieżącym oddano do użytku 
110 mieszkań, z czego 70 w 
Lesznie, po dwadzieścia w Koś 
cianie i Rawiczu. Do końca 
grudnia ma przybyć jeszcze 70 
mieszkań w Gostyniu.

Wykonawcy robót, ■wspoma­
gani przez przyszłych lokato­
rów, to: Kombinat Budowla­
ny w Lesznie, leszczyńskie i 
gostyńskie PBRol oraz gostyń 
sk' oddział WPGKiM. Przed­
siębiorstwa te otrzymają w za 
mian dla swoich załóg, zwła­
szcza młodych rodzin, połowę 
wybudowanych mieszkań, re­
sztę dzielą miejskie sztaby pa 
tronąckie.

W przyszłym roku, choć 
wszystko zależy od zaopatrze­
nia materiałowego, zamierza 
się ukończyć budowę 30-rod-zin 
nego domu w Gostyniu. Tam 
że mą się rozpocząć wznosze­
nie kolejnych 60 mieszkań. W 
Lesznie przewiduje się budów 
nictwo plombowe. 20 mieszkań 
dla-młodych rodzin ma bvć b ■ 
dowane w Górze, zaś 24 we 
Wschowie.

Wielkości budownictwa pa­
tronackiego na przyszły rok je 
szcze nie sprecyzowano. Przesz 
kodą .jak twierdzi Kazimierz 
Papież z ZW ZSMP, jest opie 
sżałość Wojewódzkiego Biura 
Planowania Przestrzennego w 
wyznaczaniu terenów budow­
lanych. Ustalenia w tej spra­
wie podjęto w maju, ale do 
dziś nie mą ponoć decyzji. Nie 
można dłużej zwlekać. Tym 
bardziej, że jest tuż wykoślaw 
ca. PBRol w Lesznie jest go­
tów wybudować w ciągu 10 
lat 200 mieszkań. Warunkiem 
— teren pod budowę, (ar)

grudzień 
11 

Płatek

Damatzego
Waldemara

Adelajdy 
Aleksandra

12

Sobota Łucji z
Otylii

13

Niedzielo Słońce: 7:51—15.39

POZNA#

WIELKI — pląt. g. 19 „IWgo- 
letto”, sob., niedz. g. 19 „Don Gio 
vanni”.

MUZYCZNY — pląt., sob., nieda. 
g. 19 „Panna wodna”, sób. g. 1S1 

_— przedsit. zamknięte.
POLSKI — piął. g. 19 „Wilki”, 

sob., niedz. g. 19 „Miłość na bu­
dowie zleconej”

NOWY — piąt., sob., niedz. g. 19 
„Oskarżony: CZERWIEC PIĘC- 
DZIESIĄTSZESC”.

LALKI i AKTORA — piąt. g. 17 
„Arlekin czyli sługa trzech pa­
na w”, sob. g. W, niedz. g. 11 — 
przedst. zamkn.

-UĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CHODZISZ Noteć: „Glina ezy 
łajdak” (ir.J.

GOSTYŃ: piąt-, sob., niedz.
(»mer.), niedz. „Awantnra 

w •antałe" (pól.).
JAROCIN: piąt. sob. „Szaleń­

stwo 1 metoda” (kub.-meks.), 
piąt., sob., niedz. „Siady” (wł.), 
sob., niedz. „Baśń o jasnym soko- 
I- ” (radź.).

KALISZ Kosmos: piąt-. sob„ 
niedŁ „Dreszcze” (pod.), sotu, 
nieda. „Jeimy ł Tofcby wśród dzi 

kich zwierząt”; Stylowe: piąt 
Przyjaciele” (jug.), „Przypływ 
uczuć” (Ir.), sob., niedz. „Zna­
chor” (poi.), „Prolesoc Wilczur” 
(poi.), „Rocky II” (amer.), miedz. 
„Jeździec bez głowy” (radź ).

KĘPNO: piąt., sob., niedz. 
„Mandingo” (wl.-amer.), „Gwiezd 
ne wojny” (aaner.), sob., niedz. 
„Smocza jama” (poL).

KONIN Centrum: piąt., sob., 
niedz. „Kolumna Trajana” (rum ), 
„Tymowska caryca” (bułg.), 
niedz. Rysunkowe filmy dla dzie­
ci.

KROTOSZYN: piąt. „Wagon sy­
pialny” jug.), sob., niedz. „Trę­
dowata” (poi.), sob., niedz. „Awan 
tura z kretem” (poi.)

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
niedz. „Kelner, płacić” (czech.), 
niedz. „Orzeszek” (poi.).

OBORNIKI: piąt., sob., niedz. 
„Wspólnik” (fr.), sob., niedz. 
„Latarnik” (poi.), „Tajemnica szy­
fru Marabuta” (poi.).

PIŁA Sokół: „Cena strachu1* 
(amer.).

PLESZEW: piąt. „Dziewczyna i 
auto” (węg.), „Konik Garbusek” 
(radź.), sob., niedz. „Kochankowie 
roku pierwszego” (czech.). ■

PNIEWY: „Żandarm w Nowym
Jorku” (Ir.)

ŚREM Klubowe: „Ofiara** (węg.); 
Słonko: „Omen” (a-ng.), „Bułecz­
ka” (poi.)

SZAMOTUŁY: piąt. „Powrót 
straconych” (jug.), sob., niedz. 
„Trędowata” (poi.), niedz. „Ta­
jemnicze odwiedziny” (poi.)

TRZCIANKA: piąt., sob., miedz. 
„Siedmiogrodzianie na Dzikim Za 
chodzie” (rum.). sob., niedz. 
„Skrzydlate marzenia” (poi.)

TUREK: „Czy zabiła” (fr.)
WAŁCZ WOK: piąt., sob., niedz.

„Coma” (amer.), sob., niedz. 
„Trzy orzeszki dla kopciuszka*’ 
(czech.), „Na tropie sokola” 
(NRD)

WRONKI: piąt., sob., niedz. 
„Przygody Alibaby i czterdziestu 
rozbójników” (radź.), niedz. „Bo­
cianie gniazdo” (poi.)

WRZEŚNIA:' piąt., sob., niedz. 
„Kochanka buntownika” (bułg), 
„Książę i żebrak” (panam.), 
niedz. „łakoma pszczółka” (węg.)

ZŁOTÓW: piąt., sob-. niedz. „U- 
cieczka na Atenę** *an&K nierju.

„Klosm Ferdynand wśród dzikich 
zwierząt” <NRD)

PIĄTEK — PEIOGRAM 1: 6 Sygna 
ły dmia; 9 Cztery pory roku; 11^25 
Niezapoirmiane stronice „Grypa 
szaleje w Na<praiwie”, pow.; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra»- 
dio Kierowców; 12.25 Muzyka Ma­
zowsza Łowickiego; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; IG. 05 Stud&o Gama; 
15.05 Popołudnie dziewcząt i chłop­
ców — aud. z telef. udz. słucha­
czy; 15.35 Co jest graae? — rouz. 
miespodziiaiiika; 16 Muzyka i Aktu­
alności; 16.30 Górnictwo — gospo­
darka — ludzie; 16 Muzyka; 17.10 
Magazyn Związkowy; 17.30. Radio- 
kurier; 19.25 Warszawskie Onk. 
Radiowe; 10.40 „Pu-nkt widzenia”; 
20.05 Koncert życzeń; 20.30 Granice 
jazzu; 21.16 Muzyka K. Szymanow­
skiego; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Wybitni soliści; 23 Wnad., in- 
for. spo-rt. oraz ^^PolemJki”; 23.30 
Aud. putolic.

Wiadomości: 0.01^ 1, 2, 3, 5, 9, 
10, Ms 12.05, 14, 15, 17, 19. 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Oscar Peter- 
son — orkiestra; 8.30 Kongres kul 
tury; 8.45 Mikrorecital Ala Jar- 
reau; 9 „Zły” pow.; 9.10 Z klasyki 
XX wieku; 9.55 Nowe wiersze czy­
ta T. Gluziński; 10 Co kto lu/bi; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Bał- 
kaoton; ML Tylko godziny; 1C.05 
Niech gra muzyka; 13 Powt. z roz 
rywki; 13.50 „Rycerz nieistniejący” 
po<w.; 14 Sztuka skrzypcowej in­
terpretacji; 15.05 Gitara, kastanie- 
ty i piosenka; 15.30 Koncert bez 
biletu; 16 Posłuchać warto...; 16.15 
Muzykobranie; 16.40 „Australijsfcie 
kontrasty”; 17.05 Dla kierowców; 
17.10 W tonacji Trójki; M.10 Po­
lityka dia wszystkich; »J5 Czas 
relaksu; M Pow. w wyd.. <tów. 
,.Sennik współczesny”; 19.35 Opera 
— Ch. Gounod „Mi rei Ile”; 19.50 
„Zły”, pow.; 20 Inter radio — aktu­
alności; 20.40 Katalog nagrań; 21.20 
Płytoteka muzyki staropolskiej; 
22.08 Śpiewa Laurent Vouilzy; 22.16 
Trzy kwadranse jazzu; 23- Nowe 
wiersze czyta T. G2uzińsk&; 23.05 
Jam semkm w

Wiadomości: 7, 8, MM0, 12, 15, 
17, 19.30, 2EŁ.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45—8 Radio-express; lo 
kałny serwis informac.; wiadomo­
ści „Sygnałów dnia*’ z pr. I; prze­
gląd prasy poznańskiej; inf. dla 
kierowców; tel. dyż. 653-lfi do g. 
8; 12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.20 Pogadanka „Agrochemu”; 
17 Radioexipress; 17.10 Stereo: „Ryt­
my 81”; 17.40 Rozmowa dnia; 17.50 
Nowości Poznańskiego Studia Na­
grań; 16.16 Magazyn kulturalny; 
18.35 Bajka dJŁa dzieci; 18.40 Co 
jutro?

SOBOTA — PROGRAM ł: 6 Sy­
gnały dnia; 9 Cztery póry 
roku; U.15 Portret słowem 
malowany; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Graj gracyku; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 Stu 
dio Gama; 14.05 Teatr PR — 
„Skąd ten krzyk” — monodram 
M. Nowakowskiego 16.05 „Supe­
łek*; 15.35 Co jest grane — muz. 
niespodzianka; 16 Muz i Aktualn; 
16.30 Muzyka; 17.10 Radiowe spot 
kania; 17.30 Radiokurier; 19.25 ,Od 
należć siebie” grupy „Exit”; 19.30 
„We władzy słowa”; 20.35 Popu­
larne nągrania wybitnych woka­
listów; 21.05 Słynne orkiestry ta­
neczne; 2(1.35 Przy muzyce o spor 
cie; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Gdańsk na muzycznej ante­
nie; 23 Wiadom. inf. sport, oraz 
„Polemiści’; 23.30 Aud. pul>lic.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 5, 
9, M, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM I-n: 8.05 Wariacje na 
temat...; 9 „Zły” pow.; 9.10 Poemat 
symf. „Amerykanin* w Paryżu” G. 
Gershwina; 9.30 Nowe wiersze ezy 
ta T Gluziński; 9.35 Uwerturę Ku 
bańską i Suitę z opery „Porgy 
and Bess* G. Gershwina gra Ork. 
Lipskiego Gewandhaostt; 10 A co 
z kulturą?; 10.35 CO kto lubi; 11 
Pow. w wydaoira dżw. „Sennik 
współczesny”; H.30 Nowoorteańs- 
ki klarnet G. Lewisa; 12.05 W to 
nacji Trójkdr; 13 Powt. z ro-zryw- 
ki; 13.50 Rycerz nieistniejący — 
pow.; 14 Sztuka skrzypcowej In­
terpretacji — W. . Wiłkomirska; 
15.05 Słuchaj rasem z nami* 26 
Dym cc parAeronm* 76^0 OMer 'Łoc 

kwood na Festiwalu Jarzz Jam- 
boree 81; 17 Dla kierowców; 17.10 
Słuchaj razem z nami; 19 Klub 
Światowid — nie tylko o polityce; 
19.20 Sonny Rollins gra ballady; 
19.35 Opera — Ch. Gounod — 
,MireiHe”‘ 19.50 „Zły” pow.; 20 
Baw się razem z nami; 22.08 Śpie­
wa L. Vouiłzy; 22.15 Teatrzyk. Zie­
lone Oko — Druga wiosna; 22.47 
„Ostatni spóźniony blues” gra M. 
Jackson; 23 Nowe wiersze czyta 
T. Gluziński; 23.06 Słuchaj razem 
z nami.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 32.

PROGRAM IV (awd. lokaine Po­
znania): 6.46—8 Radioexpress; lo­
kalny serwis informac.; wiadomo­
ści ,Sygnałów dnia” z pr. I; inf. 
dla kierowców; tel. dyżurny 653-18 
do g. 8.; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 17 Radioexpress; 17.10 
Chwila muzyki; 17.16 „Jak to wi­
dzimy”; 17.35 Chwila muzyki; 17.40 
Rozmowa dnia; 17.50 Stereo: „Po­
południe z country”; 18.35 Bajka 
dla dzieci; 18.40 Co jtyt/ro?

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.25 Różne barwy piosenki; 
9.05 Magazyn Wojskowy; 10.10 
Twórcy polskiej piosenki; 10.30 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci — Żelazny 
człowiek; 11.03 Koncert OIRT — 
NRD; 12.58 Inf. dla kierowców; 13 
Tropami ludzi i pieśni; 14 Studio 
Gama; 14.30 „W Jezioranach”; 16 
Konc. życzeń; 16.05 Teatr P.R. 
„Lalek”; 17 Radiowe orkiestry 
przed mikrofonem — Poznań; 17.30 
Studio Młodych; 18.06 Inf cjła kie­
rowców; 18.07 Mała Polihymnia — 
czyli poważnie o muzyce niepo­
ważnej; 19.16 Przy muzyce o spor­
cie; 20 Korne, życzeń; 21.05 „Zbli­
żenia”; 22 Telegramy muzyczne ze 
świata; 22.20 Moja aud. muz.; 23.05 
Inf. sport.; 23.16 Rewia piosenek; 
233.45 Jazz na dobranoc.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaktora? w województwach I 
KALISZ: Zofio Pceewicko. uL Kozimłenowske 4, teL 734-89 ' 
KONIN: Wojciech Plufowski. pi PZPR 1, teł. 266-67.
LESZNO: Andrzej Ruteckl, uL Słowiańsko 38, teL 64-4*.
PIŁA: Władysław Wrzask, ni. Okrzei 7a, teł. 43-56. 'j

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 6. 
7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, 23.

PROGRAM III — 8 Nasze typy — 
przegląd aud. tygodnia; 8.35 Ko­
mu piosenkę... 9 Zły — pow.; 9.10 
Recital A. Nasiedkina; 10 W mi­
nut na godzinę; 11 Przeboje z no­
wych płyt; 13.30 Poznań — spotka­
nie. młodych pisarzy; 12 W’ połud­
nie ze Scottem Joplinem; 12.30 „O 
ziemię skąd nasz ród*’ słucti.; 13 
Orkiestry i dyrygenci; 14.05 Kon­
trapunkt; 14.30 Muzyczne premie­
ry PR III; 15 Rep. „Urodzeni na 
początku wieku”; 15.20 Trzyczęścio 
wa suita nowa płyta R. Lewisa; 
16 „Orient express” — pow. retro. 
16.15 z klubów i sal koncerto­
wych Paryża; 17.05 Inf. dla kie­
rowców; 17.10 Z klubów i sal kon­
certowych Londynu; 17.30 „Kiedy 
powraca Zorro”; 18 Z klubów i 
sal koncertowych Nowego Jorku; 
19 Przywrócić pamięci — poezja 
A. Janty; 19.20 Samba na jednej 
nucie; 19.35 Opera Ch. Gounoda 
„MŁreille”; 19.50 — Zły — pow ; 
20 Jazz piano forte; 20.40 J. Trzna 
del — Wieża Babel 1 bezimienny 
Homer; 20.50 Samba na dwie nu­
ty; 21 Dzieła O. Messaaena; 22.08 
śpiewa L. VouUy; 22 15 
musicali; ?3 Nowe wiersze czyi 
T. Gluziński; 23.95 Mała nocna mu 
zyka; 23.30 — A. Huxlex — Lite­
ratura 1 nauka; 23.40 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 8.30, M, »», 22

PROGRAM IV (aud. lokalne Po- 
zjnania) 8.05 — „Dokąd w niedzie­
lę**; 9 Wiadom. sport.; 9.05 Aud 
sport. Z. Kubiaka; 9.15 Sterec; 
Wielkopolskie Zespoły Chóralne: 
16.05 Konc. Życzeń (stereo); 16.30 
Popołudnie Liter acko-muzyczne; 
17.30 Spotkanie z prof. S SzeLi- 
gowską; 22.05 Wielkopolski kalej­
doskop sportowy.



KOMBINAT BUDOWLANY 
„POZNAŃ - PÓŁNOC” 
w Poznaniu, ul. Gronowa 20, 
61-655 PoznańZAKUPI PILNIE

4 2 BILARDY DUŻE.
Oferty prosimy Łgłaszać

telefonicznie teL 207-681 wewn. S90, 
względnie osobiście: pokój 216, uli­
ca Gronowa 26.

3589-KI

Szafki kuchenne sosna. 
Oferty „Prasa”^ Skryta L. 
dla 40131g.

Rower turystyczny rtL 
7OT-09. 4O25ag

Sypialnię, subit, prono- 
lep. papę, wairanę. oferty 
„Prasa”, Skryta 1, <Ma 
48.173g.

40 m; płytek elewacyj- 
nych ceramicznych ku­
pię. Oferty „Prasa4’. 
Skryta 1, dla 4ftŁ93g.

Maszynkę do rcpasacji 
pończoch ku-pię. 06. Pląs 
towskie 40 m. 43. 46088>g

Kupię sklep branży 
odzieżowej w Poznaniu, 
oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 48038g.

picersfci, srebro w każdej 
postaci „Źjaka” oroz łóż 
k« ppęfcrowe. Oferty

W90g.

Pitnie kupię
Tel. 67-45-87.

ptamdno. 
49098g

Panewki na wał do 
VoJkswaigena główne 0,75. 
korbowodowe 1,0 kupię. 
Oferty „Prasa”. Skryba 
1. dla 44H12g.

• Praca
Ma starte, do 5-ietynej 
daewczynk i, Zdzisława 
Go©ola, 01-355 Warszawa 
uL Ctetumy 12a/38.

3597-K2

za trudnię krawcową do 
szycia biustonoszy, ofer

Kupię kwiaciarnię w Po 
zmeniu. Oferty .Prasa”, 
Skryta 1, dla 46flG9g.

Cement, wapno, cegłę.
Teł. 628-69 od ffMta. 12.

49122g

ty „Prasa”, 
dla 48914(g.

Skryta 1,

Posaukuję pracy chałup 
niczej oprócz szycia nąj 
dhęlniej produkcja. Prą- 
cteyńskiego 16 m. 14.

48258g

Schronisko dia zwierząt 
w Poznaniu, Świerczew­
ski egjo 266, przyjmie pra 
cowndce do obsługi zwie 
rząt ora® palacza na pół

Za maszyny do s»zycia 
wieloczynnościową i Prze 
myślową dobrze zapłacę. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dia W8«»g, lub tel. 
26-53-54 . 48880g

Kopię tołcaswidę mim. dł. 
łoża 18 em. C. Maćko­
wiak Ueseno, Ogrodowa 
15 tel. 48-50 po gotta. 17.

Bony PeKaiO kupię. Teł.
704-71 491 78g

etatu. Tel. 474-99. 49033g

Pianfno z metalową pły 
tą koloru jasnego ku­
pię. Tel. 28-44-93. 4fi909g

W zawodach malarstwo 
— wyrób szyldów przyj. 
mę solidnych uczniów, 
uczennice. Wojciech 
Wiatr Poznań Prądzyń-

Przyjmę panie do lek­
kich prac w warsztacie 
elektromechanicznym, te­
lofon 67-38-23. 48046g

.dfciego 94. 484O5g

Potrzebna pani do pro­
wadzenia domu. Warun­
ki bardzo dobre, oferty 
„Pr®sa” Skryta 1 dla 

48412g

Zatrudnię pracownicę w 
kwiaciarni —t Szczecip z 
zakwaterowaniem. Tel. 
130-755 od god*z. 18.

4«9(M8g

Silnik Multikar ze skrzy 
nią biegów, 4-cylind(Poiwy 
stan obojętny kupię, 
oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 48916g.

Pralkę automatyczną, dy 
wań, kożuch damski 
pię. Tel. 20-24-09 . 48920g

Przyjmę pracę chałupni 
czą. oferty .^rasa” 
Skryta 1 dla 48433g.

Przyjmę krawcową z 
praktyką do szycia su­
kien. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 49158g.

Analizator' barw do fo­
tografii kolorowej „JO- 
BO” kupię. Zielona Gó­
ra, tel. 26-57 godz. 10—18 

48925g

Tkaniny sukienkowe po­
chodzenia zagra niemego 
kuipię. Zgłoszenia: Po­
znań, Kościuszki 82.

4ól»9g

Kupię opony do Fiata 
126p. Tel. grzecznościowy 
77-76-46 po godz. 16.

49ł91g

Kupię zamrażarkę 200 1. 
Płatne bonami PeKaO. 
Oferty „Prasa”. Skryta 
lt, dla 49166g.

Zamrażarkę kupię ewen 
tualmfe za bony PeKaO. 
Tel. grzeożmościowy
720-80. 4915-lg

Pomoe domową docho­
dzącą 2 X w tygodniu 
przyjmę na dobrych wa 
runkach, oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 48440g.

Zlecę wykonywalnie wy­
robów dziewiarskich na 
zasadzie prac chałupni­
czych. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, ‘dia 49078ig.

Kupię ciągnik Ursus 
C4OŁ1, 365 lub 360 Wizględ 
dnie zamienię za C328. 
Lipiecki, Romanowo, gmi 
na Środa WIkp., tel. Sn© 
da 35-96. 488215g

Zamrażarkę za
PeKaiO 
„Prasa”. 
49150g.

krrpię.
bony 

Oferty
Skryta 1, dlą.

u W A GA!

atrakcyjnySprzedam

Pawilon kwiaty wa-

3593-KI

Kożuch włoski sprzedam.
4«344gTel. 407—15.

Pogodz. 16. 48330g godz» 16. 4MO5g

włoski kożuch rozm. 4B 
oraz radio samochodowe

Ko ż uc h damsk i, męski, 
dziecięcy. Tel. 32-20-70 po

Super 50 po kapitalnym 
remoncie spnzedam. Dol­
na Wilda 38 m. 7.

4W7g

Węgierski telewizor Ba- 
latioui, grzejnik płytowy 
c.o., małe radio Philips. 
Tel. 617-97 po szesnastej 

48838g

Kożuch włoski, damski 
brązowy rozmiar 52 din 
gi — bony PeKaO spnze 
dam. Tei. 32-16-10.

48910g

Kożuszek damski 3/4.
Tel. 67-46-38. .483fi8g

twanzaczem. Sochaczew. 
sika 9 m. 9. 46«62g

Kożuch włoski sprze­
dam. Ted. 426-76 . 489412g

rzywa — owoce, sprze­
dam. oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dła 48915g.

Kożuch włoski 
dam. Tel. 87-41-40

Damski kożuch włoski.
Tel. 79-62-64. 48832g

Damski kożuch włoski.
/red. 70-06-21. 488i93g.

Dużą wiertarkę sprze­
dam.. Kostrzyn Wlfkp., 
ud. Sredzka S4. 48®67g

UWAGA!

POSIADACZE WALUT
WYMIENIALNYCH
i BONÓW TOWAROWYCH
BANKU PKO SA

Warsztat mech arniki po-

Pracownika do fermy Li 
siej oraz ślusarza spawa 
cza do warsztatu przyj­
mę PoGinań Główna 47.

43€02g

jaczdowej zatrudni me­
chamka. Poznań, Obor­
nicka 2S3. 4®106g

Kasety do nauM angiel­
skiego i niemieckiego kia 
pię. Palacz, os. Kostno, 
nautów 24 m. 20. 4SBB7g

Kupię automat do pro­
dukcji pączków. Tel. 
452-02 po godz. 18. 49129g

Sztruks kupię. Czerwo­
nej Armii 12 na. 7, teł.

Blacharza samochodowe­
go na dobrych warun­
kach przyjmę. Głogow-

Przyjmę krawcowe — 
praca stała. Tel. 659-53. 

4®108g

Przyczepę campingowa 
Oferty „Prasa”, Skryta I 
dla 48979g.

565-38. 48293g

ska 273 A. 48847g

Przyjmę zaraz do war­
sztaty krawcową, kraw­
cy z umiejętnością kro- 
ja Oferty „Prasa”. Skry 
Ua 1, dfla 46849g.

0 Nauka
Matematyka, chemia — 
korepetycje. Janyga, teł. 
32-31^. 49072g

Korepetycje L nśemiec. 
ki. Hahma Krzłyk, Skó- 
rzewSka 4, osiedle Ple-

Kupię pilnie zamrażarkę 
lub lodówkę z oddziel­
nym zamraża Inokiem za 
bony PeKaO. G-nzegorz 
Zimysło-wski, bajowa 4 
m. 9. 40985|g

Pilnie kupię pianino ^a 
bony PeKaO. oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
48325g.

Zamrażarkę 2a bony 
PeKaO. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 48347g.

Tofcacaa, fnezera, rów­
nież remcistów przyjmę. 
Warsztat. ŁuOoA, Fa­
bryczna 50. 4035&g

wiska. 4912óg
tałówy. Oferty .^Prrasa”.
Skrytą 1. dla 49<n&g.

gilotynę intiDoialgator^ą 
rówtnfeż stołową (mogą 
być niekompłebne). Ofer

Korepetycje języka an- 
gielskiego, Matejki 7 m. 
20 (w podwórzu). 4®243g

Spawaczy i monterów 
cx>. zatrudnię. Poznań, 
I&otndeckiego 413, tel. 
W-5R-46 po gedz. 18.

44mag

Frysierka do prowadze­
nia zakładu potrzebna 
oferty Prasa”, Skryta 1. 
dia 489(Bjg.

# Kupno
Kupią dużą i małą en- 
cyklopedię orae wielki 
a>das ofwatdó-w, teł, 442-56. 

45077g

Kupię 23 me parkietu. 
Hemosil, u»twardtza»z la­
kier Nitro, oferty „Pra­
sa”. Skrytą 1. dia 49OT9g

Lodówkę Mińsk 16 twb 
Silesia orać praJlkę aorto 
matyeramą »nn«e **— 
iły PeKaO kupili • Otec-

Nowy tedowaca „Tur”, 
rofzrzu.tnrk obornika dwu 
osiowy kupie. 62-080 TaT 
now»o Podgórne Skrytką
M. 4835®g

Krojczy na pół etatu., 
krawcowa wprawiona do 
kurtek potrzebni. Oferty 
..Prasa” Skryta 1 dla 
4898llg.

Zegary stojące hito wi­
szące śpraw®e lub uszko 
dzone kupię. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dlą 
482O6g.

czynnościowa

Prasę kolanową lub in­
ną do bakelit kupię.

Prałkę czeską

dla 49O24g.

4^©3<g.

Knpię cegty nowej
lub r&zaSłósdkowej. ofer-

tei. 79^31.

Teł. 406-15. 48214g

auto-

Ślusarzy, spawaczy przyj 
mę. Wysokie wynagro- 
dizenie. Nałkowskiej 17. 

48823g

Maszynę 
cznik” 
,Pr asa” 

48250g.

do szycia „Łu- 
kuipię. Oferty 
Skryta 1 dla

m«t za bomy PeKaO ku 
pię. . Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1, dla 4<9|ltX5g.

Blaszaną ssaafę Rupie. 
Oferty ..Prasa” Staryta 
1 dla 48OTl>g.

Fotoaparat Belplasca H(
ryzont 
lub

P r zy jmę pr ac own iik.a do 
transportu.. Teł. 20-33-77

48841g

osobę umiejącą goto­
wać dła 2 osób prowa­
dzących warsztat w cen 
trum miasta na 2 lub 
3 godziny prócz niedziel 
płrzyjmę. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 48987g.

Kupię szarfówkę do 
skóry ora® mały magiel 
elektryczny Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 48282g

Kupię bony PeKaO, te­
lefon 562-49. ' 48%4g

Kupię zużyte telewizory, 
kalkulatory, oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 46269g.

,Pr asa”, 
45381'g.

Marcyz kupię 
zamienię. Oferty

Skryta 1, d4a

Kupię pralkę automatycz 
ną za bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1. dla 
49084g.

Kupię Simsona — w norz | 
liczeniu bony PeKaO. I 
osiedle Rusa 1'24 m. 22. J 

491O3g j

WIELKOPOLSKI OŚRODEK TANECZNY

organizuje
KURSY TAŃCA

towarzyskiego i dyskotekowego,
I, II i III stopnia
(dia początkujących i zaawansowanych), 
dła dzieci od 9 lat, 
dla „trzydziestolatków”,
ekspresowe,
sobotnio - niedzielne, 
rock and roiła i tańców dyskotekowych.

ZAJĘCIA
w różnych punktach Poznama.

ZAPISY - INFORMACJE:
BIURO OŚRODKA — ul. Poznańska 19
(w pobliżu Rynku Jeżyckiego)
60-848 Poznań, telefon 425-96

— codziennie — godz. 8 — 19,
— soboty — godz. 8 —17,
— wolne soboty — godz. 9 — 15.

PRZYJMUJEMY ZLECENIA
na zajęcia dła grup zorganizowanych w 
zakładach pracy, domach kultury, także 
znaniem.

ZAJĘCIA DLA GRUP ZORGANIZOWANYCH 
również w soboty i niedziele.

szkołach,

ZAPRASZAMY DO TAŃCA!
3509-K1

Błam łapki karakułowe 
ęzame, kożuszek, płaszcz 
skóra damskie sprzedam 
za bony PeKaO. Swa­
rzędz, Kościuszki 6.

4B«<Mlg

Kożuch damski aa botny 
Peł^aó oraz kożuszek łat 
ki sprzedam. TeL 402-04. 

48943g

Nowego Jowisza za bo­
ny PeKaO. Tei. 66-00-87. 

48OT4g

Tokarkę kupię. Telefon 
4>67-04 PO godz. W.

4«376g

Poltax-2 kupię. Telefon
33-10-27. 48390g

Adalat — Bayera kupię.
Tel. 32-28-39. 48423g

Maszynkę do napasacji. 
cifeńty „Prasa” Skryta 1 
dla . 48342g.

Bony PeKaO. Telefon
67-44^10. 43437'g

Maszynkę do repasacji 
pończoch, kupię, telefon 
451-43. 4WSlg

ZNACZNA OBNIŻKA CEN
już od 1 grudnia br

w sklepach Pewexu
Liczne towary z grup:

• SPRZĘTU RTV
• DZIEWIARSTWA i GALANTERII
• BIELIZNIARSTWA
• TEKSTYLIÓW
• KONFEKCJI
• UPOMINKÓW i ZEGARKÓW
• KOSMETYKÓW 

po nowych 
obniżonych, cenach.

ZAPRASZAMY
DO SKLEPÓW i KIOSKÓW życząc 
udanych zakupów na nowych 
korzystnych warunkach.

Bufet XIX w. 2/2,90 rzez 
biony dąb również za 1 
bony PeKaO. Tel. 3(2-14^38 

49069g,

Kożuszek 3/4 włoski
sp-nzeda.m. Ted. 32-1.1-60.

49079g

Kożuszek włoski sprze­
dam. os. Rusa 161 m. 22
po godz. 16. 48336g

tek Partusisten odętą,, 
pię. Poznań, qs. Rusa «
m. 66. 4-9163g

Materiał budowlany rpz 
biórkowy sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1, dla 
48998łg.

Sprzedam tanio krótki 
kożuch damski używany. 
Marchlewskiego 3OB m. 7.

49000g

Pawilon, handlowy roż­
ne lub inne przeznacze­
nie częściowo do remon­
tu w bardzo dobrym 
punkcie centrum sprze­
dam. oferty .Prasa”, 
Skryta 1 dla 49096g.

Wózek składak sprze­
dam. Turniowa 12 — 
Górczyn. 48342g

Kożuszek włoski speze- 
dam. Tel. 78-00-97. 49I69g

Kożuch damski najchęt-

Nutrie hodowlane sprze­
dam. Po<znań, urt. OcU 
rzycka 5. 49Hlg

niej bony PeKaO.
osiedle Kosmonautów 16 
m. .48 godz. 17»—20. 49604g niowe sprzedam. Newto­

na 303 m. 30. 491114g
Sprzedam nową dużą za 
mrażarkę. Drzymały 8 m.
8 po god>z. 16. 48608g

Kożuch damski, młodzie 
żowy, kurtka, płaszcz 
skórzany za bony PeKao

Tralki ‘ schodowe dębo­
we sprzedam. Tel. 
77-82-53. * 48344g

Kożuchy włoskie za bo 
ny PeKaO. 28 Czerwca 
1956 — 334 m. 7. 49148g

Kożuszek włoski sprze­
dam. Tel. 566-00 po goidz.
16. 48377g

Sprzedam maszynę 
Szlifu wałów korbowych. 
Poznań. Świerczewskiego
69 m 5. 4BM7fe

.. Sprzedam wózek iowa-. 
lidtefci Duo 4 i Simson 
zegar kominkowy i z ku 
rautami kwadransowy i 
zegary stare stare obra 
zy. magnetofony kaseto 
we, rodio magnetofon, 
kasetowy Gccmctig ste-

IŁ w padwórau. 49020^

Obornik pepieczarkowy 
sprzedam. Pnzeźmiierowo, 
ul. Ogrodowa 88,. 49026g

Kożuch damski wyłącz­
nie za bomy PeKaO spnze 
dam. Ted. 20-19-64. 4’9030g

Futro czarne Łapki kara 
kudowe sprzedam. Armii 
Czerwonej 30 m. 1. 49049g

Sprzedam piękne poroże 
jelenia, najchętniej za 
bony PeKaO. Oferty 
,,Prasa”. Skityta 1. dla 
49056g.

Sprzedam nową dachów, 
kę. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 49059g.

Meble aotyki sprzedaj.
Tel. 66-65-21. 47353g

Kożuch wioski sprzedam 
za . bony PeKaO. Tel. 
442-55. 4®03g

Ted. 749-50. 491®2;g

MZ TS 250/1 nową sprz€ 
dam za bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 4»K»g.

sfca, płaszcze skórzane 
damskie, męski za bony 
PeKaO sprzedam. Tel. 
688-56 po gode. 18. 4K175g

Kożuch damski zagracie z 
ny nowy za bony PeKaO 
Os. Bohaterów II Woj­
ny Światowej 3 m. 16^ Rp
godz. 16. 4emg

Kożuszek damski włoski 
długi za bony PeKaO lub 
złotówki sprzedam. Szcze 
panków o, ul. owocowa 
59 narożnik ul. Bobrow
nickiej. 48194g

Nowy silnik Fiata 125n 
sprzedam. M. J 
Swarzędz, ud. 
skich 37.

Błajęk 
Wilkoń- 

48127g

Sprzedam kożuch rozin.. 
50. Ted. 67-10-16. 481 lOg

Sprzedam płytę oborndc 
ką. oferty „Prasa”, Skr^ 
ta 1. dlą 48076g.

Kupię młynek do two­
rzyw, tel. 67-96-07.

46462g

Fototapetę atrakcyjną 
(małą 1 dużą) najchętniej 
za bony PeKaO, sprze­
dam. Tel. 79-19-48. 47542g

Sprzedam 1008 srt. „So­
nii”. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 4S226g..

Sprzedam pawilon warzy
owoce kwiaty

Gntbościówkę 1 minę ma
szyny 
Tel.

stolarskie kupię
648-51. 48&Wg

9 Sprzedaż
Atrakcyjne
długi, 
kurtka, 
660-970.

krótki,
kożuch 

płaszcz,
damskie. Tel.

483O4g

Odstąpię antybiotyk do­
żylny Vibravenos Stera- 
ject 0‘raz Tagamet. Tel. 
466-47 pn gedz. 16. 48172g

Sprzedam różny sprtzęt 
stereo i kożuch za bony 
PeKaO. Osiedle R-zeczy- 
pospolof ej M m. 105.

4®143g

Zamienię nowy kolorowy 
telewizor na zamrażarkę 
380 farb 359 Mr. pojemmo^
Cd. Ted. 4«MM. 481B2g

Sprzedam tub zamienię 
zmywarkę n® zestaw ku. 
ch enwy. Os. Rusa 8 m.
59. 48130g

Futro kaasatowłowe za b^ 
ny PeKnO. Niemcewicza 
8. 46O99g

kie. Tet. SMB-W godz.

Spocwłdam domek catn- 
phvgowy. . Tel. 20-46-57.

488G5g

Zabawki, odzież dziecię, 
ea, damska. Teł. 437-61. 

48880g*

Dywan beihgijski 3£X\5 
i 2X3 sprzedam za bony 
PeKaO. Oferty .Prasa” 
Skryta 1, d-la 4«670g.

w bardzo dobrym punk 
cie orae samochód Żuk

„Prasa” 
48231g.

skrzyniowy. Oferty
Skryta 1, dła

Kożuch włoski brązowy 
za bony PeKaO sprze­
dam. Tel. 477-49. 478542

Sprzedam kożuszek włos 
ki chętnie za bony 
PeKaO. Tel. 66-07-29.

4W79g

Kożuszek włoski, chętnie 
za bony PeKaO. Teil. 
33-01-07. 48046g

Sprzedam kożuszek włos 
hi za bony PeKaO. Tel,
540-40 48294g

Kożuch damski 52
sprzedam. Tel. 33-34-54.

482L7g

Sprzedam motarkę par­
kietową dąb gaż. I. Kos
saka 21 m. 491>46g

Ogródek działkowy — 
Sypniewo sprzedam, ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, 
dta 49144g.

Kurtkę z
PeKaO

dła 491<40g.

lisów za bo-
sprzedam.

Kożuch damski szczupły 
na 164 sprzedam. Tel. 
458-38. 49066^

Kożuch turecki sprze­
dam. Tel. 644-07 po godtz. 
M. 4!9071g

Turecki nowy kożuch 
damskfi za bony PeKaO 
sprzedam. Teł. 67-46-58.

4823&g

Stalowe pnzęs-Ła nośne 
na dach dwuspadowy 
rozpiętość 6 metrów, za­
stosowanie pomieszczenia 
gospodarcze, warsztato­
we, pieczarkarnie, duże 
garaże, sprzedam. Tel 
67-36-90. 48381g

Elektronik kolor TV za 
bony PeKaO spnziedain. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
d4a 4636ag.

Odstąpię Hepa - Mera w 
zastrzykach. Ul. Poina

46386g

Odstąpię za 90% kosztó—i 
własnych różem murowa 
ny w Poranamiu. Ul. 
Traugutta 15. oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
4«4O2g.

Antyczną skrzynię posa­
gową XVIII w. sprzedam
Ted. 20-77-49. 4«410g

Sprzedam włoski kożuch 
i kożuszek damski. Mod
ra 10 m. 5. 484536

Kożuch. kurtki łatki.
Tel. 527-82. 48454g

Mini komputer jap.
Sharp za bony PeKaO. 
Tel. 469-25 Od godz. 13—
18. 46475g

Kożuszki 
damskie

dziecięce, 3/4
z

Tel. 67-63-79.
kapturem.

49179g

Zamienię motorynkę na 
maszynę „Singer” z roz 
liczendem.. Lednticka 1 po
godz. M. 49141g

Sprzedam nowe koło 
BMW 185/70 HR 16. Ofęr 
ty „Prasa”. Skryta 1. dła 
49165g.

Odstąpię lek RPN .Np- 
mon” oraz kupię mag­
netofon kasetowy. Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1, dla 
49162ig.

Okazyjnie sprzedam ko­
żuch wło&ki. Szydłowska 

m. I, H. 22-65-89.

Overlock, stebnówkę 
łańcuszkową dwu igłową 
za bony PeKaO kupię. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1 
dla 4®W4.g.

8 lisów niebieskich 
kurtkę, oferty „Pra 
Skryta 1. d»a 49MQtg.

© Samochody
Sprzedam Peugeota » 
combi rocznik 1975 za h* 
ny PeKaO. Tel. 639-4M.

4684Sg

Sprzedam karoserię War 
szawy 223. Ałe^e Reymon 
ta 33. 4666%

Sprzedam eKferodr®wio- 
wego Golfa Diesla roez

Oferty „Prasa”. Storyta
1, dła łOmg.

Sprzedam Fiata l®5p rok 
prod. 1972. blach ark a 
zm ię n ion a. Jer z y Buk ow 
ski. Połajewo Wyb. Sia­
rę nr 4. woj. pilskie.

48676g

Nysę 522 Towos zamie­
nię na samochód osobo 
wy lub sprzedam. Zgo­
da 12 (Górczyn). 4886ng

Dach do Fiata 566 ku­
pię. Tel 67-26-53. 4WW2Ś

Motocykl Ural kupię, 
może być do remontu. 
Oferty .Prasa”. Skryta 1 
d'la 48987g.

Kupię nowe nadwozie 
do Fiata 125p — 1500.
Uliwiak. Dąbrówka
Palędrie. 4W29g

Kupię Fiata 125p rocz­
nik 1976 lub starszy. Tel. 
20-07-20: ■ imag

Zamienię nowego Faa-: 
ta 12®p — 6(M) komfort 
na nowego Fiata T25p. 
Oferty j.Prasa”. Skryta 
1. dla 48944g.

Kupię Fiata 126p. ofer­
ty „Prasa”. Skryta 1, d9« 
48965g.

Do Moskwicza 407 spreje 
dam skrzynię biegów, 
tylny most, drzwi mas­
kę, szyby, silnik górny, 
koła z ognmtendem 1 
żo innych części. 07-700 
Czarnków skr. poczt. 33.

WOWTg

Kożncb dam^ci dłutgi.. 
mały rozmiar brązowe 
futro łapki karakułowe 
sprzedam Osiedle Przy 
jaźni 12 m. 289. 48255^

Koks. Tel. 33-04-97.
4«S79g

Sprzedam futro — łapki 
karakułowe brąz roz­
miar 48. Oferty .,Prasa” 
Skryta 1, dla 46283g.

Sprzedam Nikon a F2A 
Olhnpusa OM1 z osprzę­
tem. Tel. 32-W-78.

4»287g

Kożuch męski 
bomy PeKaO
Ted. po

długi za 
spnzędam.
godz. 16.

4B298g

Kamerę Sainkyo super 3 
Zoo-m, Mackro. Za biotów
ska 52 m. 36. 4«010g

Kożuswek dziecięcy i 
damski, ul. Strzelecka 25 
m. 7A po @odz. 17 (od 
nretteiełiK 4«3?17g

T

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
im. dr. Fr. Witaszka 
w Poznaniu

ZATRUDNI ZARAZ
PRACOWNIKÓW 
w pełnym wymiarze czasu pracy

do na stołujących prac:
♦ MAGAZYNIERÓW wyrobów goto­

wych i materiałów.
♦ KRAWCOWE i DZIEWIARKI m 

stanowiska brygadzistek.
SZEFA PRODUKCJI dńewionJllM

Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr,
Pozaań, Grunwaldzka 3, pdL w 8,
w ge<te. od 7 —1-5, telefon 4S7-R4.

3623-K



najwięcej radości sprawi otrzymany na Gwiazdkę 
LOS KMJOUg LOCO PKIUCŻlig 

do wygrania X&b5Q.QQQzł
Adresy kolektur: POZNAŃ, ul. Matejki 60, ul. Paderewskiego IIa ul. Wrocławska 25a

OSTRÓW WLKP., ul. Kościelna 16 KALISZ, ul. Śródmiejska 37

FABRYKA KOSMETYKÓW 
„POLLENA - LECHIA” 
w Poznaniu

ZATRUDNI1 ZARAZ :

1 di a 48962g.

• PRACOWNIKÓW do prodnkcji mydeł 
mężczyzn na stanowisko 
aparatowy produkcji mydła.

• PALACZY.
® KOBIETY do produkcji proszków.
• SPRZĄTACZKI.
• PRACZKI - SZWACZKI.

PŁACA
w/g Układu Zbiorowego dla Pracowników Prze­
mysłu Chemicznego — deputat węglowy oraz 
proszku i mydła.

ZGŁOSZENIA PROSIMY KIEROWAĆ 
do DZIAŁU KADR i SZKOLENIA 
w Poznaniu, ul. Chlebowa 4/8, 
telefon 768-21 wewn. 112 i 119.

O Samochody
Pilnie z powodu wyjaz­
du sprzedam Forda - Tau 
n«usa 2000. Tel. Gryfice 
37-88 po godrz. 17. 48994g

Kupię Wartburga 353 do 
remontu krb po wypad, 
ku. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dia 48993g.

Opony do Fiata l®&p 
nrredam. oferty „Pra- 
.a”. Skryta 1, dla 49001g.

•nrzedam multikar na 
lodizie. Oferty „Prasa”.

Skryta. 1, dla 49053g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROCHEMICZNE

Poznań, ul. Gdyńska 31/33 
OFERUJĄ zatrudnienie 

przede wszystkim mężczyznom
na stanowiskach:
ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych i niewy­
kwalifikowanych przy produkcji akumulato­
rów kwasowych i zasadowych, 

® ŚLUSARZY remontowych, 
• ŚLUSARZY nastawiaczy maszyn, 
• WARTOWNIKÓW straży przemysłowej, 
9 SPRZĄTACZY produkcyjnych.

Przedsiębiorstwo przyucza pracowników do pracy 
w' zakładach akumulatorowych.

— Praca w systemie jedno, dwu, trzy lub czte- 
rozmianowym,

— . Czas pracy 6 lub 8 godz. dziennie przy wol- \ 
nych ustawowo sobotach,

— Praca w ołowiu lub kadmie zaliczana jest 
do I kategorii zatrudnienia,

.— Po przepracowaniu jednego roku w ołowiu 
lub kadmie dodatkowy urlop w zależności od 
stanowiska w wymiarze 12 lub 9 względnie 
6 dni roboczych rocznie,

—■ Pracownicy zatrudnieni w ołowiu lub kadmie 
otrzymują bezpłatne wyżywienie (dwa po­
siłki dziennie: śniadanie i obiad), bez konie­
czności oddawania kartek żywnościowych, 

W zakresie świadczeń socjalnych PZE „Centra” 
prowadzą dla pracowników między innymi:

— dojazdy do pracy i z pracy autobusami za­
kładowymi do zakładu przy ul. Gdyńskiej, 

— zakwaterowanie w hotelach pracowniczych 
lub kwaterach prywatnych, 

— wczasy rodzinne we własnych ośrodkach 
wczasowych przy zapewnieniu miejsc dla 
wszystkich chętnych.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA
Dział Kadr i Szkolenia — Poznań, ul. Gdyńska 
31/33, pokój 116, telefon 786-453, 786-454, 786-455 
lub centrala 786-100.

Pracownic}' zgłaszający się do Zakładu w cehi podjęcia 
pracy powinni posiadać:

1 — dowód osobisty, książeczkę ubezpieczeniową,
świadectwa pracy.

Mercedesa 2>20D rocznik 
1970 sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1, dla 
49Q49g.

Audi - 88 GLS za bony 
PeKaO sprzedam. Par­
king Świerczewskiego — 
Grochowska. 4793óg

Motocykl CZ-350 sport 
nowy pilnie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Skryta 
1. dla 48274g.

Głowicę kompletna do 
Peugeota 584 Diesel 
sprzedam. os- Zwycię­
stwa 13 m. 142. 4»234g

3618-K1

Syrenę 104 sprzedam. 
Puszczykowo, Pszeniczna 
6, po godz. 17. 40242g

Sprzedam nadwozie
Moskwicza 408 z tapi- 
cerką, fotelami. W. Sza 
manzewskieg^ 12 m. 8A 

^79g

Zaporożca czteroletniego, 
przebieg Ró tys. km. 
sprzedam. TeL 30-08-56.

48292g

Sprzedali Trabanta 1972 
po kapitalnym remon­
cie. oferty „Prasa”, 
Skryta L, dla 48329g.

Warszawę sprzedam. No 
walc, Półwiejska 41 m. 
10. 48233-g

Sprzedam nowy samo- 
j chód ma’nki Skoda 105L 

— Luk za bony PeKaO. 
Tel. 79-82-64. 4R302gjpr

Sprzedam VW Sciroceo 
TS. Ul. Grimma 32. 

48CWHg

Sprzedam silnik Simki 
2000. pnzebieg 8.000. Bara 
nowo, ud. Słoneczna 29. 

4M07-C

Stara 2® sprzedam k^b za 
mienię na Fiata 10&p. 
Oferty „Prasa”, Skryta 
1, dla 48436g.

Kupię nową Syrenę R-S0. 
Tel. 32-1 h-56 godz. 17— 
19. 4fM57g

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Dublin”. Mosi­
na, nl. Torowa 30.

________ 4«463<
Sprzedam pilnae Fiata 
126p i przyczepę cam­
pingową : odbiór Polmo 
zbyt, za bony PeKaO. 
Właldysław Biniak. Lu- 
bowska 5. 48817g

Kupię samochód po wy 
padku. Tel. 32-20-14 od 
godz. 17—20. 49169g

Kupię Wartburga 1000, 
Zastawę 750. Strzelecka 
27, Swarzędz. 49184g

Sprzedam Zuka skrzy­
niowego. Oferty „Prasa”
Skryta L dla 49193g.
Sprzedam srlmik Merce­
desa 20OD, części, opony 
155X13. ■ Poznań, Puc­
ka 40. 49O65g

Kupię Opla GT 1900 Fia 
ta XI,9. Tel. 627-14 od 
gode. 16. 490G8g
Zamienię 108p z dopłatą 
na 125p, nok prod. 1980. 
80. kopię taksometr. Teł. 
67-15-62 godz. 20.

49889g

Fonda Bscorta Ł Ut 
prod- lipiec M sprzedam.
Tel. 67-25-85. 49097g

Zastawę MOOp rocznik 77 
(mały przebieg) zamie­
nię na' Fiata 126 nowego 
lufo małym przebiegiem. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prałsa”, Skryta 
1, dla 49M5g.

Kupię Zastawy M00. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
491S3<g. ’

Kupię „ weterana” lata 
40 — 50-te. Warszawa, 
teł. 23-66-03 4®107g

Kupię Wartburga przejś 
cdówke. Tel. 657-75.

481O9g
Forda Capri (spalanie 
benzyny 8 1/100 km) z za 
pasowym silnikiem, 
skrzynią biegów i inny­
mi częściami zamienię 
na inny albo sprzedam. 
Oglądać — Parking plac 
Wiosny Ludów. 48149g

• Lokale
Kupię M-6, M-7 własno­
ściowe w nowym budów 
nictwie za bony PeKaO 
roztoczenie ewentualnie 
M-2 własnościowe, ofer­
ty „Prasai” Skryta 1 
dla 49107g.

Młode małżeństwo posz» 
kuje mieszkania (naj­
chętniej Rataje) — płat 
ne miesięcznie. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
48891g.

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania na określony 
okres płatne bonami 
PeKaO. Oferty .,Prasa” 
Skryta 1 dla 48926g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe. W rozliczeniu 
nowy Fiat 125p. Oferty 
.Prasa” Skryta 1 dla 

48927g.

Mieszkanie własnościowe 
M-3 w Lodzi zamienię 

.na takie samo lub więk 
sze - w Poznaniu, oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 

48<)31g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe w nowym 
budownictwie w Toru­
niu na Poznań, Wiado­
mość: Poznań, telefon 
67-28M< 18826g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościołwe M-3. oraz za­
mienię mieszkanie kwa­
terunkowe M-2 — 38 m! 
c.o. wygody na większe. 
Oferty „Prasa” Skryta 

M-3 własnościowe z te­
lefonem sprzedam za bo 
ny PeKaO. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 48967^

Kupię mieszkanie włas- 
nościiowe na Grunwal- 
draie chętnie Łazarz, teł. 
grzecznościowy 647-95 lub 
oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 46996g.

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM poszukują 
mieszkania na 2—3 lata. 
Tel. 49-33-35, godz. 17—20 
hub oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 4S028g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, kawalerkę 
(M-Ą za bomy PeKao. 
Oferty „Prasa” Skryta 
1 <Ha 49039g.

Zamienię M-4 2-pokojo- 
we spółdzielcze w Piesze 
wie na podobne Lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Skryta* 
1 dla 49055g.

Mieszkanie własnościowe 
M-5 sprzedam za bony 
PeKaO, teL 22-07-96 
godrz. 17—19. 49058^

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2. M-3 w roz 
liczeniu Fiat 126. oferty 
,,Prasa” Skryta 1 dla 
47126g.

Zamienię spółdzielcze M-3 
w Chełmie Lufo, nowe 
budownictwo na podob­
ne w Podaniu. S. Kwi a 
tek 77-300 Debtrano pi. 
Ctzerinialkowska Im. 9.

47865g

Oddam warsztat ms 
siła, woda, światło 
Smochowice. oferty 
.Prasa” Skryta 1 dla 

48221 g.

Kupię własnościowe 2 
pofcoje w starym budów 
nżetwie kito mały chomók 
Oferty „Prasa” Skryt® 1 
d>la 48&ł5g. ___________
Dwupokojowe kwaterun­
kowe w Łodcś pow. 45,5 
z. wszysliki«mi wygodami, 
rozkładowe, parter ea- 
mieorę na podobne w 
Poznantei, Wiadomość M. 
Kopka, Puszczykow0 
62-040, tri. Klonowa 3.

. 492O4g

Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem, ©ziomkowie 
SM poszukuje samodziel 
negn mieszkania lub po­
koju z używalnością 
kuchni na okres 1—2 lat 
na^jchęłniej Winogrady 
lub^Jeeyce. Oferty MPra 
sa”, Skryta 1, d8a 492^.

Nowe komfortowe dwu- 
pokojowe mieszkanie' za 
mienię na większe. Ofer 
ty „Prasa”. Slóryta 1, dla 
4923Qg.

Kupię własnościowe M-2 
— rozliczenie Zastawa 
1190. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 49®31g.
Zamienię złoty kieszon­
kowy „Tissot” na miesz 
kanie lufo wi»ę. oferty 
„Prasa'”, Skryta 1. dla 
49274 g.

Kawalerkę 30 m- włas­
nościową centrum, c.o., 
nowe budownictwo za­
mienię na większe lub 
kup ię. Tel. 66-55-22.
_____________________49285g
Dla młodego magistra po 
szu ku ję pokoju w Po­
znaniu. oferty ..Prasa”. 
Skryta 1, dla 49301g.

Uczennicę lub student­
kę przyjmę na pokój. 
Poznań, Zgoda 30.

48946g

Poszukuję M-2 na 2 la­
ta — płattne z góry; of&r 
ty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 48930g.

Młode małżeństwo z 
dzieckiem członkowie SM 
poszukuje pokoju. Tel. 
616-58. 48846g
Kupię lufo wynajmę ga 
raż w okolicy Przyb^- 
szewskigo. Tel. 462-24./

4B877g

Student zagranńemy po- 
szutku-je mieszkania. Qfer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
48®69g.

0 Nieruchomości
Pilnie poszukuję pomie­
szczenia na warsztat rze 
mieślniczy. oferty ..Prą 
sa” Skryta i dla 48871 g.

Pół kamienicy III ptr. 
dirżym placem — Wilda 
sprzedam, ofertr .Pra­
sa” Skryta 1 dła 48»99g. 

Luksusową willę Wino­
grady Jeżyce Grunwald 
kupię. Zapłata w bo­
nach PeKao + mieszka­
nie własnościowe, ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
48859g.
Duży dom własnościowy 
w Puszczykowie, 3 ku­
chnie. 8 pokoi, 3 łazien­
ki, c.o., hodowla nutrii 
ziemia 5700 mz sprzedam. 
Oferty „Prasa” Skryta i 
dla 4864Qg_______________  
Sprzedam 0,48 ha, dom, 
zabudowania gospodar­
skie. Koźminiec, gm. Do 
bnzyea Kaliskie Kęsy. Po 
znań, osiedle Zwycięst­
wa 21 rn. 56.______ 4®105g
Kupię działkę budowla­
na. Puszczykówfco, Pusz­
czykowo. W roz^ezeni,, 
bony PeKaO. oferty 
.Prasa" Skryta 1 dla 

48835g.__________
Sprzedam dwie atrak­
cyjne działki po 4.900 m? 
okolice Dolska, oferty 
„Prasa" Skryta 1 dla 
46945g.___________________  
Kupię pUnde gospodar­
stwo rolne do 20 ha z 
możliwością pozostania 
w nim dotychczasowych 
właścicieli, oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dila 48949g.
Kupię lub wydzierżawię 
dobrą ziemię w okolicy 
Poznania (2—hal. Moż_ 
liwóść ro®toazenia — bo­
ny PeKaO. otfienty „Pra- 
sa” Skrytą 1 d<a 48ga*g
Sprzedam pół domu błiż 
ni acz ego — potrsoebne 
mieszkanie. Oferty „Pr-a 
sa” Skryta 1 dla 48982g.

Sprzedam działkę 1,5 h^ 
z budynkiem gospodar­
czym (część mieszkalna 
+ kottowńóa^ w Scscze- 
pankowie. W roflEhczeniu 
bony PeKaO. Oferty 
^Pcasa” Skryta 1 dla 

48986g

Nfewyfcońesoną połowę 
Maźniafca w Poaoan&u 
mieniię na warsztat Rr^. 
spnzedam- oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dia 49038g.

Spraedam deoełkę ogr<yd 
niczą Luboń (?M2 mr). 
tunel, ex>., barak mie- 
szka'lńy 50 m2, budynek 
gospodarczy, częściowo 
bony PeKaO. Poznań, 
Madalińsfciego 23 m. 1.

49059g

Kupię działkę. Starówka 
lub okolice, oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dła 48251g.

Ogrodnictwo przy Po_ 
znaniu sprzedam. Oferty 
..Prasa” Skryta 1 dia 
48S68g.

Sprzedam działkę budów 
laną w Poznaniu. Tele­
fon grzecznościowy
67G-779. 48314g

Kupię dzaałkę budowla­
ną, najchętniej w rejo­
nie Piątkowo — ul. Na» 
ramowicka. oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 48316g

Ćwiartkę domu bliźnia­
czego. ogród garaż Jeży 
ce, zamienię na. dom 
wolnostojący lufo połowę 
domu bliźniaczego, także 
w stanie surowym.. ofGi­
ty „Presa” Skryta 1 dl^ 
48368g.

Sprzedam pół wiłlri na 
Sołaczu, niezbędne spół­
dzielcze M-5. Oferty 
,Pr asa1” Skryta 1 dla 

48378g.

Mały domek 1500 m? o- 
grodu, możliwość budo­
wy sprzedam. W rozliczę 
niu bony PeKaO, Fiat 
126p. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 4B435g.

Kupię względnie wydziier 
żawię strych. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
48404g.

Sprzedam dom wolnosto­
jący lufo zamienię na i-n 
ny 5-pokojowy wołnosto 
jący. Baranowo ul. Sło­
neczna 29. 48406g.

Sprzedam dom do wy­
kończenia na granicy Po 
znania. W rozliczeniu bo 
ny PeKaO. oferty _,Pra 
sa” Skryta 1 dla 48&20g.

Dom stan surowy 
Plewiska za bony PeKaQ 
sprzedam, oferty ..Pra­
sa” Skryta 1 dla 48750g.

Sprzedam domek letni­
skowy z wygodami nad 
jeziorem 35 km. od Po­
znania za bony PeKao. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 49FK)2g.

Kupię ziemię, gospodar­
stwo (ykolice Szamotuł 
lub przy trasie Poznań 
— Szamotuły. Możliwość 
zapłaty w bonach PeKao 
Oferty „Prasa” Skryta 
1 dla 48388g.

Kupię gospodarstwo do 
3 ha lub niewielki staw, 
względnie działkę do 0.5 
ha. Oferty z ceną „Pra 
sa” Skryta 1 dla 48144g.

W Poznaniu lufo okolicy 
kupię dziaSkę z małym 
domkiem krb bez. Ofer­
ty „Praea” Skryta 1 
dla 4®148g.

Kupię działkę rekjeacyj 
ną Łub ziemię pod dział, 
kę do 30 km od Pozna­
nia. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 48188g.

Kupię ogrodnictwo oko 
Lice Poznania ponad 
1000 mi pod szkłem. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 462»4g.

Kupię dom jednorodzin­
ny może być do wykoń­
czenia Kościan, Czempiń 
Mosina, Krosno, Puszczy 
kowo lufo Puszczykówko. 
Oferty ..Prasa” Skryta 1 
dla 48924g.

Kupię nową atrakcyjną 
willę, segment, pół bliź­
niaka z cieplikiem, 
ogrzewaniem gazowym. 
Płatne w bomach PeKao 
w rozliczeniu może być 
M-2 własnościowe. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 
dła 49105g._______________  
Mieszkanie willowe 3-pn 
kojowe. kuchnia, łazien 
ka 73 m'2. sprzedam, w 
roztoczeniu Fiat I26p. bo 
ny PeKaO. oferty .,Pxa 
sa” Skrytą 1 dla 4>913^g.
Sprzedam dom, 1,5 ha, 
30 km Poznania za bony 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 d*a 481W-
Parcelę bąydoWkwną 460 

całkowicie uzbrojo­
ną bftSk* tramwaju — 
sprzedam, oferty „Prar- 
sa”, Skryta i dła 4»137g
Działkę budowlaną 260 m 
kw. Poznań - Juniko- 
wo, rejon ul. Ścina w- 
skiej sprzedana. Oferty 
22715 z podaniem tetefo- 
nu. Biuro Ogłoszeń. Po- 
anań, ul. Skryta 1.

3562-K2

• Różne
Poszukuję garażu Grun­
wald Jeżyce. oferty 
„Prasa” Skryta -1 dla 
48885g.

Gospodarstwo rolne 30 
ha — prlnie przyjmę 
wspólnika gotówką. Doi 
na Wi,łda 28 m. 7. po 
godz. 16. 4€896g

Nowo - otwarty warsztat 
samoch odOw y świ adczy 
usługi w zakresie usta­
wi an i a ś wi ateł, geome _ 
trn i wyważania kół re 
gulaeji zapłonu i gaźni- 
ka na przyrządach. Po- 
znań, ul. Kląsowa 3 
osiedle Kosmonautów 
(Okolice Megasamu).

48907g

Skup i sprzedaż odzie­
ży używanej. Sklep no­
wo otwarty Poznań, ul. 
Czesią wa 16. 48912g

Natychmiast zlecę wyko 
na<nie tynków wewnętrz 
nych materiał posiadam. 
Tel. 130-804 rano.

4894«g

Zamienię komplet z no­
rek szafirowych na te 
lewizor kolorowy. O^er 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
46958g.

Garażu na Winogradach 
i okolicy poszukuję. Tel. 
20-74-79. 18997g

Oblachowanie Fiata 125 
zamięnię na „Rubin a” 
lufo zestaw stereo i ma­
szynę do szycia, oferty 
.Prasa” Skryta 1 dla 

48999g.

Przyjmę zflecenia na pra 
ce .budowlane tynki, re­
monty. Poznań osiedle 
Zwycięstwa 24 m. 32.

49008g

Nowo otwarty sklep 
branży przemysłowej 
(1001 drobiazgów) poszu­
kuje dostawców. Pniewy 
Dworcową 4 49012g

Układanie parkietów,
cyklinowanie. Tel. 20-13-04 
Michalski. 48239g

Zamienię gazo-beton na 
cement, oferty „Prasa” 
Skryta 1 dl® 4«318g.

Nowy telewizor • „Anta- 
res” zamienię na ma- 
^zynę Łucznik. oferlv 
„Prasa" Skryta 1 dla 
48294g.

Zakład murarski wyko­
na prace wewnęt rzn e 
Polna M m. I.

4B059g

Pci^dam gotówkę, 
ny czas, samochód oso­
bowy, przystąpię do u- 
działu. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 48409g.

Producenci*. Poszukuje, 
dostawców modnych spo 
dni, kurtek i sukienek. 
Kraków. teł. 22-20-11 
wew. 381. 48428g

Wypożyczalnia gardero­
by ślubnej. Paderew­
skiego 1 Ciesfeteki.

48708-

Zespół muzyczny oezek,, 
je propozycji. Pniewy, 
ul. Turowska 48.

48081g

Zakład elektroinsta4acyj 
ny przyjmie zlecenia na 
82 rok. Tel. 77<-64-16 lub 
oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 4»189g.

Posiadam gotówkę ć 
interesu. Oferty „PraS£ 
Skryta 1 dla 49092g.

Ekspresowe szycie spo­
dni. Dębowa 35 m. 2.

49147'*

Poszukuję miejsca lub 
garażu okolice Szy- 
dłowsk i e j, tel. 22-08 -66.

49157g

Układam płytki łaiziśnk^ 
we, te rr a k ort ę oraz wy­
konuję robpty tynkar­
skie, murarskie wewn. 
Ko tl arek, Stęszew Ko­
ściańska 72. 49156g

Posiadam większą gotó\\ 
kę. oczekuję propozycji. 
PożycaW. wykluczam. Ó- 
fertz „Prasa” Skryta 1 
dia 431W-_______________ 

• Matrymonialne 
Sapiotna M-^lefcnfta dom a 
torkas pozna pana do 
lat 48, wysokiego, przed 
.siębiorczego, kulturalne, 
go. Cel matrymonialny 
Oferty .Prasa” Skryta 
1 dla 489O9g,___________  
Pan 3<0-letni, wzrost 176, 
pozna panią do lat 35. 
Cel matrymonialny, o- 
ferty ..Prasa” Skryta; 1 
dla 48329g.______ _______
Panna 33-letmia. magi­
ster, nieszczupła o m.i- 
łej aparycji, pozna od­
powiedniego pana do 
lat 45. Cel matorymortial 
ny. Oferty ..Prasa” Skry' 
ta 1 dlą 48192g.________ 
Wdowiec lat 51, pozna 
panią lat 40—50 najchęt 
niej z mieszkaniem — 
cel matrymoniatoy. Zdje 
cia mile widziane, ofer 
tv ..Prasa” Skryta 1 
dla 48067g.______________  
Technik lat 3H wzrost 
1162 cm pozna miłą zgrab 
ną pannę. Cel matrym-o 
nialny. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 48468g.

Wysoka — nowoczesna 
pozna — prawdziwego 
przyjaciela wiek 43— 
55. Cel matrymandalny. 
Oferty „Prasa” Skryta 
1 dla 48300g.

Korpulentna, dobrej pre 
zencji z mieszkaniem po 
zna kulturalnego pana 
42—52 Lat. Cel matrymo­
nialny. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 48G99g.

Pani 50-letnia przystoj­
na, materialnie niezależ 
na, jnieszkanHe, porań a 
pana kulturalnego do 
lat 58 celu matrymońial 
nym. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 49041g.

Przystojna brunetka 3C- 
1 etn i a s y t uo w a n a, rti cc. 
leżn-a (dom samochód) 
pozna przedsiębiorczego 
kulturalnego pana do lat 
40 zdecydowanego . n? 
małżeństwo. Poważne 
oferty ze (zdjęciem 
(zwrot i dyskrecja za­
pewnione) „Prasa” Skry 
ta 1 dla 49018g.

Panna 26-Letnia, wykształ 
cenie wyższe, wzrost 
średni, posiadająca włas 
ny dom w mieście, sa­
mochód, pozną w celu 
matrymonialnym pana 
— wykształcenie wyższe 
lub niepełne, dobrego 
charakteru, uczciwego 
bez nałogów, oferty ze 
zdjęciem „Prasa" Sikrv- 
ta 1 dla 49192g-



PRACOWNICY POSZUKIWANI 
YIELK OPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­

WE RSW „PRASA . KSIĄŻKA . RUCH” 
w Poznaniu — przyj mie zaraz do pracy:

— INSPEKTORA ZAOPATRZENIA
— TECHNIKA BUDOWLANEGO 

inspektora robót 
oraz

— PORTIERA — na 1/2 etatu. i
Warunki do ©•mówienia w Dziale Remontów 

i Konserwacji, ul. Grunwaldzka 19, pok. 25.
-B

• Praca
Murarza — rencistę do 
drobnych prac remonto­
wych zatrudnię. Ogrod*- 
nictwn Baranowo k/Po- 
znaeiia, Szamotulska 50. 

49221g
Potrzebna pani do pro- 
wa>dzen.ia domu 6 godzin 
dmeiKnie. Poznań, Pala­
cza 87A. 49307g 

Poszukuję odbiorcy pac^ 
kowanej włoszczyzny. Pa 
weł Judkowiak. Barano­
wo, ui. Poznańska 18.

4923»g

Krawcowe szybkie szy­
cie skafandrów rencistę 
do krojenia zatrudnię. 
Praca stała w pracowni. 
Oferty „Prasa” Skryta 
1 dla 4847 Ig.

Pixy jmę blacharzy samo 
c*KxLowycrr Poznań ul. 
Obornicka 344. 49296g
Instalatora — najchętniej 
rencistę do drobnych 
prac naprawczo - konser 
wacyjmych pnzyjmę. Og_ 
r odnictwo Baranowo k/ 
Pooarwmria. Szamotulska 50

a 49220g

• Kupno
Pilnie kupię pi amino. 
Tel. 4CW-02. godz 12—14, 
Norwid® 19 m. 4, wieczn 
rem, 4922&g 
Kupię rozkładaną kana 
pę narożnikowa. Tel. 
458-80 w gody.. . 17—22.

• _______________ 49329g
Kupię pralkę automa­
tyczną bony PeKao.
Teł, 32-51-W.49258g
Kupię przyczepę ciągni 
kową Tel. Swarzędz 464. 

49267g

Sklep galanteryjny ku- 
pię. Tek 33-06-80. -m39g
Pilnie loupdę koks, wę­
giel za bony PeKaO. 
Oferty ,.Prasa”, Skryta 
1. dla 49229g.
Pierścionek z brylantem 
dc 1 karata kupię. W 
rozliczeniu bony PeKaO. 
Oferty .Prasa” Skryta 1 
dda Wig._______________  
Kupię za bony PeKaO no 
wy telewizor „Rubin”. 
Tel. 631-85 Łub oferty 
„Prasa”. Skryta L. dla 
477O3gpr.
Catalin kupię. Tel. 
130-376. 49347g
Bony PeKao kupię. Te_ 
lefon 32-39-72.49449g
Cegłę szezelinówkę i 
klinkierową kupię. Pusz 
czykowo, Jarosła-wslka 2 
lub Mosina, teł. 204.

49455g

Kupię leki Tagamet. oxy 
fenisnorbome. Teł. 525-65.
____________________
Kupię skóry lub futro — 
srebrne Lisy, tel. 79-19-55.

49479g

O Sprzedaż
Aparat fotograficzny Ze- 
nit-E, lampę błyskową 
„TOSHIBA”, butlę gazo­
wą, słuchawki „Tonsńl” 
ud. Grochowska 120A. 
m. 7, magnetofon — sapu
Iowy. 49450g
Meble — pokój jadalny, 
secesyjny sprzedam, tel. 
660-983 godz. 17-20.
____________________ *»W4g

# Samochody
Sprzedam Stara 200 ńo- 
wego z silnikiem Ley- 
landa wywrotka lewo — 
prawo 1 do tyłu oraz
Stara 26L. Tel. 137-463.

493843

Zamienię Audi &0GL ro­
cznik 78, 71/100 m Fiata 
ll&p, roczmik 81,80 Lu­
boń Kościuszki 87. tele­
fon 130—472. 4 9401.g
Zamienię nową Zastawę 
l.LOOp na Poloneza. Tel. 
747-24.494€8g
Sprzedani Renault 20TL 
— GALA, rocznik 1977 
tel. .79-19-56, sobota 10— 
12. 49460g
Fiata 125p (listopad 10** 
za bony PeKao sprze­
dam tel. 750-77 . 49389g

Sprzedani Zuka AO5 bla 
szak. Głogowska 82 m. 
5 . 49432g

• Lokale 
Mieszkanie własnościowe 
M-2 telefonem za bomy 
PeK^aO sorzedam. Tele­
fon 22-08-99 po godz. 19.

491 OOg

Młode bezdzietne małteń 
stwo wymajmie pokój z 
używalnością kuchni, 
chętnie przy starszej osn 
bie lub dumek gospodar 
czy. Płatne miesięcznie, 
tel. 3G-38—44. 48712g
M4 własnościowe zamie_ 
mię na pokój z kuchnią 
w rozliczeniu bony 
PeKao hib sprzedam, te 
lefon 67-67-94.49490?.
Mieszkanie dwupokojo- 
we (Locum) osjedde Pia­
stowskie sprzedam, ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
46638g.___________________  
M-3 własnościowe na Ra 
tajach za bony PeKaO 
sprzedam. Tel. 750-77.

49388g
Cudzoziemiec poszukuje 
mieszkania z telefonem 
przynajmniej na rok 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 4«380g.

Bezdzietne małżeństwo 
wynajmńe mieszkanie lub 
Strych. TeL_ 534-48, 4941
Kupię mieszkacie włas­
nościowe 1 li* 2-poko- 
jowe tel. 33-31-46. 48365g
Młode małżeństwo posz.. 
kuje potooju z kuchrfi: 
tel. 79-04-39.462*.'
Pokój jednoosobowy w 
najmę studentowi — ucz 
niowi. bel. 647-89. 464:
Kupię mieszikanie włas­
nościowe jedno l^b dwu 
pokojowe, tel. 5H0-71 
wew. 82 lub Oferty ..Pra 
sa” Skrytą 1, dla 48146g.
Do wynajęcia komlorto- 
w« M-4 (3-pokojowe) w 
centrum na 3—4 lata 
Płatne z góry ewentual­
nie w bonach PeKaO 
Tylko poważne oferty 
„Prasa” Skryta 1 dda 
4846śg.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 grudnia 1981 roku, zasnął w Bogu i za­

kończył swe pracowite życie, przeżywszy 63 
lata nasz najlepszy przyjaciel ukochamy oj­
ciec, teść, dziadek, śp.

SYLWESTER SZATYBEŁKO
Pogrzeb odbędiz»e się w poniedziałek 14 bm. 

o godz. £1.30 na cmentarzu jumtkowsk śm.
W gżębokim żartu pogrążeni

synowie, synowe i wnuka
 4926ag

fz głębokim zadem zawiadamiamy, że dnia
10 grudnia 1981 roku odeszła od nas na 

zawsze, nasza ukochana matka, teściowa, ba­
bunia, przeżywszy la£ 71

MARIA WIDERKIEWICZ
z domu Oczachowska

Pogrzeb odbędzie się M gruriazia K»Ł r. o go- 
dzitnie 14 na cmentarzu junifcoiwskim.

W srmrtJku pogrążona-
RODZINA

Gs. Winiący 8 m. Ł.

tZ głębokim żalem i wielkim smutkiem zar- 
wiadamiamy. że dnia 8 grudnia 1981 roku 
w wieku 40 lat, ciężka i krótka choroba aa- 

braia z naszego grona ofiarnego 1 sumien­
nego pracownika, a^ywnego działacza, nasze­
go związku., cenionego i serdecznego kolegę 
śp.

mgT. RYSZARDA PIENCZAKA
Rodzicom, córeczkom, żonie i siostrze oraa 

wszystkim, którym Ryszard Pieńczak był 
bliski, wyrazy głębokiego współczucia

składają :
Dyrekcja Zakładu Zaopatrzenia Rolnictwa 

WZSR Poznań
Komisja Zakładowa NSZz ^ScAłdarność*’ 

koleżanki i koledzy
z Pracowni Projektowo-Analitycznej ETO, 
w których pamięci pozostanie na zawsze.
Pogrzeb — sobota H. Xn. Mffl roku godzi­

na 9 Juintkowo;----- -  ’ 21O5-K3

I>nia 8 grudnia IflBl rotai zmarł nagte na 
posterunku pracy nasz dlugoieUia i zasłużony 
pracownik

HENRYK MANTEJ
Cześć Jego pamięci!
Rod*zńałe Zmarłego wyrazy aerdectanego 

wspótezucia składają:
Dyrekcja — Komitet Zakładowy PZPR 

NSZZ „Solidarność”
Rada Zakładowa ZZ Metalowców — załoga 

„Agromet — Rofama”
Fabryki Maszyn Rolniczych w Rogoźnie.

2U07-K3

tZ głębokim żaglem zawiadamiamy, że dnia 
8 grudnia 1991 roku, zmarł nagle nasz 
ukochany mąż. ojciec, brat, sawagder, teść 

dziadek i pr adria dek, przeżywszy 72 lata

STANISŁAW HOFFMANN
członek ZBoWiD-u.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 
12 bm. o godz. 13 w kościele parafialnym w 
Przeźmierowie, pogr-zeb odbędzie się na cmen­
tarzu w Krzyżowrikach o godz. 14.

W smutku pogrążona
rodzina

Przeźmierowo, ni. Południowa 6A. 49433g 

4- Z ^ębokiim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
I 9 grudnia 1981 roku, zmarł po krótkiej 
i ciężkiej chorobie mój mąż, ojciec, teść
i cteiadek, przeżywszy lat 58

TADEUSZ KUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1.2 bm. o go­

dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutkij pogrążono

żona z synem, córką, zięciem 
wnukami i rodziną

Poznań. Leszczyńska 197, Ciechanów, 
SsćzieciiL, Chodżież. 4?*428g

KOLEŻANC E

TERESIE PIEŃCZAK
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu
Męża 

składaj ą 
Dyrekcja, Rada Pracownicza, 

KZ NSZZ „Solidarność” 
i współpracownicy

„CPN” Poznań 2104-K3

KOLEDZE 
KRZYSZTOFOWI ŁUCZAKOWI 

z powodu agonu 
Córeczki

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

Dyrekcja i pracownicy 
Wytwórni Produktów Spożywczych 

„Pegaz* w Poznaniu, 
ul. Wołczyńska 46/48

3O0&4C3

tZ największym smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 9 grudnia 1991 roku odeszła od nas

w wieku 68 lat. opaitrzona Sakramentami św., 
naeza najukochańsza mama, teściowa i babu­
nia, ęp.

WALENTYNA LORYCH
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 grudnia 

br. 9 godzinie 11 na cmentarzu górczyńSkim.

W głębokim żalu pogrążone
dzieci i wnuki

Poiznań, Ledewefla 60.

tDnaa 9 grudnia 1991 roku, odszedft od nas 
do Boga, namaszczony Olejami św. prze-' 
żywszy lat 58, nasz kochany mąż, tatuś, syn., 

brait, zięć, szwagier 1 wujek, śp.

mgr ZYGMUNT SOSNA
adiunkt Instytutu Ochrony Roślin, b. st. asy­
stent Akademii Rolniczej w Poznaniu, wy­
różniony odznaką „Zasłużony Pracownik Rol­
nictwa*’ I Odznaką Honorową m. Poznania.

Pogrzeto odbędzie się w sobotę 12 bm. « go- 
dżinie 13.30 na cmentarzu parafia-lnym przy 
uŁ Łużyckiej w Pocananiu. msza św. żałobna 
zostanie odprawiona tego samego dmja o go­
dzince 7.30 w kościele p.w. św. Jana V6anney 
na Sołaczu.

W smcrtScn pogrążone 
żona z dziećmi i rodeirra

Poznań, wł. Nad Potokiem 17 m. 12. 494»19g

W dnou 6 grudnia 1981 roku zmarł

kol. RAJMUND HARCICZKA 
wieloletni działacz Polskiego Związku Moto­
rowego, odznaczony m. in. najwyższą odzna­
ką Związku — Zasłużonego Działacza PZM, 
członek Okręgowej Komisji Rewizyjnej Pol­

skiego Związku Motorowego.
Rodzśnóe Zmarłego 

współczućra składają:
koledzy, Okręgowa 
Zarząd Okręgowy

wyraey serdecanego

Komisja Rewizyjna, 
PZM w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 grudnia 
1981 roku o godz. 10.30 na cmentarzu juryd- 
kowskim. 2HO8-K3

tDnśa 7 grudnia 1981 rotau, zmarł ndespo- 
dziewanie, prraężywszy 56 łat, śp.

mgr. inż. Stanisław CHMIELARZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę Kt bm. o go- 

(teinie M na cmentarza na Miłostowi®.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Os. Czecha 138 m. 5. 4942B»g

tDmia 8 grudnia 1981 roku, zmarła Po pra- 
cowatym, pełnym poświęceń życiu, prze- 
źywszy lat 79, śp.

HELENA 
z domu

ZENTARSKA
Nowotniak

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele św. 
Michała Archanioła przy ul. Stolarskiej w 
poniedziałek 14 bm. o godz. 7.30. Pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 10.30 na cmentarzu 
janikowskim.

W smutku pogrążony
syn z żoną i rodziną

Prosimy o nieekładariie kondolencji. 49368^

W dniu 2 girudinia 1981 roku zmarł nagle w 
wieku 44 lat

mgr inż. JAN GÓRECKI
prezes Zarządu Kombinatu Budowlano-Monta­
żowego Spółdzielni Pracy „Kombud” w 
Ostrowie Wielkopolskim, członek Rady Bran­
żowego Związku Spółdzielni Pracy w Pozna­
niu, długoletni zasłużony działacz gospodar­
czy resortu budownictwa. Odznaczony Brą­

zowym i Złotym Krzyżem Zasługi.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają:
POP, Rada Spółdzielni, Komisja Zakładowa 

NSZZ „Solidarność”, Zarsąd, współpracownicy
21114-K3

Wszystkim któnzy współuczestniczyli w na­
szym bólu, którzy wzięli udrział w pogrze­
bie. a w szczególności Przewielebnemu Du- 
chowńeństwu. Przełożonym, Kolegom, Współ- 
pracowniikom, Przyjaciołom, Krewnym i Zna­
jomym, śp.

JACKA PRAUZIŃSKIEGO
składamy serdeczne podziękowanie za udzie­
loną pomoc, słowa pociechy i współczucia, za 
modlitwy, za liczne wieńce i kwiaty.

rodzice, żona i synowie
49251g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Sekcji Kuś- 
ntienzy. Pracownikom i Członkom Cechu Włó- 
kienniczego. Delegacjom, Przyjaciołom, Loka­
torom oraz Wszystkim, którzy wzięli udział 
w uroczystościach pogrzebowych i za złożone 
kwiaty, gp.

JANOWI IGNASIAKOWI
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z rodziną

-r „ .......... w..........

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 5 grudnia 1981 roku zmarła śmiercią 
tragiczną w wieku 24 lat 1 odeszła na zaw­
sze namaszczona Olejami św. nasza najuko­
chańsza żona i mamusia, synowa. 1 bratowa 
pozostawiając nas w głębokim smutku

ś. + p. 
HANNA CHAŁUPKA 

s domu Michalak
Pogrzeb odbędzie się w poniedzia-łek 14 gru_ 

dnia br. o ©odz. 9.45 na cmemtanzu junlkow- 
skrm. v

W głębokim smutku pogrążend
mąż z synem Tomkiem 

teściowie, bratowa * mężem -
i rodzina

Proęimy o nieskładanie kondolencji
Swairzędz ul. Sporna 25, Arnrrii Czerwonej 40.

494O8g

tDxńa 9 grudnia 1981 roku, W 3 wiośnie 
życia przestało bic serduszko naszej naj­
droższej córecsSfcń, siostrzyczki i wnuczki, śp.

MAGDUSI MICHALSKIEJ
* Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu górezyńskim,

W nieutulonym żalu pogrążeni «
rodzice, siostrzyczka i rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
8 grudmia 1981 roku zmarła w wieku 56 lat 
po długich i ciężkich cierpieniach znoszo­
nych z anielską cierpliwością namaszczona 
Olejami św. nasza najdroższa żona., mamusia, 
teściowa i babcia, śp. ’•

ZOFIA GRZĄDZIELEWSKA
były długoletni pracownik UCP, W-3

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14 bm. 
e godz. 28.45 na cmentarzu jraoikowskim;

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, wi. Opolska 187/109 m. 1. 49353g

tZ głębokim żadem zawiadamiamy, że dnia
3 grudnia 1981 roku po Ciężkich cierpie- 

nitach zmarła ’ przeżywszy 51 lat nasza uko­
chana żona, córka, matka, teściowa i babcia, 
śp.

TEODOZJA GRZELCZYK
z domu Musiał

Pogrzeb odbędzie oię le bm. o godz, 12 na 
cmentarna w ZabTkowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, ul. Pasikowskiego 19. 4ćM5C>g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 grudnia 198d roku, w wieku 84 lat opa­
trzona Sakramentami św. zmarła nasza ko­

chana ciocia

WIKTORIA WINIECKA
więzień obozu w Ravensbruck

Msza św. pogrzebowa odbędzie sę w niedzie­
lę 13 bm. o godz. M w Rogoźnie, po czym 
pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona
siostrzenica Jasia z rodziną

49494g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 grudnia 1981 roku zmarł nagle nasz ko­
chany mąż, ojciec, brat, £ięć teść, szwagier 

i dziadek przeżywszy lat 60, śp.

mgr JERZY ŁOMNICKI
Pogrzeb odbędzie się 12 grudnia br. o So- 

dzinde 11 na cmentarzu w Dziekanowicach.
O czym z głębokim smutkiem zawiadamia

żona z rodziną
Autobus odjedzde sprzed domu żałoby w Ry- 
bitwach o godz. 10.30.
Prosimy o nieskładanie kond-odenc ji. 4B903g 

u- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 10 grudnia 1981 roku w wieku 72 lat za­
snął w Bogu namaszczony Olejami św. mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dek

WACŁAW STROJNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm, o 

dżinie Itt na cmentarzu Miłostowo.
Pogrążeni w smutku

żona, córki, synowie, synowe, wnuki
Os. Boh. II Wojny Swlato>wej 6 m. 15.

49442g

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 9 grudnia 19&1 roku emarł nagle przeżyw­
szy lat 47 nasz ukoebany ojciec, mąż, syn. 
brat i szwagier, śp.

WŁODZIMIERZ JANKOWSKI
Odznaczony Brązowym Krzyżem ZMAugi 

oraz Medalem 30-1 ecia PRL.
Pogrzeb odbędałe się 12 grudnia br. o go- 

dz.inie 12 na cmentarzu na Milostowie.
W smutku pogrążona

żona z rodzśrrą
Poznań, Bułgarska 106B m. M. 49451g

tZ żalem zawiadamiamy, że djpria 6 grudnia
1981 roku, zmarła tragicznie, pozostawia­

jąc synka. na>jukochańsza córką, siostra, cio­
cia, szwagierka. przeżj-wszy lat 24

HANKA CHAŁUPKA
z domu Michalak

Pogrzeb odbędeńe się w poniedziałek M bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu juniikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
matka, bracia i ronina

49457g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 9 grudnia 19»1 roku zmarł

mgr inż. ZYGMUNT SOSNA 
adiunkt w Instytucie Ochrony Roślin w Po­
znaniu, kierownik Pracowni Badania Fun­
gicydów, były pracownik naukowy Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, były kierownik labo­
ratorium w Wojewódzkiej Stacji Kwarantan­
ny i Ochrony Roślin w Poznaniu, odcnaczo- 
ny Honorową odznaką miasta Poznania i Od- 
znaką Zasłużonego Pracownika Rolaictwa, 
wybitny specjalista w dziedzinie chorób ro­
ślin uprawnych, członek Polskiego Towarzy­
stwa Fitopatologicznego. długoletni prezes Ko- '4 
ła Zakładowego Polskiego Związku Wędkar­

skiego, oddany i serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie się w doiu 12 grudnia 
198*1 roku o godz. 13.30 w Poanamtu, na cmen- 
tizu przy ul. Lutyckiej-.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia skład ją:

Dyrekcja, KZ NSZZ „Solidarność* 
oraz współpracownicy

Instytutu Ochrony Roślin w Poznaniu.
21'18- K 3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że darta
10 grudnia 1981 roku, zmarła w wieku 73 

lat nasza ukochana matka, otpa.trzona Sakra­
mentami św.

HELENA KĘDZIORA
z Szoberów

Pogrzeb odbędzie się w nied-zdełę 1S bm. 
o god^. 14.15 na cmentarzu w Krzyżownikach. 
Ms-za św. pogrzebowa w poniedziałek 14 bm. 
o godz. 8.30 w kościele parafiałmym x»l. San­
tocka.

Córki i wnukowie
49512g

tW głębokim smutku i bó*u zafuriadaemamy.
że d*n*ia 9 grudnia 1981 roku zasnęła w 

Bogu opatrzona Sakramentami św. po ciężkiej 
1 długiej chorobie przeżywszy lat W nasxa 
najdroższa matka. , sióstr a. teściowa, babcia 
i prababcia. $p.

MARIA TIMMLER
Pogrzeb odbędzie się 14 grudnia br. o &o- 

d-zinfie 15.15 n-a cmentarzu ju-nikowskim.
Msza św. żałobna odbędzie się w dniu 12 bm. 

o godz. 18 w kaplicy Przemienienia Pańskie­
go przy pdacu Bernardyńskim.

S trapie-ny
syn x rodziną

Poznań, Za Grabią 3/4 m. 3. 49492g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 grudnia 1981 roku, zmarł po ciężkich 

cierpieniach opatrzony Sakramentami św. naj­
droższy ojciec, teść i d-ziadek, przeżywszy 
la< 5*9, śp.

BERNARD MAGDZIARZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o go- 

drzinie 8.35 na cmentarzu juni-kowskim.
W żalu pogrążona

RODZINA
ul. Krasińskiego 14 m. 9. 49281gpr

x Dnia 10 grudnia 1961 roku, zmarła nagle 
’ nasza ukochana żona, mama, teściowa 

1 babcia, śp.

MARIA TALARCZYK
z domu Skorupska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o go­
dzinie 9 na cmeartatrzu Miłostowo.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Luboń. Armii Czerwonej 90. 4óW7g

Dnia 10 grudnia 1981 roku, zmarła

KAZIMIERA SELMOSER
z Michalaków

Pogrzib odbędzie się w sobotę TO b«n. o go- 
dziffńe 10.30 na Mnent^Zu górczyńskim.

o czym zawiadamia pogrążo&a w snratku
RODZINA

49518g

4- Z bólem w sercu zawiadamiamy, że dnia 
• 10 grudnia 1981 roku, odszed? od aas po
długiej, męczącej chorobie nasz na aew&ze 
niezapom<ria<ny, najdroższy mąż, kcchejący 
tatuś, brat, dziadziuś, teść, wu-jek, srwagier. 
ŚP.

STANISŁAW SZCZEPAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14 bm 

o godz. na Miłostowie.
Strapiona

RODZIN A
Poznań. Os. Kraju Rad 34 m. 32
dawniej: Gdańska 6 m. 7. 48W7g
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Sir. 12

ll XII
PROGRAM 1

15.40 - Redakcja Ssakołna zapo­
wiada;

Sobota 12 XH
PROGRAM 1

9.Ą0 — Dla młodych widzów: „So­
bótka” ,

15.05 — Dziennik;
115.25 — „Radar”;
15.40 — „Wszystkie stworzenia du­

że i małe” (4), „Cielęca mi­
łość” — ang serial obyczajo­
wy;

19.30 — „Rozstanie” — film Woj­
ciecha Hasa;

17.45 — „Monitor sejmowy”;
18.20 — „Z muzyką w zabytkach 

Warszawy" — Sala Rady na 
Zamku Królewskim;

18 50 — Dobranoc;
19.00 — Piosenki tylko dla doro­

słych;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Do krwi ostatniej” (4) — 

„Kryzys”;
21.20 — Kongres Kultury Polskiej 

— studio sprawozdawcze;
21.59 — „Gwiazdy kabaretu” — Jam 

Kobuszewski;

Niedziela 13 XII
PROGRAM 1

7.30 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”;

8.00 — „Tydzień” — magazyn rol­
niczy;

8.45 — „Telewizjada”;
, 9.00 — „Teleranek TDC” w pro- 

gamie film z serii „Matt i Jen­
ny na Dzikim Zachodzie” (7);

10.30 — „Antena”:
11.00 — „Tajemnice sztuki nowo­

czesnej” — „W nowej rzeczy­
wistości” — franc. serial do­
kumentalny;

11.55 — Dziennik i magazyn —. 
„Świat”.

12.40 — „Balęrina — Maria Kon- 
dratiewa” — program baleto­
wy telewizji radzieckiej;

13.10 — Dla dzieci: „Przygody 
Si<ndbada”;

13.35 — „Z kamerą wśród zwie 
rząt” — „Czerwona księka” 
(l);

14.05 — Program publicystyczny;
14.35 — Losowanie Dużego Lotka r
14.50 — Klub Jazzowy , Studia Ga­

ma — Stanisław Sojka na Fe­
stiwalu „Jazz Jantar”:

15.20 — „Koń mój przyjaciel” — 
„Arystokraci i włóczęgi” — 
franc. film dok.;

15.50 — „Moskiewska łyżwa” — 
pokazy mistrzów;

Poniedziałek 14 XII
PROGRAM 1

15.55 — NURT — Cywilizacja i kul­
tura współczesna — „Powsta­
nie cywilizacji przemysłowej 
na przełomie XVIII i XIX wie­
ku”;

16.30 — Dziennik;
16.50 — Kino „Zwierzyńca” — 

„Przyroda Hawajów”;
17.15 — „Giełda”;
17.25 — „Skarbiec”;
17.55 — Reportaż filmowy;
18.20 — Wszystko o reformie;
18.50 - Dobranoc;

Wtorek 15 XII
PROGRAM 1

16.30 — Dziennik;
16.50 — Dla dzieci — „Michałki”;
17.20 — Polska Kronika Filmowa';
17.30 — Magazyn „C.d.n ”;
18.10 — Rolnicze rozmowy;
18.20 — Program publicystyczny
18.50 — Dobranoc,
19 00 — Z archiwum Telekina — 

„Klub profesora Tutki” -. „O 
słowie drukowanym” i ♦Opo­
wieść o złodzieju”;

19.30 — Dziennik;

Środa 16 XII
PROGRAM 1

15.55 ~ NURT — Innowacje) me­
todyczne w nauczaniu mate­
matyki — „Prawdopodobień- 

/stwo jako funkcja”;
16.30 — Dziennik;
16.50 — Dla dzieci — Kino tele- 

wizjii najmłodszych;
17.20 •— „Bariera wstydu” — pro­

gram agencji „Artel”;
17.30 — Losowanie Małego Lotka 

i Ezpress Lotka;
17.40 — Turniej „Izwiestii” — Ho­

kej na lodzie: CSRS —- Szwe- 
. c-ia’ . .

18.40 — ..Lekarz radzi” — o le­
kach: '

18.50 — Dobranoc;
— z archwum, Tełeikina:

1S.55 — NURT — ps^pctootogaceoe 
problemy zawodu nauczyciela 
— „Tego ucznia nie Mdę*;

16.30 — Dziennik;
16.50 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym*’;
17.15 — Życie na ziemi: (8) — „Zdo­

bywcy lądu” — ang seria* po­
pu lamo-naukowy;

18.30 — „Camerata”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum Telekina — 

„Klub profesora Tutki” — 
„Wykład profesora Tutki w 
Wyższej Szkole Handlowej” —
opowiadanie przygodne;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Monitor rządowy”;
20.30 — „Moskiewska łyżwa” 

jazda dowolna kobiet;

22.3ó — Dziennik;
22.50 — „Moskiewska łyżwa” — 

tańce;
23.20 — „Rzeźbiarze powietrza” — 

film o pantomimie olsztyńs­
kiej.

PROGRAM 2

STUDIO-2, w tym:

12.20 — Filmy animowane dla 
ci: „Przygody kotka” — prod. 
polskiej i „Przygody kreta” — 
prod. CSRS;

12.40 — Studio 2 dla dzieci;
13.20 — Magazyn morski;

/13,50 — Kalejdoskop filmowy:- Ki­
no ..Oko”: filmy — „Skarabe 
usz” — prod bułg. i „Święte 
ziemie” — prod. USA;

14.50 — Dziennik;
14.55 —- „Co słychać w Polsce?”';
15.55 — Muppet show;
16.20 — „Flesz” — magazyn repor­

terów;
16.50 — Gość Studia 2 — poseł 

Zdzisław C zesze j ko-Sochacki;

18.25 — Muzyczne wspomnienia Le­
cha Terpiłowskiego;

W.40 — „Lalka” (9) — „Dusza w 
letargu” ,— (ostatni odcinek se­
rialu);

18,30 — „Belki” — program z 
udziałerrr Barbary Nieman i or­
kiestry Stefana Rachonia;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Józefina i Napoleon” (4) 

— „Droga do tronu” — franc. 
serial histor yczny;

22.15 — Kongres Kultury Polskiej 
— studio sprawozdawcze;

22.45 — Sportowa niedziela.

PROGRAM 2

9.20 — „Krótkofalowcy” — pro­
gram wojskowy;

9.50 — STUDIO — 2,^ w tym:
18.00 — Najpiękniejsze* głosy świa­

ta — duety z oper Mozarta.
10.25 — W Star ym Ki met . Skła­

małam”. Grają: Jadwiga Smo- 
sarskóp Eugeniusz Bodo i M. 
Znicz;

11,45 — Rozmowa z prof. Zdzisła­
wem Krasińskim i rodziną pań- 
s t wa O s t r o wsk i oh;

12.00 — „Ulice historii” — „Histo­
ria Mazurka Dąbrowskiego”;

12.30 — Przygody z przyrodą- „Bli­
żej natury”;

12.50 — W kraju i na obczyźnie;
13.00 — Przeboje tygodnia;

■ 1 1 I1

1-9.00 — Z archiwum Telekina: 
„Klub profesora Tutki” (7) — 
„O kobiecie interesującej,” i 
„Opowiastka filozoficzna”;

19.30 — Dziennik;
20,15 — Teatr Telewizji: Zofia Nał­

kowska — „Dzień jego powro- 
. tu”;

21.55 — Program publicystyczny;
22.30 — Dziennik,
22.45 — Wieczory chopinowskie 

Thai Son Dang.
PROGRAM 2

WIECZÓR TELEWIZJI GDAŃSK 
NA ANTENIE „DWÓJKI”

18.20 — Gdańska „Panorama”;

20.00 Wszystko o reformie;
20.15 — „Pasja” — polski film hi­

storyczny;
■22.10 — „Listy o gospodarce”;
22.45 — Dziennik. 

\ 
PROGRAM 2

17.45 — Język angielski dla zaa­
wansowanych (10);

WIECZÓR PROGRAMÓW 
OŚWIATOWYCH NA ANTENIE 

„DWÓJKI”

18*20 -- Z filmoteki Stanisława

„Klub profesora Tutki”, ode. 
10 — „O rrtlłym staruszku” i 
ode. 11 „Motylek”;

19.30 — Dziennik;
20.15 — „Dzikie dziecko” — franc. 

dramat obyczajowy;
21.40 — Kongres Kultury Polskiej 

— „Fakty i komentarze”;
22.40 — Dziennik.

PROGRAM 2
17.20 — Język francuski (10>;
17.45 _ ,,z pokolenia na pokole­

nie”;
WIECZÓR TELEWIZJI KRAKÓW 
NA ANTENIE „DWÓJKI, w tym: 
18.15 — „Zdarzyło się dzisiaj” — 

reportaż filmowy;
16.30 — „Przybyliśmy z dalekich 

stron” — reportaż w 36 rocz­
nicę śmierci Wincentego Wi­
tosa;

’*• — Ka*M Kater FoMM;
mjr — „WłłKKHko" — potoki 

film telewizyjny;
».» — DnieauMc.

PMMHMMn 2

»A ANTCWI® 
„iw>.TKr

18.20 — „Łódź zajjrassza**; •
18 25 — „Do-re-mt” — program rhu- 

a^eeny;
19 00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
29.00 — Wieczór reporterów;
251.45 — 24 godziny;
21.55 — Teatr Telewizji: Michaił 

Szatrow — „Bolszewicy”.

177.05 — Magazyn® sportowy a w 
nim: — z dziennikarzem i>isma 
L’EquLpe Thierry Bretagne roz 
mawia Krzysztof Wyrzykowski, 
„Moskiewska łyżwa” — tańce 
na lodzie;

17.45 — „Stawka więKSza niż ży 
cie”, ode. 5 pt „Ostatnia szan­
sa”;

18.40 — Ballady jazzowe gra Ja­
nusz Szprot;

19.00 — Teleskop;
19,30 — Dziennik;
2Ó.00 — „Moskiewska łyżwa” — 

jazda dowolna mężczyzn;
20.30 — „Na scenie i na ekranie” 

— film dok.;
24.00 — „W kraju i .na obczyźnie” 

— program publicystyczny;
21.30 — Gama rozrywki — „Czar­

na magia na wesoło”;
22 A) — Gość Studia 2 —, Wojciech 

Brzozowski — zastępca sekre­
tarza generalnego Towarzystwa 
Łączności z Polonią Zagranicz­
ną „Polonia”;

22.10 — „Święty Michał miał ko­
guta” — włoski film fab.;

23.40 — Dziennik.

14.00 — „Samochody, i łodzie”, ode. 
4 „Szalone lata”;

14.50 —Gość Studia 2 — inż. Wj- 
told Rychter;

15.00 — Teleturniej — „Co to jest”;
15.15 — ,W kraju-i na obczyźnie” 

— pp Jacek Szydłowski („Re- 
mex”) i Czesław Leśniak („Po- 
limar”);

15.30 — Ballady jazzowe „Musie 
Market”;

15.50 — Galeria dr. Marka Ro­
stworowskiego — „Portret pa­
pieża”;

16.05 — „Klan Cameronów*’- — 1 
ode. serialu prod. angielskiej;

17.00 — „Pieszo bliżej” — magazyn 
antymotoryzacyjny;

17.30 — Temat dnia;
17.45 — „Jutro poniedziałek”; x
18.15 — Lista przebojów — najpo­

pularniejsze piosenki polskie ; 
zagraniczne bieżącego tygod-

• ni a;
19.05 — Spotkanie z prof. Czesła­

wem Bobrowskim;
19.30 — Dziennik; *
20.00 — „W kraju i na obczyź­

nie” ;
20.30 — Willis Connover — pro 

gram muzyczny;
21.00 — Z Grzegorzem Lato roz­

mawia R. Dyja;
21.30 — „O krok dalej o metr wy­

żej” — historia inż J. Pająka;
22.10 — „Sierżant Anderson” — 

„Gra w podchody”.

18.40 — „Wybić stopery” — repor­
taż filmowy;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dzieńink;
20.00 — „Leningradzkie spotka­

nia” ;
2Q.3O — „Pożegnania” — reporter­

ski magazyn filmowy;
21.00 — „Ludzie ptaki” — program 

o malarstwie prof. Józefy Wnu- 
kowe j;

21.30 — 24 godziny
21 40 — „Przy okrągłym stole” — 

program publicystyczny z udzia 
łem dziennikarzy zagranicz­
nych;

22,10 — „Piosenki z lat sukcesów' 
— program rozrywkowy.

Szwarc -Bronikowskiego „Ama- 
zonó-a” (1) — reportaż z Ame­
ryki Południowej;

19.00 — Teleskop;
119.30 — Dziennik;
20.00 — Wieczór przygody i podró­

ży, w programie filmy: „Bo­
że Narodzenie wśród Papua-

• sów”, „Historia Róży Kadodo”; 
„Naiwni spryciarze i sprytni 
poczciwcy” i „Z rejsu do kot­
ki”;

21.10 — „40 minut nauki i tech­
niki”;

21.50 — 24 godziny;
22.00— Wtorek Melomana.

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Misteria” — „Polscy ma 

hometanie”; ,
20^35 — „Nareszcie Alicja Majew 

ska” — widowisko estradowe;
?1.05 — „Zakopiańskie kłopoty z 

. Władysławem Hasiorem”;
21.20 — Trio fortepianowe G-dur 

Józefa Haydna gra trio wawel 
skie w składzie: Kaja Dan— 
czowska, Jerzy Łukowicz, Je 
rzy Klocek;

21.40 — 24 godziny;
21^0 — ,Od września do sierpnia” 

— „Zwierzenia premiera” — 
jozmowa z Edwardem Osóbką- 

• Morawskim
22.59 — „Zawsze w sobotę” — oso 

bowy mwt Piotra Skrzyneckie 
go, twórcy „Prwrścy pod Ba- 
renami*.

Puchar UEFA
W śisadę no&etgcaoe zostały 

rewanżowe mecze traeciej run 
dy piekarskiego Pucharu 
UEFA, których stawka było 
wejście do ćwierćfinału. Tłu 
stym drukiem zaznaczono za, 
poły awansujące.

Oto wyniki spotkań: Dónamo Bu 
kareszt — ITK Go et e borg 9:1 (0:1), 
Hajduk Split — Yalencia 4:2 (2:0), 
NauchateJ Xamax — Sporting Liz 
bona 1:0 (1:0), Hamburger SV — 
Aberdeen 3:1 (.1:0), Yeyenoord
Rotterdam — Rad nic ki Nisz 1:0 
(ld)), FC Kaiserlautem — Lokeren 
4:1 (1:0), Dundee United — Win- 
tewsŁag 5:0 (3:0), Real Madryt — 
Ra<)Cd Wiedeń 0r0. (o-kur) v

Pierwsze skoki 
narciarzy klasycznych 

(PAP) W Bad Ischl odbył się 
międzynarodowy konkurs sko 
ków narciarskich, w którym 
trzy czołowe miejsca zajęli Po 
lacy. Zwyciężył Janusz Duda, 
który za skoki 61 i 61,5 m o- 
trzymał notę 230,6 pkt. przed 
Piotrem Kijasem — 60,5 i 61 
m. nota 224,3 i Jarosławem 
Węgrzynkiewiczem — 57 i 59 
m 211,4 pkt.

Narodowa kadra Awtriaików 
nie występowała w tym korrkiur 
się. Najlepszy z Austriaków 
był Franz Berer,. zajmując 6 
miejsce.

Koszykarskie derby pań
Nie tak dawne to czasy kie­

dy koszykarskie derby ekstra­
klasy kobiet w Poznaniu bul­
wersowały cały światek spor­
towy. Poznanianki walczyły o 
czołowe pozycji w lidze i spot­
kania te miały zazwyczaj duże 
znaczenie dla końcowego ukła­
du tabeli. W sobotę znowu doj 
dzie do spotkania pozw skich 
drużyn AZS i Lecha w sali 
akademiczek i mecz ten znowu 
będzie miał doniosłe znaczenie, 
tyle że niestety tym razem de-( 
cyduje o układzie w ..ogonie” 
ligowej tabeli.

Obie drużyny mają zdobyte 
po 19 punktów i tyllko lepszym 
bilansem małych punktów Lech 
wyprzedza AZS zajmując 8 
miejsce, podczas. gdy aikade- 
miczki przedostatnie — 9. Ty­
le samo punktów co poznań­
skie zespoły ma jeszcze Polo­
nia Warszawa i zapewne jed­
na z tych trzech drużyn bę­
dzie mus.iała się -pożegnać z 
ekstraklasą razem ze Stalą Sta 
Iowa Wola, której los jest już 
chyba niaktycznię przesądzo­
ny.

Trudno się pokusić o wyty­
powanie zwycięzcy derbów. 
Za akademiczkami przemawia 
atut własnej sali Lecbitki ma­
ją natomiast w swoim rozkła-

M. Renke o kształtowaniu postaw przez sport
(PAP) Pierwszym refeieiktem 

podczas obrad europejskiej konfe 
rencji sportu w Warszawie był 
przewodniczący GKKFiłS — Ma­
rian Reńke. Omówił on próbie 
my związane z kształtowaniem 
postaw młodzieży przez sport i 
do sportu. Sport jest silnie zwią 
zany z órwiymd dziedzinami życia 
społecznego i oddziaływają na nie 
go bezpośrednio łub pośrednio 
wszystkie procesy polityczne i 
ekonomiczne współczesnego świa­
ta.

W procesie wychowania młodego 
pokolenia sport spełnia wiele 
funkcji. Efekty procesu wycho­

W poniedziałki muzea z wy­
ła tkiem HISTORII M. POZNANIA 
— nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Woźna 
1) — c idzłennie g. ■ W—16, wysta­
wa „Białystok dawny 1 ćteŁstej- 
sz^” oraz „Tatartana w zbtoraćh 
historycznych Muzeum Okręgowe­
go w Białymstoku”.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Ryneikn — g. 10—18. pon. ntedz. 
g. 10—-15, sob., dni przedśw. — za 
mknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) - g. t-17, 
diedz.., św. g. 10—16.

MUZEUM FORTU V?t — g. 
9—16, niedz. 1 św. g. 16.

NARODOWE (uL Marcinfcow- 
aktego 9) — g. śr-, g.

Leci - Górnik Wałbrzych pod poznańskimi koszami

Mecz o dużą stawkę
Ostatnie drażynowe zwycię­

stwo nad Stalą Bobrek pozwo­
liło koszykarzom Lecha utrzy­
mać się w czołówce pierw­
szoligowej stawki. Samodziel­
ny lider — Wisła — prowadzi 
z przewagą jednego punktu 
nad Śląskiem, Zagłębiem i Le­
chem. Tuż za tą trójką plasu­
je się wałbrzyski Górnik, zktó 
rym to właśnie poznaniakom 
przyjdzie się zmierzyć w sobo­
tę o godz. 17 we własnej sali 
przy ud. Chwiatkowskiego.

Goście są niewątpliwie groź­
nym rywalem o czym świadczy 
choćby miejsce v' ligowej ta­
beli. W pierwszej rundzie spot 
kań lechici przegrali mecz w 
Wałbrzychu kilkunastoma pun 
kitami. Należy jednak pamię­
tać, ze było to dla nich drugie 
spotkanie w ekstraklasie po 
rocznym pobycie w II lidze. 
Tak dla wałbrzyszan jak i poz 
nanidków będzie to gra o du­
żą stawkę.

Dla Górników to spotkanie 
ma jeszcze większe znaczenie, 
gdyż przegrana jest dla n’ch 
za-razem stratą kontaktu z 
liderami ekstraklasy. Tanio 
w ęc swje skóry na pewno nie 
sprzedadzą ich siła i nadzie­

dz.e ŁK.S (pokanany w ubie­
głym tygodniu) — drużynę, 
która ubiega się o tytuł mis­
trza Polski, Stać w'ęc lechitki 
na wiele, a najwięcej zależy od 
dyspozycji czołowej snajperki 
Lecha Ireny Linki. Gdy ona 
gra poprawnie (czytaj: dużo i 
celnie rzuca) to zespół gra do­
brze, jeśli ona ma słaby mecz 
to i cała drużyna zawodzi. (Ta'k 
to było w przegranym spotka­
niu z Włókniarzem). Z drugiej 
■strony wystąpi inna indywidu­
alność — Teresa KomorowsKa.

Wielkim osłabieniem dla aka 
demiczek jest kontuzja dosko­
nale spisującej się ostatnio El­
żbiety Grześczyk. która zapew­
ne nie wystąpi przeciw fjecho- 
wi- A jeśli nawet zagra to me 
będzie w pełni sił. Duża to stra 
ta.

Na drugim froncie Olimpia 
podejmować będzie lidera Znicz 
Pruszków. Rywalki gwardzis- 
tek nie poniosły w bieżącym se 
zonie jeszcze ani jednej poraż­
ki gromadząc w 10 meczach 
komplet zwycięstw. Może pier­
wsze punkty zostawią w Poz­
naniu? (leg)

wawczego w poważnym stopniu 
zależą od współdziałania pedago 
gów, rodziny, trenera, sędziego 
Zawodnik nie może być trakto­
wany jako przedmiot działań wy 
chowawczych, m-usi stać się posta 
cią pierwszoplanową, w działal­
ności sportowej. Tylko układ 
partnerski może zapewnić warun­
ki kształtowania właściwych sto 
sunków.

M. . Renke podkreślił wartości 
humanistyczne sportu, stwierdza­
jąc, że służy on zacieśnianiu kon 
taktów między młodzieżą wszyst­
kich krajów świata.

1^—1$, sob., zamkn. Wolne sob. g. 
9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— czw., pląt. 1 sob. 9—15, śr. 12—18, 
niedz. i św. 10—15, wt. zamknię­
te — wystawa Z. Demkowskiel 
„Medale 1 rzeźby 1950—1980” do 
30 XII.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16, niedz. 1 św. 
g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 

9—15, niedz. i św. 16—15, 15 XTI — 
zamknięte.

MUZEUM W ROGALINIE — nie­
czynne do odwołania.

MUZEUM LITERACKIE H. SIEŃ 
KIEWICZA (SŁ Rynek 84) — g. 
10—17. sob., niedz. g. 10—14.

MUZEUM b. obozu karno-śłed- 
czego 1943—1645 w Zablkowle (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g. 
16—17.

MUZBUM W KÓSM3KU — g. 
9-«L 

ja w jednv n z najlepszych kra 
jowych kosz/karzy Mieczysła­
wie Młynarskim, który po pcw 
nej przerwie znów występuje 
na parkiecie.

Poznański betiiaminek, ‘które 
go postawa w I lidze jest dl' 
wielu zaskoczeniem mierzy wy 
soko. Nie spuszcza z tonu oa 
pierwszych spotkań gromiąc i y 
wala za ry walem i odsyła z Po 
znania na tarczy faworyta za 
faworytem. Teraz sam stał sie 
już faworytem wielu spotkań 
Tym bardziej we własnej sal . 
gdzie od dawna już nie prze­
grał meczu. I tym razem zwy 
cięstwo leży w zasięgu leehi- 
tów i szansa zapewne nie zo­
stanie zaprzepaszczona.

Asem atutowym zespołu jest 
nie od wczoraj Kijewski jed­
nak u jego noku córa/, lepiej 
spisują się: Jęchorek, Bogucki 
i ostatnio Torgowslki. Ciężę- 
gry mimo to spoczywa oezyw : 
cie na barkach kapitana poz­
nańskiego zespołu i od jego c 
stawy jeśli, nie wszystko to bar 
dzo wiele zależy.

Polskie Radio w programie 
lokalnym przeprowadzi w so­
botę o godz. 17.10 relację z te­
go meczu. (leg)

P. Mahre wyarał 
slalom specjalny
(PAP) We włoskiej miejscowo­

ści Madonna di Campiglio roze­
grano w śrohę kolejną konkir. --, 
cję narciarskiego Pucharu Świata 
— slalom specjalny mężczyzn. Jc 
go zwycięzcą został .Amerykanin 
Phil Mahre przed wielkim fawo 
rytem, Szwedem Ingemarem Sten 
rnaaHarein.

Puchar Polski

Znani są rywale 
Grunwaldu i Ostrovii 
Znani są już przeciwnicy wiel­

kopolskich drużyn pierwszoligo­
wego Grunwaldu Poznań 1 drugo- 
ligowej Ostrovii, w drugiej run­
dzie Pucharu Polski w piłce ręcz­
nej mężczyzn. W Płocku spotkają 
się siódemki Anilany Łódź (I 'li 
ga), Grunwaldu, AZS Gorzów 
gospodarz turnieju mejscowa Wi 
sła (II liga).

Szczypiorniści Ostrovii na włas 
nym terenie podejmować będą ze 
społy mistrza kraju — Hutnika 
Kraków, AZS Wrocław (II Hga) i 
Spójni Gdańsk (II liga). Spotka­
nia rozegrane zostaną w dniach 
18—-20 bm (kar)

J. A, Samaranch
w Warszawie

(PAP) Na zaproszenie organi 
zatorów V Europejskiej Kon­
ferencji Sportu w środę przy­
był do Warszawy przewodni­
czący Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego Juan An 
tonio Sańnaranch.

Zwycięstwo ciężarowców
(PAP) Do kraju powróciła re­

prezentacja Polski juniorów (do 
20 lat) w podnoszeniu ciężarów, 
która w Timbsoara odniosła zwy 
cięstwo nad rówieśnikami ż Ru­
munii 7:3. Trzy punkty'Rumu 
ni zdobyli w kategoriach wato­
wych, w których Polacy nłę sta 
towali.

, MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—45.

MUZEUM A. MICKIEWICZA 
(Smiełów) — g. 10—16, niedz. g._ 
10—18.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(Kościuszki 12) — g. 10—15, śr. i 
piąt. g. 12—18.

IZBA M. KONOPNICKIEJ (Ki­
lińskiego 41) śr. i piąt. g. 11—-14.

MUZEUM M. DĄBROWSKIEJ 
(Russów) — g. 12—17, śr. 1 piąt. 
g. 12—19.

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa członków Sekcji Przyrod- 
niczo-krajoznawczej PTF — g. 
10—10, wolne sob. i niedz. g. M—15 
(do 15 XII).

PAŁAC KULTURY (Sala Komin­
kowa) — VI Wielkopolska Mło­
dzieżowa Wystawa Filatelistyczna 
— g. 12—19 (do 13 XII), (Hall par 
terowy): Przeględ nowości wydaw­
niczych miesiąca grudnia 81 — g 
10—18 (do 14 XII); Wystawa wyro­
bów upominkowych zę sznurka 
kwiatów H. Ławry w aniec (do 19


